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Mamy skrzynkę . z . narzędziami 
- od władz centralnych zależy 

co zdołamy zbudować 
PROBLEMY WDRAZANIA REFORMY GOSPODARCZEJ BYLY TEMĄTEM KONFERENCJI 

Z PELNOMOCNIKIEM RZĄDU D/S REFORMY GOSPODARCZEJ 
BAKĄ W BIURZE RZECZNIKA PRASOWEGO RZĄD\)'. 

• • , Dwuosobowa . załoga Zamieszanie w sanktuarium maryjnym.' w Fatimie 

I I ••• „Sojuz T-5" 
dołączy do stacji 
Salut-7" 

Zakonnik ·ranatyk 
Wczorajszy dzień poprzedziła pewna nerwowość - s ete­

ru, od wypróbowanych „prz;rJaciół" spod znaku RWE pły­
nęły !nstrukcje, wręci nakazy. Strajkować, trąbić, stawać 
na uhcy, blokować ruch. Niedobitki zwląźkoweJ ekstremy 
też nie zasypiały gruszek w popiele - w ulotkach i 
„~zeptance" namawial_y do przerwania pracy. Nie obeszło 
się_, niestety, bez telefonicznych pogróżek pod adresem tych, 
ktorzy nie kryli swego negatywnego stosunku do kolejnej 
próby zamącenia naszego życia, sian1a niepokoju. 

a i zal z i ne e 
papieża Jana Pawła li 

I minął ten dzień." I co się okazało? 

W Łodzi był to normalny dzień P1"acy, pełen trudu I co­
dziennych trosk ale bez awantur. Jeszcze raz życie poka-

. zało mądrość i dojrzałość ludzi pracy, przede wszystkim 
robotników, którzy coraz lepiej, coraz ostrzej widzą wszyst­
ko to, co ma nas zepchnąć w przepaść. Jednocześnie rozu­
mieją, że nie wolno nikomu, kto mieni się Polakiem, przy-. 
kladać ręki do brudnej P'Y, prowadzonej polską k.artą 
przez łych, dla których nasz kraj Jest tylko pionkiem na 
wielkiej szachownicy politrczneJ gry. 

" . 

Agencja TASS poinformowała, te 
zgodnie z programem badań prze­
strzeni kosmicznej, w czwartek o 
godzinie 13.58 czasu moskiewskie­
·go nastąpił start statku kosmicz-

Papiet Jan Paweł Il uniknął w l uroczystości religijnych w sanktu­
środę pó:fnym wieczorem zbrodni- arium maryjnym w Fatimie. Jan 
czego zamachu na swoje życie. Paweł II kierował się właśnie do 
Zamachowiec zdołał zbliżyć się do ołtarza, aby udzielić ogólnego 
papieża na odległość kilku me- błogosławieństwa zgromadzonym 
trów. Było to na krótko przed go- rzeszom wiernych. W stronę papie­
dziną 23 czasu warszawskiego, tuż ża przedarł się przez iłum młody 
przeą zakończeniem wieczornych (Dalszy ciąg na str. 2) 

Nikt nie ma zamiaru wznosić triumfalnych . okrzyków, bo6 
przecież nie pora ku temu, bo mamy przecież świadomość, 
że walka narzucona naszemu społeczeństwu trwa I na pe­
wno nie raz i nie dwa będzie jeszcze podsycana 1 może 
zdarzyć się. że pewne grupki ludzi ugną stę pod presJ~ 
Tak było wczoraj m. In. na oddziale tkalni „ W" w ZPB 
im. Marchlewskiego, gdzie skołowane namowami robotnice 
zatrzymały maszyny. Niektóre nie wiedziały przeciw ko­
mu zastrajkowały, lnne zrobiły to ponieważ„. koleżanki 
stanęły. l.zy w oczach tych kobłeł niechaj obcfąłą łwłado­
mość tych, kłór~y loh do iego naklonm. 
Najważniejsze Jednak l w niczym ten epizod tego ni• 

podważy, jest zamanifestowanie pragnienia wypełniania co­
dziennych obowiązków, odrzucenie działail destruktywnych 
na rzecz tworzenia. 

,.DZIENNIK ŁODZKI" 

Jak podała Polska Agencja Prasową sytuacja w całym 
kraju przebiegała wczoraj podobnie jak w Lodzi. Tylllro 
maleńkie grupki w baird<w małej tlości zaikładów odiporwie­
działy nii. namowy do przerwania praey. 

Uroczvstości w łódzkie;- katedrze 

nego „Sojuz T-!I". Na pokładzie 
statku znajduje się załoga w skła­
dzie: dowódca statku - podpułkow­
nik Anatolij Bierlezowoj oraz łn­
tynier pokładowy, lotnik-kosmo­
nauta ZSRR Walentin Lebiediew. 

Program lotu przewiduje połą-
czenie statku „So w: T-!I" ze sta­
cją orbitalną „Salut-7", która u­
mieszczona została na orbicie 19 
kwietnia 1982 roku. Załoga prze­
prowadzi zespół badań naukowo-­
technicznych l wiele eksperymen­
tów na pokładzie stacji orbitalnej. 

Urządzenia statku kosmicz.nelO 
, „Sej~ T-!l' pracuw no lf.: Sa; 

mopoczucle obu kosmonautów Je~ 
dobre. 

Hitlerowskie metody 
junty solwodorskiej 
Anni• junty nlwadorlikleJ dOdt.:i 

nała kolejnej sibrodni. J'ak poinfor­
mowała radloatacja "vencerem0&'ł, w 
pięciu wioskach departamen·t6w Ur;ul,. 
tan 1 san Vieente toltlle:r:r:e retl.­
mu umordO"Nall Ili chłopów. Włród 
ofiar majdują s!tt 1ta:rcy, kobłeły ! 

W swiązku z Jubileuszem 600-le- Obraz wystawiony będzie w łódz- dzieci. Wielu mleszkailc6w 'llOfltało 
ela obrazu Matki Boskiej Często- kiej katedrze do 19 maja. (sk) spalonych tywcem w swych domach. chowskiej na Jasnej· Górze, we _____________ _, __ ...__..__.._ ____ ...., ___ _ 

wszystkich diecezjach w kraju od- z· lob bywają się uroczystości religijne. a a w Jugosławii 
Wczoraj kopia obrazu jasnogórskie-
g' 0 dotarła do Lodzi. Uroczystości ZwlązkO<Wa Rada Wykonawcza chn!ę na robocze zebranie. Pod llle­(rząd) SFRJ' proklamowała 14 maja mlą pozostało 47 osób, z których tyl-w katedrze rozpoczęły się powita- dniem ~ałetby narodowej. W tym ko a przetyło. i b t 1 db ł 1 dniu odbędzie się pogt"Zeb 39 górni • • n em 0 razu, a nas ępn e 0 Y a s ę ków, którzy zg>lnęll w katastrofie w P:rez.es Rady Ministrów Wojclec'b msza koncelebrowana, której prze- kopalni węgla brunatnego w żenlcy Jaruzelski przesłał depeszę kondolen­
wodniczył ordynariusz diecezji łódz- Jak jut Informowaliśmy, przyczy„ą cyjną do przewodniczącego zwlązko-· katastrofy był wybuch metanu wej Rady Wykonawczej Socjal.l-kiej ks. bp dr Józef Rozwadowski Wskazuje się. te szczęściem w n!e stycznej Federacyjnej Republiki Ju. 

Agenci ochrony lltrzegą papleta 

w asyście wszystkich biskupów su- szczę~clu było to, te tut przed kata ~ooławli w związku z tragiczną ka- , f ó strofą ok 60 g6rntk6w nocnej zmla tastrofą w kopalni węgla brunatnego 31-letnl Hiszpan , zakonnik, Joan Fernandez Krohn prowadzony prze~ J ragan w. . nv :::_.we.7.wanycJi na powler.. w żenlcy. (PAP) ' portugalskich policjantów. CAF - UPI - telefoto 
ł •'I ll<i~9 >'VW ł„O.,.,i41••H"-~~~~i'<tłotNN_M<o_1'1/olM•ł<ft'/fflJ<UłiV')1~1M~V'Nt'it~1'1ł!ff!~ ~~);i;l,t~H„_H-HHłtHHHHHHHH-HH;.'HHH-~~HH-HHt'tf 

l'ot.: A. Wach 

„DŁ" ROZMA ''TIA 
- Spotykam11 rł« w c.zasie doić specjal­

nym; z iednel stTonu w ktlka dni p 0 l Maja 
obchodzonym w roku stulecia polskiego ru­
chu robotniczego, z dru11tej - w momencie 
wctąż cieżkieao kruzus bezpośrednio po 
l-majowuch właśnie i 3-majowuch zamiesz­
kach, co nie skłania do odświętneao spoj­
rzenia ant na te wielka rocznice. ani Pie'TW­
sze Maje; wręcz przeciwnie - zmusza do 
refleksji pown.żnuch, t'Tudnych, pewnie na­
wet aorzkich Oto w ZOO lat od powstania 
„PToleta.,.latu" i w blisko 40 lat od powstania 
Polski Ludowe? mamu do czuntenta z sytua­
cją, któTa komunistkę boli ch11ba szczegól­
nie ••• 

- Odpowiem w ten sposób: różne prze­
?.vwał chwile ruch robotni.czy i różne by­
wały Pierwsze Ma ie. Czasem bardzo trudne. 
·zasem tral?fcz.ne. Ale wvkształciłv sie też 
wielkie 1 oiekne tradycje. które oozwoliłv 
1rzetrwać ··hwile trudniejsze, nl:i d:msie1sza. 
·hot - zl?a<iza sle - oartia iest morno osła­
biona Bvł -hotbv rok 1938 I rozwi~zanle 
KPP A orzecież partia odnalazła sie I .od-
1 \ czvła" W czasie okupadi oodieła wallke. 
oo wol·nie stworzvła władze I ookierowała 
'Xlbudowa kra lu. 

Jeśli ktoś mówi, że oartta iest skompromi­
towana. to sie mvli. bo skompromitowani 
mo2ą bvć ludzie, Partia bOwiem. to idea. 
a ludzie znaleźli sie w nlei rów!. • T Tatar­
kóW'lla I Gierek Je,śli zaś komu!: wydaje 
sie. że leszcze i!!<dna awantura , taka iak 
3 Maja, może partie zniszczyć to nie tylko 
się myli, ale z 2runtu źle staiwia sprawę. 

Z MICHALINĄ TATARKó\VN„\-MAJKOWSKĄ 
- Uważa rię d.ol6 pows:zechnie, że pra­

przyczyną wspólcznn11ch ;uż konfliktów ł 
spoT6w w łonie samej partti jest wyraźna • 
od sameao '/]'Taktycznie początku dwoistość 
w ruchu polskiej lewic11. Ogromnu szmat 
czasu w jego ZOO-letniej hisforii, to Pani 
także osobistu w nim udział. Co z wlasnyc /i 
doświadczeń moalabu Pani na ten temat 
powiedzieć? 

- Urodziłam się na Widzewie w taiklef 
rodzinie. że mus i a łam. iak mói oiciec 
Marcin, być komunisbką. Ale była na Wi­
dzewie taka herbaciarnia, edzie często cho­
dziłam i edzle sootykaliśrny sie z PPS-owca­
mi. Cóż to byłv za dvskusle! Myśmv sie 
tam za łby dosłownie szarpali! My zarzuca­
liśmy im . że w swole1 pracv za mało oo­
ału1?U 1a sie markSizmem oni odpowiadali. te sa partia legalna t muszą się z tym 
liczyć. A co - oYtall - nie stwarzamv wam 
warunków do działa.nie? 

I musze oowie<irzieć te stwarzali. l.ódzki 
magistrat na orzykład prawie cf42le oooe­
esowsk1 1i•foi;tępnlał sale filharmonii na ko· 
munistv"zne wiece. Z PPS wvwodziło się 
zreszta wielu oóź.nleiszvch komunistów, Jed­
ni za ~ rlru1?lch nii?<iv nie lekceważvli. To 
takt że iedni ,odchvlali sle" czasami za­
nadto na lewo drudzv na orawo, Ble jedni 
i drudzv walczvli Q wyzwolenie narodowe 
i soołeczne. o oowszechną oświatę, orace i 
chleb Pamietam 1936 rok I naszą wspólną 
manifestacje na Wodnym Rynku. Czy my 
wzięlibyśmy w niej udział. J?<iybyś.my nie 
sza,nowali tej wielkie1 ))SrtLi? A czy PPS 

wz ięłaby w niej u~iał, J?dyby nie sza1110-
wała i nie liczyła sle z komunistami 

- A za.,.az po wojnie? 
- Zaraz oo wo.inie też wspólnie manl!e-

stowaliś.mv na Wodnym Rynku. chocid 
przedtem.. Przedtem w dziesięć mi.nut p0-
łamaliśmy na sobie wszystkie kiie od szta.n­
darów. Chodziło o to. kto ma w p0ehodzle 
iść pierwszy· PPR czy PPS? Wzięłam wres.z­
cle pod reke Bolka Naid&a i stanęliśmy na 
czele. A za nami i.nni Już razem. 

- Na Wodnum Rynku byliście razem. 
Wkrótce potem, w roku 1948. odbył się kon­
gres zjednoczentowu I powstała PZPR. Tuż 
przedtem ietlnak sekTetarza aeneralnego PPR 

' Wlad11slawa Gomulke oskarżono o J)'Tawtco­
wo-nacjonaltstyczne odchylenia i przestał on 
pełnić swojq funkcję, Tuż potem zaczął się 
okres nazwani1 Później okresem blędó'IQ ł 
WyPaCZeń„, 

- Moim zdaniem zlednoc.zeaiie w ruchu 
robotniczym nastąpić musiało. Pytanie tyl­
ko, czv w tel konkretnei sytuacji, iuż wte­
dy. Otóż nie Obie oartie i ludzie w n.\ch 
nie bvl i do te20 leszcze przYJtotowani, Nie 
bvli przv!!ok1wan1 ldeolo1?ieznie. co między 
!nymi •tało ~ie przyczyna różnvćh błedów . 

- W latach 1948-1956 właśnie zaczela Pa­
nt pelnić najbardzie.1 eksponowane w swoim 
życiu funkcje partyjne. NajpieTw I sekre­
tarza w KW. potem w Komttecie Łódzktm. 
Przedtem buła Pani bardzo blisko Gomulki 
i jeao poaladów. Jak aodzila Pani te dwie 
spmwy? 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

MINISTREM WLADYSLAWEM 

Informując o przebiegu ponie­
działkowego posiedzenia Rady 
Ministrów, które poświęcone było 
raportowi o wdrażaniu reformy go­
spodarczej w I kwartale - min. 
Baka podkreślił, iż pierwsze mie­
siące w fadnym przypadku nie u­
prawniają do formułowania gene­
ralnych opinii o skutkach refor­
my gospodarczej. Przedwczesne 
byłyby zarówno ogólne oceny po­
zytywne, jak i negatywne. Obec­
na sytuacja gospodarcza - stwier­
dził on - jest rezultatem kilku · 
czynników: efektem pewnej bez­
władności i zaniedbań z lat ubie­
głych oraz konsekwencją kryzysu 
potęgowanego przez zastosowane 
wobec nas sankcje ekonomiczne. 
Uwzględniać trzeba też pozytywne 
wyniki wprowadzenia stanu wojen­
nego. Na to wszystko nakładają 
się mechanizmy reformy gospodar­
czej I w tym kontekście należało­
by oceniać dotychczasowe rezultaty 
wdrażania reformy gospodarczej. 

NIE MA ODWROTU 
OD REFORMY 

Odpowiadając na pytanie, w ja­
kim stopniu kontynuować proces 
reformy, a w jakim stopniu go 
zmieniać - Rada Ministrów jedno­
myślnie przyjęła wniosek, iż nie 
może być odwrotu od linii przyjętej 
na IX Zjeździe PZPR i - mimo 
wielu trudności - nie ma dla nas 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DZIER 
KIESIE 

W dniu dzisiejszym słońce 
wzeszło o godz. 4.43 zajdzie 
zaś o 20.22. 

DZIS: Dobiesław, Bonifac7 
JUTRO: Zofia, Jan 
POJUTRZE: Amłrzej, Wle6-

czysław 

w dniu dzisiejszym dla ł..odzł 
przewiduje następującą pogo­
dę: zachmurzenie małe i 
umiarkowane, przejściowo 
wzrastające do dużego i moż­
liwy przelotny deszcz. Temp. 
maks. w dzień 14 st. C. Wiatr 
umiarkowany okresami dość 
silny północno-zachodni i pól­
nycny. 
Ciśnienie o godz. 19 wyno­

sllo 1001,7 hPa (751,4 mm Hg). 

1900 - Ur. A. Lampe, dzia­
łacz ruchu robotniczego, 

1943 - Utworzenie w ZSRR 
I dywizji piechoty Im. T. Ko­
ściuszki, 

1912 - Zm. A. Strindberg 
pisarz szwedzki, 

1972 - Zm. A. Ka.rnlejczuk 
pisarz radziecki, 

1955 - Zawarcie sojuszu 
obronnego państw socjalisty­
cznych (Układ War~zawski). 

Bądt mądrzejszy od innych 
ludzi, jeśli możesz. Ale nie 
mów im o· tym. 

„ .„. 



Zakonni!{ -!ana tyk zamierzał 
zabić papieża · 

(Dokończenie ze str. 1) 
mę~czyzna w habicie zakonnym, 
z małą teczką w ręku. W teczce 
miał ukryty bagnet. Dzięki szyb­
kiemu refleksowi I czujności cy­
wilnych członków ochrony papieża 

z policji portugalskiej próba za­
machu została udaremniona. 

Jan Paweł II podszedł do na­
pastnika i pobłogosławił go. 
Prowadzący śledztwo komisarz 

policji portugalskiej, Vasco Ba-
tista, oświadczył w rozmowie 
ze specjalnym wysłannikiem 
PAP: niedoszły zamachowiec przy­
znał się do tego, ~ zamierzał za­
mordować Ojca Swiętego. Jest to 
32-letnl Hiszpan, Juan Fernandez 
Krohn, zamieszkały w okolicach 

żowi i wował „Precz z II Sobo­
rem Watykańskim". 

Do Portugalii przyjechał w dniu 
rozpoczęcia wizyty Jana Pawła II, 
przekraczając granicę w miejsco­
wości Vilar Formoso. 
Broń, którą zamachowiec miał 

przy sobie - powiedział komisarz 
Vasco Batista - to stary, niemiec­
ki bagnet, przypuszczalnie jeszcze 
z pierwszej wojny światowej. 

Fanatyczny mnich stanie przed 
sądem w Lizbonie w piątek rano. 
Zgodnie z ustawodawstwem portu­
galskim za usiłowanie zabójstwa 
papieża może otrzymać kar;: od 15 
do 20 lat więzienia. 

Minister W. Baka o reformie gospodarczej' 
POSIEDZENIE 

SEKRETARIATU NK ZSL 
(Dokończenie ze itr. 1) 

lnnego wyjścia niż konsekwentna 
realizacja reformy gospodarczej. 

Wec:Uug oceny min. W. Baki, pierw­
szy okres wdrażania rozwiązań re­
formy przyniósł wiele Istotnych 
zmian Reforma wkroczyła do in­
stytuch I rozpoczął się now:y etap 
w organizowaniu mechanizmów go­
spodarczych. W przedsiębiorstwach 

państwowych wskazuje się m. In., 
iż po raz pierwszy rachunek eko­
nomiczny stał się kategorią real­
ną. Symptomem dokonujących się 

zmian jest też fakt, iż w przed­
siębiorstwach obserwuje się obec­
nie zwiększoną aktywność w po­
szukiwaniu :fródeł zaopatrzenia. 

nego sterowania gospodarką. ale 
bez dyrektyw i nakazów. 

PLACIMY ZA KRYzys, 
A NIE ZA REFORMĘ 

13 bm. odbyło się posiedzenie Se­
kretariatu Naczelnego Komitetu 
ZSL, na którym omówiono aktual­
ną sytuację społeczno-polityczną. 

Sekretariat NK uznał, że organl-
Kllka Innych pytań dotyczyło zowane w maju demonstracje l 

społecznych skutków reformy go- I ekscesy uliczne nie służą umac­
spodarczej. Odpowiadając na nie, nianiu linii porozumienia oraz 
min. Baka bardzo mocno podkre- wdrażaniu zapoczątkowanych re­
ślił, iż dokonane na początku roku form i godzą w żywotne lnterel!lf 
operacje cenowe w żadnym przy- społeczeństwa. 
padku nie mogą być traktowane I 
jako koszty, które społeczeństwo POGRZEB 
musi zapłacić za reformę. Stano- JÓZEFA ZIELINSKIEGO 

Na Cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie odbył się 13 bm. po­
grzeb zmarłego w wieku 68 lat 
wybitnego budowniczego polskiej 
energetyki Józefa Zielińskiego. 

Paryża. Z jego zeznań l paszportu, 
który miał przy sobie; wynika, że · SrodoV;ry zamach na paple:!a zda­
jest zakonnikiem. rzył się w rok po poprzednim do-

SPRYTNE 
WYKORZYSTYWANIE LUK 

dla reformy. Odpowiadając na nie, 
min. Baka podkreślił, Iż reforma 
sprawdzi się w praktyce, jeżeli 

spowoduje zmiany w świadomości. 

Prowadzi ona do Istotnej zmiany 
wzajemnych relacji między przed­
siębiorstwami a • organami admini­
stracyjnymi. W żadnym przypadku 
nie mo:!:e to oznaczać ograniczenia 
władzy państwowej. Przeciwnie, 
zmiana mechanizmów działania po­
winna służyć umocnieniu państwa 

I skuteczności jego działania • . Pro­
blem polega teraz na tym, czy na 
szczeblu centralnym opanuje się 

sztukę dzialania zgodnego z wy­
maganiami reformy. Dotychczas -
powiedział min. Baką - mamy 
tylko skrzynkę z narzędziami. Wie­
my, że możemy stosować podatki, 
kredyty itp. Trzeba nauczyć się z 
nich korzystać. Konieczne 1est u­
kształtowanie nowych zasad central-

wisko takle jest z gruntu fałszywe. 
Reglamentacja, spadek poziomu ży­
cia i inne codzienne dolegliwości 
- są ceną, którą płacimy za głę­
boki kryzys naszej gospodarki i z 
którego właśnie reforma ma nas 
wyprowadzić. 

(PAP) ROZMOWY WIEDENSKIB 

U stalillśmy w trakcie przesłucha- konanym przez Mehmeta Ali Agcę 
nla, że Fernandez Krohn jest fa- na Placu św. Piotra w Watykanie. 
natycznym zwolennikiem ultrakon- Jan Paweł II odniósł wów~zas 

serwatywnego biskupa francuskie- ciężkie obrażenia i teraz przybył 

go, Levebre. Podczas incydentu do Fatimy, aby podziękować Mat­
wznosił okrzyki przeciwko papie- ce Boskiej za uratowanie życia. 

Obok zjawisk pozytywnych w 
I kwartale br. ujawniło się rów­
nież wiele procesów .negatywnych. 
Szczególnie niebezpiecznym zjawi­
skiem jest wykorzystywanie przez 
liczne jednostki gospodarcze luk 
istniejących w systemie ekonomi­
cznym. Dość często można było 
spotkać się z przykładami przed-

Nowe restrykcyjne posunięcia 
USA wobec Polski 

W stolicy Austrll wznowiono r-. 
mowy na temat wzajemnej reduk• 
ej! ślł zbrojnych I zbrojeń w Eu• 
ropie środkowej, w których uczest­
niczy 17 krajów europejskich oras 
USA i Kanada. 

DRUGI DZIEŃ WIZYTY siębiorstw, które borykając się z Administracja waszy~tońska za-
l ni stosowała retorsje i podjęła nowe 

kłopotami zaopatrzeniowym , e restryikcyjne posunięcia wobec Pol-
SANKCJE 

Odprawiona przez papleta msza 
przM bazyllką w Fatimie. w której 
wzięło udział blisko 600 tys wier­
nych z całej Portugaltl, była w 
czwartek kulminacyjnym momentem 
pielgrzymki Jana Pawła II do san­
ktuarium maryjnego w rocznicę za­
machu na jego tycie z 13 maja 
ub. roku. 

chowania jedności Kościoła I wspól­
noty rel!g!jnej, Jan Paweł II wska­
zał równo<;ześn!e na Istnienie zagra­
:!:ających jej zjawisk. 

W czwartek wczesn}"lll rankiem 

rozwlązując problemów zatrudnie- •kl. 
nia, czy też nie zmieniając struk- 12 bm. weewano do departamentu 
tury produkcji - próbowały reali- stanu charge d'affalrea ambasadv 
zować swoje cele kosztem społe- PRL w Stanach Zjednoczonych Zd1.!­
czeństwa, śrubując ceny. Zjawisko sla.wa Ludwiczaka 1 podsekretarz 
to wymaga obecnie dokonania po- stanu dA. europejskich, Lawrence 

~anlc!Zenda wypłat ze wspólnego 
funduszu Marli Sklodow11ldej-Cu1· e 
uderzają we współpracę naukOWll 
w świat nat114:1 polskiej I amerykań­
Sklej, a więc w dzlled!Zlny tycia 
I C>SOby, nie mające nic wspólnego 
z polity«<ą. 

Jak dowiaduje s!Q PAP - wobeł 
tych, którzy w dniu 13 bm. przer­
wali pracę, powodując zakłócenia 
w funkcjonowaniu zakładów, za• 
stosowane zostaną sankcje przewi­
dziane przepisami atanu wojenn4t­
go. (PAP) 

Przemówienie, które .Jan P11weł II 
wygłosił przed mszą - na spotka­
niu z członkami konferencji episko­
patu Portugal!!, nawiązywało <io 
kwestu ró:!:nych tendencji dzielą­

cych Kościół katollckl l kładło szcze­
gólny nacisk na potrzebę jego jed­
ności. 

Podcza1 mszy paplet wygłosił ka­
zanie poświęcone w znacznej czę­

ści objawieniu w Fatimie Wyraził 
tet uznanie dla głębokiej rellgljno­
lłcl Portugalczyków t wskazał na 
„godne uwagi współ:!:ycle" tej reli­
gijności z n!ewątpllwyml oznakami 
t endencji laickich w środowiskach 
Intelektualnych, uniwersyteckich 1 
wśród młodzle:!:y . Paple:!: mów!I rów­
n ie:!: o problema.ch :!:ycla rodzinne­
go, przypominając zwłaszcza stano­
wisko Kościoła jeśli chodzi o nie­
rozwiązywalność mal:!:eństw a tak:!:e 
o przejawach postawy konsumpcyj-
nej. · 
Kładąc nacisk ina konieczność za-

Potwierdzenie 
rządu szwedzkiego 
Rząd szwedzki zakomunikował 13 

bm. oficjalnie,' że od 14 bm. wpro­
wadza obowiązek posiadania wiz 
przez Polaków udających się do 
Szwecji. 

Niedzwiedź 

ofiarą kłusownika 

papież spotkał się w Fatimie z 75-
letnlą dziś siostrą zakonn~. Lucią, 
ostatnią tyjącą z trojga dzieci miej­
scowego pasterza, którym - według 

tradycji kościelnej - 13 maja 1917 
roku objawiła się w Fatimie Matka 
Boska. 

Frzed odlotem z Fatimy do Lizbo­
ny, papież dokonał w czwartek po 
południu inauguracji nowego ośrod­

ka opieki nad sierotami, któremu 
nadano !mię pap!eta Pawia VI. 

Paryżanie mogą 
znów spokojnie 
... umie rac 

Od czwartku w południe pary:!:anle 
- pisze AFP - mogą w..ów spe>koj­
n1e umierać. Podjęty w pe>niedzla­
łek strajk 130 tragarzy 1 2.14 graba­
rzy mlej&klch został zawl1!6Zony „. 

Pracownicy państwo.wych słu:!:b po­
grzebowych, którzy w Pary:!:u majll 
monopo-1 na oferownle ostatnich po­
sług, domagali się przyznania, :!:e Ich 
praca, podobnie jak zawód r,racow­
mków siec! kanalizacyjne , jest 
szkodliwa dla zdrow~a. To pozwolllo­
by Im przechodzić na wcześnlej~Zll 
emeryturę - w wieku IO lat. 

Sprawy jak na razie nie wygraU, 
ale Ich dossier zostało przesłane do 
rozpatrzenia m!nlstrow! finansów z 
przychylną opinii! ministra spraw 
wewnętrmych, a merooW\Vo P'ary:!:a 
e>blecało Im papucie. 

Strajk grabarzy nie wywołał zbyt­
nich perturbacji na cmentarzach. W 
Pary:!:u odbywa alę dziennie •rednlo 
80 pogrzebów. W ciągu trzech kry­
tycznych dni wykorzystywano wczeł­
nlej przygotowane groby, bądt kle· 
rowano nlebo9zcz~ów czuowo d') 
kostnic. 

Eagleburger wręczył mu notę strony 
głębionej analizy funkcjonowania amerykańskiej. z noty tel wynika. 
różnych systemów ekonomiczno-fi- te dwaj polscy dyplomac attachc 
nansowych przedsiębiorstw. Aby d„. naukowych I II sekretarz d.s. po. 
zapobiec tego typu przypadkom, litycw.ych zostali uznani za osoby 

R d Mini t 6 al I niepożądane w Stanach I mają opuś-

a a s r w uzn a m. n. za cić terytorium USA do dnia 17 bm. 
lą>nieczne dalsze doskonalenie za- Wobec obu naszych dyplomatów nie 
sad systemu cenowego I podatko- wysunięto tadnych zarzutów. Je<;t 
wego, a także ustalania kosztów · to więc retorsja za niedawne usu­
uzasadnionych. Sprawy te powln- nlęcle przez władze PRL dwóch dy­
ny być rozwiązane w najbliższym plomat6w USA za Ich działalność, 
czasie. sprzecznll ze .tatusem dyplomatycz-

nym. 
Równ=ze4nle powiadomiono ltronr, 

BRAK polską. U strona amerykańska na 

•YSTEMU MOTYWACYJNEGO mocy jednostironnej decyzji zawiesza 
"" wypłaty ze wspólnego funduszu im. 

Marli Skłodowskiej-Curie, utwor;:o-
Najsłabszą 1troną reformy - po- nego dla finansowania pe>.Ls.ko-amnrv­

wiedział min. Baka - jest brak kań.sklej współpracy naukowej. 7 , _ 

systemu motywacyjnego, spójnego wl~one zostały wypłaty na polu:r­
z całością jej zało:!:eń. Problemu cle podróży nauk<>wców rv>\s·aclJ 

I amerykańskich do obu krajów. 
tego nie można ograniczać tylko Charge d'affalres z. Ludwicza!t, 
do spraw płacowych. Chodzi tu o przyjmując notę, zloźył odpowiednie 
stworzenie takich zasad wynagra- ołwdadczeale protestacyjne. 

dz1ałanlba, ~~ jz be~ej strony •geł- PZ:,~ 5;:~ł.; ~;1~t~ix:~~; 
n Y Y n c e o cowe, a 1 ru- do czynienia 1 kO<lejnyml poeunlęclo­
glej uwzględniały także wymagania ml, wyl1lllerzonym.i przeciwko Pe>l.sc~ 
równowagi ekonomicznej oraz za- I potęgującymi at8ll napięcia w irto­

sady sprawiedliwości społecznej. sunltach między obu krajami. Prze. 
Zgodnie z ustaleniami Rady Mini- de WIS'Zystklm usundęto dwóch pd!­
strów projekt nowych zasad urv- *Ich dyplomatów, którym rząd USA 

' · int b ć ··'i-' nie zarzuca I nie może zarzucić n!-
nagradzama pow en Y opracu- czego, w azczególnoścl zd złamania 
wany do końca czerwca, następ- jakichkolwiek praw, bądt przepisów, 
nie poddany pod szeroką dysku- obowlllzujących w Stanach, czy dzia­
sję społeczną i wejść w tycie od łalnoścl niezgodnej ze statusem dy­
l stycznia 1983 r. Odpowiadając na pW«natycznym, 

Decyzje pe>wytsze 114 konaekwentn11 
!to.ntynuacją polityki, zapoczątkowa­
nej ogł.o6zeniem w grudniu ub. roku 
szeregu restrykcji gospodarczych, go. 
dzących w Pe>!Skę, nadal C>bowdązu­
jących l przez stronę ameryttańlk'ł 
przestn:eganych. 

W sumie mamy Więc do czynienia 
z polityką, która W<Zmaga napięcie 
na forum międzynarodowym, utrud­
n1a dialog państw 1 narodów, 1 po­
lityką obcą celom narodu l władz 
polsldch. (PAP) 

Z OSTATNIEJ CHWI!j 

Wczoraj wieczorem, w centnua 
Krak.owa, a takte w Warszawie, ni 
Starym Mieście, doszło do zbieg~ 
wisk, które zostały rozproszo 
przez siły porządkowe. (PA 

Po dniu względnego spokoju 
starcia na Falklandach 

Po dniu wzclędnego "pokoju, 
w środę. wokół Falklandów-Malwin 
d06Zło do nowych starć. Siły bry­
tyjskie z.bomba:rdowaly ponownie 
oblekty na spomym archipelagu, 11-
hr ugentyńS!de kontratakowały. Obie 
strony przymały a1ę do ke>lej.nycb 
strat. Brytyjczycy - do ~aty *111-
głowca, Argentyńczycy - dwóch 1&· 
molotów. Sztab argentyńskich sil zbroj­
nych poinformował, że 2 fregaty Royal 
Navy, które dokonywały ostrnłu 
Puerto Argentino (Port Stanley), zo­
stały uszkodzone przez lomlctwo 
argentyńskie. 
Według dotychoasowych komuni­

katów, opublLkowanych w Buenos 

Akes, Argentyna utraciła dotychc;t 
pięć samolotów, śmigłowiec I cztei' 
okręty. Z walki zostało wyłączonyc 
około litu tolnlerzy ar gen tyńsklclt. 
Liczba fa nie obejmuje ofler z~ 
plenia lu11Wwn!ka ,.,Generał BC. 
grano". 

w lłrod11 ws~em u- nSJ 
jonlldego, na 1akończenle pl11 · 

pytanie, mln. Baka wyjaśnił do- ----------------------------­
datkowo, ż wcześniejsze wdroże-

kolejnego dnia konsultacji 1 r.rze ;, 
staw!c!elem Wlelk4ej Bryta.nl • 1lt 
Anthonym Persoo.sem i przedstawt• 
clełem .Mgentynyt wlcemlnLstreril 
spra.w zagranlcznyca, Enrique Ro,_ 
sem, sekretarz generalny ONZ, Jf, 
Wer Perez de Cuellar <l'wladczył, ti 
pod koni c bletllcego tygodnia 8PO• 
dz!ewa sl.ę plerwszyc)l lconkretnycfl 
wynhków twych działa!\ na rzecz ~ 
kojowego u.regulowerua 11POrU o I'~ 
kl&ndy~Malwiny. Dodał, te n.te rą 
zagrożenia zerwania obecnych Iron• 
sultacji I te działania wojenne po­
dejmowane w rejonie Fal!klandóWr 
Malwin nte Wpływają na prseo1ec 
tych rozmów. 

nie nowyc'h systemów płaco-wych 
byłoby niemożliwe ze względu na 
sytuację ekonomiczną kraju. 

W pytanlacb dziennikarze kilka­
krotnie podnosili problem zagroteń ośmiu sacza 

• • • 
w poask!ch górach tyje około 

SO niedźwiedzi. W ctągu mlnlc:mej 
zimy widywano jednego z n.I.eh 
w Beskidzie Sądeckim. Nledźwled,ł. 
- wędrownik grasował w okollcacll 
Starego Sącza . Ostatnio leśnicy z nad­
leśnk:twa w Starym Sączu odkryl1 
w rejonie wsi Przysietnica zabitego 
przez kłusownika niedźwiedzia . Naj­
prawde>podobnlej kłusownik zastawił 

pułapkę na sarnę lub jelenia; zginął 

jednak brunatny mlemkanlec gó: 

„Doradcy" 

Sad ·woiskowv skazał 
mieszkancow Nowego 
na karv wiezienia 
kołpoMowanie ulotek za 

w czwartek rano przybyła do M°"'" 
tevld!-0 na po.kładzie samolotu hc­
lendeTilk!ego z emblematami Między:. 
narodowego Czerwonego Krzyża gru. 
pa ,feńców, zatrzymanych 25 k.wletnti 
na Ge<>r&U Południowej przez Bry­
tyjczyków I" przekazanych Czerwo. 
nemu Krzy:!:owl na Wyspie Wnlebo­
wstą11>!enla w środę wieczorem. Gr1f. 
pa ta aldada się ze 1113 Ąrgentyńczy. 
ków, dwóch Urugwajczyków, dwócb 
Chilijczyków I Hiszpana. 

Jest to drugi w Olltatnlch latach wy­
padek śmierci niedźwiedzia z rąk 
kłll60wnlków , Przed r<lklem niezna­
ny sprawca zabił nledźwledzla w 1a-
1ach pod Babllt Gór,. (PAP) 

Em1grancl a solidarnościowej eka 
tremy spędzają czas za granłcą -ia 
rozmy~anlu, jakby tu krajowi za­
szkodzić, a jednocześnie zaprezento­
wać się społeczeństwu polskiemu 
w charakterze szczerego I rozumne­
go rzecznika jego Interesów. Grupa 
działaczy „Solidarności" w RFN rzu­
cdła m. In. hasło bojkoto'Wan.la prze? 
Niemców za Ła·bll polskich produk· 
tów żywnolŚclowych . Polska bowiem 
nie powinna eksportować tywnoścl, 
dopólc1 nie będ!Zle jej pod dosta t­
klem w k·raju - zawyrokowali. Ile 
w tym demagogii I braku kompeten­
cjł, dowiadujemy się 1 kwlętnlowe-

go biuletynu "Mittel.lungen", wyda­
wanego przez „Niemiecko-Polskie To­
wanzystwo w Republice Federalnej". 
Okazuje 1lę, :!:e w roku 1981 ekspor­
to'Wallśmy do RFN ponad 18 tys. ton 
mięsa i wyrobów m4ęsnych, nato­
miast Importowaliśmy stamtąd jed­
nocześnie pr4wle trzy razy więcej, 
bo ponad 111 tys. ton, NI• d~ na 
tym, była to uansaikcja willzana, 
tzn. moghlśtny 1prowadzłć tyle mię­
sa, pod warunkl.em, te sami nie 
przerwiemy ekspocW mięsa do RFN. 
Ekonomiczni doradcy z zagranicy 
jencze raz lltrzeliJ4 ku1- w płot. 

(PM') 

Aresztowania 
l!llld Warszawskiego Okręgu Woj­

llkowego OOZlpC>Cął w trybie dord­
nym sprawę p rozpowszechnianie na 
terenie Zakładów Taboru Kolejowe­
go w Nowym Sączu 1 Innych za­
kładach pracy w tym mieście ulotek 
zawierających fałszywie treści mogące 

wywoła6 niepokój pubUczn7 I ska­
zał: Józefa Jareckiego, lat 31, za­
trudnionego w ZNTK (Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejowego). 

Złapano 
człowieka - małpę Za granit'q o Polsce 

.ru donoel z Nairobi amerykat\•ka 
agencja prasowa UPI, nad brzegiem 
jeziora Wiktorll w Kenll drwale zna-
1eil! nieznaną Istotę człekokształtna 
całą owłosioną, która, gdy spostrzegła 
robotników, ze zręcznolŚctą małpy 
wdrapała się na drzewo. Wkrótce 

Rozczarowanie 
pojmano ją I odwieziono do szpitala 13 maja stał si• dniem porałlkl 
w kenijskim mieście Homa-Bei. wszystkich, którzy od dlutsTiego jut 

John - jak nazwano w szpltaJu czasu nawoływali do strajków w tym 
człeko!tształtną Istotę - zdecydowa- dniu, do demonstncjl l zamieszek 
nie odmawiał spania na łóżku . Wolał w naszym kraju, Dywersyjne roz­
spać na drzewie. Odżywia się on głośnie radiowe, wspomagane, nie­
surowym mięsem, jarzynami, owo- stety, doniesieniami ke>respondentów 
cami I liśćmi z drzew zachodnich w Po.!.sce, niemal do 

Zdaniem specjalistów. taki tryb ostatniej chw1ll szeroko roz.powszech­
tycla Johna. który, jak oceniają le · n!ały w swych audycjach plany ek6-
karze. ma 27 lat, można uzasadn f! tremlstów polltycznych z „Solldar­
tym, lt we wczesnym dzleclństwle noścl" „W<>lna Europa", „Głos Ame­
zostal on wykradziony przez małpy ryki" 1 Im podobne ośrodki propa­
wśród których żył długie lata , ksztal- gandy antypolskiej re>blły co mogły . 

~jąc sposób tycia l nawyki. aby pchnąć Polaków do konfronta. 

ll!lllł 
ej!. spowodować wzrost naplęc:a 

w naszym kraju, zakłócić początki 
procesu normalizacji. Spe>ra częś~ 
prasy zachodniej oczekiwała powa:!: 
nych zamieszek; francuski dziennik 

le Matln" napisał w czwartek ra­
no, te mogą one „przerodzić 'le 
w rozpasanie. jak 3 maja''. Tymcza­
sem dzień 13 maja, który. jak na.t•!-

• Godz 1.10. w Pabianicach na sal warszawski korespe>ndent Reute. 
ul. Orlej 47/4'il , 3-letnl chłopiec wy. ra, David Storey. miał stać się 
b iegi na ulicę l wpadł na przód „sprawdzdanem poparcia dla zawle­
au tobusu MPK Doznał on ura~u szonego zwląz•ku zawodowego „sol\­
głowy 1 wstrząśnienia mózgu Prze. darność" - stał się w rzeczywistości 
bywa w szpitalu Miejskim w P'l· świadectwem rozwag! społeczeństwa 
blan lcach. polskiego, które zupełnie obojętnie 

• Godz. 8.łO. Na !lk:rzyżowanlu potraktowało awanturnicze plany 
ulic: K!Uńsk!ego I Traugutta klerow ekstremlstycw.ego kierownictwa tego 
ca .. Fiata 128" Kazimierz N. nie ustą - związku I jego zagranicznych pro­
pll pierwszeństwa prze1azdu I &po · lektorów. 
wodował zderzenie z „Fiatem 12~" Zachodnie agencje prasowe dały 

kierowanym przez Władysława L wyraz rozczarowaniu skromnym za­
Kierowca .,malucha" doznał wstrzą~ slęgiem z dawna zapowiadanej 
nlenla mózgu 1 ogólnych potłuczefi w ulotkach I reklamowanej przez te 
Stratv nknło 20 tys zł same agencje oraz zachodnie rozgłoś· 

e Godz. 20 .a-0: Na ul. Glewo.nł nie radiowe, akcji protestacyjnej 
przy krańcówce MPK. 19-letnl Pa w połudn i e , 13 bm ,. Wezwanie przy. 
weł R jadący motncyklem, wpa:ll wódców Podziemnej „Solidarnoś-::1'' 

na drzewo ! poniósł śm i erć na mle1 - napisał Reuter - skierowane do 
acu. (aw) kler<>W<:ów, by w południe zatrzy 

mall pojazdy I włączyll na minute 
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klaksony, nie ~potkało się z Jednn· 
mvślnym popa1 ~I em". 
Amerykańska agencja prasowa AP 

oodkreśllla , te „na wielu glówny<Jh 
skr-zvżowanlach Warszawy. ruzh 
w krytycznym mome·ncle odbywał 

się normalnle 1 spokojnie, w ty>n 
takte na placu Konstytucj.I, gd~le 

krzy:!:uje się pięć ulic. Ludzie szl:l, 

jak zwykle, wbrt!IW wezwaniom b1ucowe opwy nieudanej pr6b:r za­
zwlą?.ikowców, do zatrzymania ruchu trzymania ruchu na skrzyż01Wanlu 

kołowego i pieszego". AP, podobnte, ul. Marcalklowvldej I Al. .Jerozollm­
jak Inne agencje, podkreśliła, te sklch. 
„podziemny ruch związkowy „Soli- Ukrywając7 rll!I ekstremistyczni 
darnoścl" wezwał talltte do piętna- działacze „Solidarności" chętnie 

stominutowego straj!tu w wielkich kontaktuj11 ł.lę z korespondentami 
zalltładach pracy. prasy zachodniej w Polsce, dostrze-

AP stwlerdzlla, że na terenie bU· gając w tym mo:!:llwość szerszego 
ty WarS"Zawa „nie udało się znaleźć propagowania 1molch poglądów 1 pla­
robotnlków, którzy powledzlellby, nów. Rozgłośnie zachodnie pośwlęcl­

czy w hucie tej odbył się strajk" ły ostatnio wiele czasu antenowego 
Agencja UPI donos!, :!:e „apel po1- na omówienie wywiadu, jaki kores · 

ziemia „Se>lldarnoścl" do kierowców, pondent „WashJngton Post" w War­
by w czwartek w południe zatrzy szawle przeprowadzll (za pośrednlc­

mali sam=hody 1 włączy!J klak!iO- twem osób trzecich) z panami Bu­
ny, dając tym wyraz protestu prze- jakiem l Frasyniukiem. „Wolna Euro­
c!wko trwającemu stanowi we>jenne- pa" podkreśLlla z satysfakcją, że 

mu, spotkał się z nlewlelktm ?d- dwaj cl panowie „wezwall Zachód 
dźwięk.Iem". W ka:!:dym razie - do utrzymania nacisków na reżim 

stwierdza UPI - na pl. Konstytucji w Warszawie" w przekonaniu, że 

w Warszawie nie zatrzymały się żad „nacisk! takle są potężnymi czynn!­
ne samochody 1 autobusy, a klerow- kam! na rzecz llberallzacjl". Zbl.g­
cy nie włączyli klaksonów. Agen- nlew Bujak, który zaprezentował się 

cja dodaje, pe>wołując się na we wspomnianym wywJadzie, jako 
rozmówcę telefonicznego z Lubll ten, który pragnie „zmusić wład•e 

na, że również w tym mi<?ś- do porozumienia się z „Solidar­
cle nie zanotowano przypadkó.w za- nośclą", wyraził pogląd, że bardzo 
trzymania w południe ruchu ulicz- skutecznie służą temu celowi sank­
nego . cje g05podarcze Zachod·u. Nle omlesz-

Reuter przytoczył w jednym z ma- kał też zaapelować do „sympaty­
terlałów fragment doniesienia Po!- ków . , Solldarnoścl" na Zachodzie" 
11klej Agencji Prasowej, z które~o o pomoc techniczną, m. I.n. w posta­
wyn!kało, te 13 bm. kraj pracował c.! tanich powielaczy I krótke>falo-
normal.n!e. wych odbloTnlków radle>wych. 

Fiasko akcji protestacyjnej. jak się Agencje Informacyjne I prasa za-
zdaje. wprawiło w zakłopotanie tych graniczna zwróciły uwagę na konfe­
korespondentów zachodnich w War- rencję praso.wą wicepremiera Rakow­
szawle, którzy w 05tatnlch dniach sklego w Wiedniu. Eksponuje się 

przepowiadali, że czwartek przynle- zwłaszcza wypowiedz! Mieczysława 

sle w Polsce strajk powszechny F. Rakowllklego na tematy pe>lskle, 
I powatne zamlesz;kl l zapewne szy- podkreślając stwierdzenia o woli 
kowali się do nadan ia sensacy jnve n władz normalizacji sytuacji w Po!­
wladomoścl. które miały tr.aflć na sce I o tym, ażeby nam w tym nie 
czołó,--kl gazet o.raz diz lennlków ra. przeszkadzano. Dzienniki wiedeńskie 

dlowych l telewizyjnych. Aby po- eksponują też opinię wicepremiera. 
wetować sobie brak .,wJelklego te- że dla Polski najwa żn lejsiy jest 
matu" w dniu, w którym oczeklwa e>l>ecn le problem stabilizacj i pol!tycz 
no dramatycznych wydarzeń w Pol- nej I gospodarczej oraz zw iązana 

sce, część korespondentów agencJ! z tym kwestia !ce>nsekwentnej reali ­
zachodnich zaczęła w czwartek po zacjl reformy g06podarczej. Podkte 
południu w kolej.nych relacja ~h śla s i ę. że M. F. Rakowski opowiedział 
z Warszawy rozdmuchiwać drobne się za globalnym rozwiązaniem pro­
Incydenty l pojedyncze fak ty. Wielu blemu tegorocznych spłat zadłużenia 

a nich nadało w 117:czególn oścl dro- Po.Iski na Zachodzie. (PAP) 

"' 
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we Wrocławiu 
b. czł. KZ NSZZ „Soltdarność", Ta­
de~za P'!asecklego, lat 32, b. eta­
towego pracownika MKZ NSZZ „So­
lldarność" w Nowym Sączu, Kirzy­
sztofa Węflowsklego-Króla, lat 21, 
zatrudnionego w ZNTK w Nowym 
SącZ111 w charakterze elektromonte­
ra na kary po ł lata pozbawienia 
wolności 1 pozbawienia praw publi­
cznych na 2 lata; Zbigniewa Leśnia­
ka. lat 32, zatrudnionego w ZNTK 
w Nowym Sączu w charakterze 
elektromechanika na karę a,li roku 
pozbawienia wolności i karę 2 lat 
pozbawienia praw publicznych; Mie­
czysława Górskiego, lat 28, 11:atrud­
nlonego w ZNTK w Nowym Sączu 
w charakterze elektromontera I 
Krzysztofa W!tkowaldego, lat tł, 
zatrudnionego w Nowosądeckim 
Kombinacie Budowlanym w eha­
ra.kterze kierowcy-mechanika na ka­
ry po I lata pozbawienia wolnolłct I 
pozbawienia praw publ!czn7ch na I 
lata. 

Ten aam 1ąd, •odatępujllC od trybu 
dordnego, skazał w trybie zwy­
kłym dwóch pracowników ZN'rK na 
kary 2 lat więzienia 1 na 1 rok wię­
zienia z zawieszeniem na ł lata. 

We Wrocławiu, w ramach prowa­
dzonego w trybie doratnym śledz­
twa, aresztowano: Agnleszk!l s., lat 
25, zatrudnioną do 13 grudnia 1981 
roku w Zarządzie Regionu NSZZ 
„Sol!darność" we Wrocławiu w cha­

·rakterze redaktora, Annę B., lat 25, 
zatrudnioną do 13 grudnia 1981 r . w 
Zarządzie Regionu NSZZ „Solidar­
ność" we Wrocławiu w charakterze 
redaktora radia „Sol!d;łrność" , Sabi­
nę G., lat 38, zatrudnioną w Zakła­
dach Elektronicznej Teehnlkl Obl!­
czen!owej „ZETO" we Wrocł~wl11 w 
charakterze asystenta, pod zarzutem 
kontynuowania działalności związko­
wej poprz zorganlzowan!e w mie­
szkaniach ~złonków NSZZ ,Solidar­
ność" punktów, w których powiela­
no nielegalne wydawnictwa - w tym 
biuletyny .,Solidarność Dolnośląska" 
kolpo rtowanie ulotek, pism I dru­
ków sygnowanych przez NSZZ ,.So­
Udarność" oraz udzielenie pomocy 
materialnej byłym działaczom tego 
związku. 
Łącznie z 

sprawie tej 

w 
wy:!:ej wymienionymi w 
aresztowano 9 osób. 

(PAP) 

Szczecinie 
nieJegalną 

Komenda Wojewódzka MO w Sz:!ze. 
cinle pod ala . że Służba Bezplecze1' 
stwa KM MO u j a wniła 1 zllkwidowa 
la nlelegaln·a drukarn !c: zl0okallzow;1. 
ną w za kł ad1 ie malej oollgratll, na. 
leżącym do Oddziału Wojewódzkie­
go NOT w Szczeci.nie Sprawcy, po­
sługując się maszynami l urządze 
nlaml małej poligrafii oraz przy. 
wtaszczając papier tego zakładu, dru-

Z n8Jpływających doniesie!\ wynt. 
ka, te wśrl>d uwolnlonych nie m• 
argentymkiego kaplitana Alfredo 
Astlza. Jalk informowaHśmy, Paryt 
I Sztokholm OS!tadają go o torturo. 
wan.te l zamordowanie dwóch oby. 
watel! francus:klch i trzech obywateli 
11ZWedrziklch. Obarcza się go także od­
powłed1Zia!nollc1ą za śriilerć wielu 
wtętnlów poll.tycznych w Argentynl'!. 

Menten powrócił 

do więzienia 
IS-le11n.1 Ple~ Menten, przestępc1 

wojenny, który odbywa od roku 1980 
karę dz!eslęc.lu lat więzienia za 
zbrodnie popelnlone w czasie dru­
!Oiej wojny śWłatowej, wrócił do ce4i 
po miesięcznym leczeniu szpitalnym 
na cukrzycę. Jego odwołanie się od 
wyroku zostało w roku 1981 odrzu­
cone przez holenderski sąd najwn. 
szy. 

Rekordowe jaja 
Doniesienie z woj . krakowskiego o 

jaju-monstl"Um, które wewnątrz sko­
rupki zawierało drugie jajko - takte 
w oełnl ukształtowane - I określenie 
go jako największego ze zniesio­
nych dotychczas przez polską ku• 
rę, wywołało replikę jednego z czy­
telników popularnej bydgoskiej 
popołudniówki „Dziennika Wie­
czornego". Bydgoszczanin Taa e-usz 
Trzaskowski udowodnił, te... b)'lo 
już większe jajo! 

Przed blisko 7 laty, w patdzlernl­
ku 1975 r., 05oblścle dostarczy! je 
do redakcji „Dziennika Wieczorne­
go". Ważyło 200 g (a krakows:.. le 
„tylko" 154 g), było dłuższe I rów­
nie:!: zawierało wewnątrz drugie jaj­
ko. Zdjęcie tego dzLwoląga ulcazał.l 
się w gazecie, której egzemplarz T. 
Trzaskowski skrzętnie orzechowuje, 
bowiem to on był właśc1c!clel'n kury 
- rekordz ls11k l. (PAP) 

zlikwidowano 

drukarnię 
kowali w celu ror·o ."szechnla.n!a 
pod:!:egające ulotki l inne m11erlały, 
zawierające fałszywe wia·Jomoścl. 
Aresztowano os e>by podejr,~ne o po­
pełnienie wyżej opisanych czynów. 

Sledztwo w trybde doraźn ym, po::t 
nadzorem Prokuratury Rejonowej. 
prowad!Zi Komenda Wojewódzka MO 
w Szczecin ie. (PAP) 



<pokończenie ze str. 1) 

- Najpierw. do roku 1952. bvłam stude.nt­
~ w szkole partyjnej. A to były lata naj­
gorsze. Troche do mnie docierało wiadomości 
z zewnątrz, ale niewiele. Poza tym.„ Stu­
dent w tym czasie. to nie ·człowiek. 

Do Łocfai wróciłam oełna nadziei. Zapro­
J>Onowano mi funkcie I sekretarza KŁ. Nie 
chciałam. Bałam sie. Jeździłam do Bieruta 
i - lak mówili znaiomi - trzv dni siedzia­
łam u niego na słomiance. A Bierut powiada: 
- „W województwie też jest dużo fabryk, a 
my umacniamv soiusz robotni~zo-chłooski. 
-zobaczysz Michalino, jak bardzo się teraz 
przydasz". Zaprooonował m1 stanowisko I se-
kretarza KW. . 
Zgodziłam sie. Nawet kolektvwizowałam 

wieś. Na iednvm traktorze z milicjantem 
Ale tak naprawde z przvmusową kolekty~ 
wizaclą i metodami lakimi sie ia realizo­
wało, nigdy się nie !!odziłam Podobnie. iak 
nie godziłam się z oskarzeniami wobec Go­
mułki. którego .prawicowość" oolegała właś­
nie m. 1!1. na niechęci do kolektywizacji. 
Cała Łódz zreszta nigdv sie z nimi n.ie go­
dzila, bo Lódź akurat dobrze znała i sza­
llK'Wała Wiesława. 

Kiedy w składzie delegacji ood orzewod­
nictwem członka Biura Politycznego - Ste­
fana Mazura wYsłuchałam •oolitycznych i 
elkonomicznvcb argumentów Tito. który uza­
sadnia!, że Jugosławię nie stać na gwaltow­
na kolektywizacje. wvraz;iam głośno swoją 
aprobatę dla tvch ooglądów. Zachód spopu­
laryzoVfał mnie ootem iako ,kobietę. która 
nie tanczyła mazura" ia zaś dostałam za 
swoie i zaczęłam uchodzić za rewizionistke. 

Ale mole w sumie wiele uchodziło. Byłam 
I sekretarzem. ale wciąż autentyczną robot­
nicą czerwonel!o Widzewa. komunistka :r. 
dużymi rodzinnvmi tradYciami. bvłam lu­
biana. nadawałam sie na „sztandar" oartli. 
Traktowano mnie może nawet trochę "Pro­
tekcjonalnie. ale tvlko dobrze na tym wy­
chodziłam. I Ja. ł miasto. 

- Interesuje mnie, iak Pant 0cenia posta~ 
Bolesława Bieruta. Był w tuch cteżkich la­
tach pterwszci osoba w nartii t w państwie, 
nte może wiec nie buć obciążonu win~ za 
wszystko. co sie w6wczas zdarzulo ••• 

- Może Jeszcze nie czas. może kiedyś his­
torycy obiektywnie i l!łeboko ocenia go. 
Ja u•ważam. że Bierut w tamtym czasie zro­
bił dla Polskiego narad~ wiele dobrego. Pan 
wie, co działo sie wt!Mv w niektórych in­
nych kra i ach socialistvcznych. U nas aż 
tak ich 'Procesów nie było. Bierut ratował 
i sprawy. I ludzi. Lawirował I łagodził. 
Trudno wrecz ocenić iak bardzo łagodził. 

- Wr6ćmu do Łodzi. Fakt. że po· Pai­
dzłerniku '.DTZez -prawie 10 jeszcze lat pozo­
stała Pani na stanowisku l sekretarza KŁ 
o czym§ chyba świadczy ••• 

- Ja z kolei w e..odzl starałam s!e lak 
mogłam łagodzić dzieiace sle zło. Choćby 
WPłvwać na uwolnienie niesłusznie areszto­
wanych ludzi. Cóż. nie o wsz:vstkim wte<i; 
wiedziałam. 

Robiłam tet wszystko, aby do zmla.n do­
azło Nie zawsze mogłam mówić wprost. ale 
1>rzekonvwałam do nich. orzygotowywałam. 
wvchowvwałam ludzi. Działałam w Łodzi. 
ale I w KC. na ile było to możliwe. A oo­
tem walctvłam, ab:Y Wit>slaw wrócił jako 
I sekretarz. 

- M6wi się, że w Październik uwierzylc 
Pani bez 1'eszty ••• 

- Tak. oon!eważ uwierzyłam. że dalej 
bedziemy budować socializm uwzględniając 
nasza oolska specvfike 1 nasze warunki. 

- Gomułka urzu1etu został przez społe­
czeństwo entuzjastycznie. Zawi6dl tym bar­
dziej. A paradoksem iest chuba, że Panł 
l aek1'etarzem w Łodzi została za Bieruta, 
a odej§ć musiała za Gomułki. 

- Gomułka zawiódJ I dlaczel(o? Bardzo 
trudno na to pytanie odpowiedzieć. Ja­
ko polityk myślę, że Wiesław dawał gwa­
rancie budowy czeiroś' nowego czegoś. co 
mogło osiągnąć trwałe Powodzenie. Poza 
tym Wiesław bał sle iak ognia i ostrzegał 
nas zawsze przed obcym kapitałem. Ileż 

Ja sit: musiałam nawatczyc! z ntm. ab:r DOZ• 
woJił kupić na Zachodzie ba·wełne wtedy, 
idy w ZSRR nie obrodziło. Za,wsze mówił: 
.• Jak bedzie nam ciężko. to stamtąd chleba 
nie dostaniemy". Miał swoje norachunki z 
RWPG ale na nią stawiał. To musiało nie­
pokoić wrogłYw socjalizmu I oowodować 
kontrdziałania. 

- - Jest wzecleź publłcznq tajemntcą, ł.e 
ogromną role w doprowadzeniu do kryzysu 
grudniowego odegrał on sam, jego cechtl 
charakteru i autokratycznu apos6b 81)1'awo­
wania władzy. 

- Dla mnie Wiesław oozostande na zaw­
sze człowiekiem orawvm. uczciwym i skrom­
nym aż do przesady. Niestety I jego oowa­
liła choroba władzy. Przekonanie, że OS1 
i tylko on może wszystko załatwić, te da 
radę. Czy był na tyle silny? Chyba nie. 

Utracił kontakt z rzeczywistością, W ostat­
nim okresie. gdy ze Śląska oozdrowienla 
orzvchodziły waironami. on orzyjmował ie 
za dobrą monetę. Nie wszyscy byli za Paź­
dziernikiem. otoczyli l!O oiewłaści,wi ludz:e, 
odsuwano zaś dobrych komunistłYw. MłYwi­
liśmv mu: „Wiesław. dlaczego?" Nie słuchał. 
Tak lak nie słuchał dobrych ek010omistow. 
Chociaż ... Nie wiem tak naprawdę. ezy kO'll­
cepcje Drofesora Langeio w ogóle Zltlał. 
Wo'kół mnie w Łodzi zaczęło sie natomiast 

robić w newoym momencie duszno. Zaczę­
łam natrafiać na same nrzeszkody. Skreś­
lano na przykład wciąż Inwestycje ważne 
dla rozwoju miasta. Szukałam obrony u Go· 

'-
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mułki I nie znalazłam jej. Zaczęła minde 
bojkotować część własnego aparatu w KŁ. 
Nie dziwie sie. ludzie byli zagubiealli. Odesz­
łam. I dobrze. 

- Tragedia 1)amiętnego Grudnia. I sekn• 
tarzem zostaje Edwa1'd Gie1'ek. Przyjęty jest 
dobrze. Może bez entuzjazmu, ale dobrze. 

- Dobrze, powiada pan. No to ja panu 
nowiem, że Jak orzyiechał na S!ask. to na 
murze kopalni wypisano jego hasło: „Zbu­
dujemy drugą PoL~ke". Ale w nocy ktoś 
wapnem dopisał cytuje: „Nie ro.zoieprzcie 
pierwszej". Ciesze sie. że nie byłam w re­
prezentacji tel drugiej. 

Mnie osobiście. musze 1>8lllU l)()'WJedzle6. 
Giere<k wielce sorzvlał. Gwiazda nawet dzię­
ki niemu zostałam. Tak oroszę oana. i!Wla­
zdą! Oto orzylechał kiedyś do Łodzi I w ko­
mitecie pyta: ,.A Jak tam mola koleża.nka 
no fachu - Michalina? ()plekuiecie sie nla? 
Dbacie?" Pełna konsternacja, nikt nie oo­
trafi nic oowiedzieć. bo do tel nory uwa­
żano. że lm większel!o da się łul>llia Tatar­
kównie, tym leplej. No i po wizycie Gierka 
zaczęło sie. sootkania wspólne fotografie 
tp. A sam Gferek nrfysyła l:ni re~le 
życzel)ia noworpczne. 

Mówiąc 1ednaik ooważn.le: wiele rzeczy 
Gierkowi wybaczę. I to że chciał się boga­
cić; i to. Ż1! stworzył klike. wielką klikę; 
i to. że p0pełniał wielkie błędy; i to. że 
słał deleiracle nawet do Belgii. teby mu 
znaleziono komunistyczny rodowód. Jednego 
nie wvbaczę mu nil!dv Tego. że odkształcił 
psychikę ludzi. młodvch lu<hi. że idee za­
stąpił im marzeniami o modnych portkach 
i samochodzie. W ciągu 10 lat stworzył wa­
runki. abv wszvstko. co wvdarzyło sie w 
ostatnim czasie. orzebieia.ło w takiel właś­
nie, a nie inneł kolelności. Tel!o nie mol(ę 
mu wvbaczyć. 

- Doszltśmu do ostatniego k1'uzystt, Ko­
lejnego kruzusu. W Sierpniu ł po Sfet'pf'liu 
zaczęło ste wrecz m6włć. że sustem socjali-

•tyeznu w Polsce 1eSt k1'1/%1/SOgennv, fe nłe­
uchronnłe jakby kroczymu od jednego do 
drugiego zakrętu. Jest to oczywiście poważne 
uproszczenie problemu. ale bieg wypadków 
pozwala przecież taki właśnie wysnuc! wnio­
sek. Dlaczego tak się toczq nasze -powojenne 
dzieje? 

- Myślę, że istota sprawy tkwi w cechach 
nasze-J?o narodu, w tym Jacy Jesteśmy i w 
tym, że cech ~eh rządzący nigdy nie uwzglę· 
dolali. Jesteśmy roma:ntycmi, buntowniczy, 
nie lubimy by<: rządzeni. Ale jesteśmy teł 
mądrzy I mamy mądrą klasę robotniczą. 

- Na podsumowanła ok1'esu od Słerpnła 
do dziś jeszcze nie czas, bo rozdział to wciq~ 
nie zakończony. O jakld refleksje chyba 
jednak mogę Panią pl"OSić? 

- „Solidarność". „Solidall'ność" ~~· 
bo nie mogła nie nowstać. Mogła s1e moze 
tylko inaczej nazywać. Znalazło się w nie.1 
wielu wspaniałych ludzi. Ale czy od same­
go poozątlw nie popelnlała wielkich błędów? 
Czy działała tak. iak rx>winna działać? Czy 
trzeba przykładłYw? 

Partia .. Nie znajduję słłYw szacUDku i oo• 
dziwu dla odwagi robotników, którży w Hj­
trudniej.szym czasie orzychod.zili do fabryiki 
z partyjnymi leiitymacjaml w kieszeni. W 
samo serc, zaś «odzill mnie ci. którzy ~tii 
chcieli zmieniać imię. 'l'o nie padia s!ę 
skompromitowała. tyLko ludzie. To dlatego 
nie 1>rzyjęłam kiedyś zaproszenia na dysku1>ję 
do „Foniki". 

- Mamy tn4j 198Z 1'0ku. Jego początek nłe 
byl spokojny. Zamieszkł, groźba kolejnych.-

- 1 Maja i 3 Mada. Nie mam już sdł, 
a1e n.le w-ytrzymałam i Jl()SZłam do miasta. 
Widziałam matki z dziećmi i tłum mło&ie­
ty. To przerażające. Jak wtedy, latem zesz· 
łego roku. w czasie •. pochodu 1fłod01We1?0". 
Stałam na ulicy l płakałam rzew>11ymi łzami. 
„Wódz" coś bez wzerwy wykrzYk!wał. a 
matki z dZlećml w ole.rwszym szereJ?u. Gdy­
bym moda !m wtedy ooowie<lzieć moją 
tragedię - kobiety bez dziecka. może by 
tego nie robiły. Jak oni mogli w ten soo­
sób! To wylflądało. iakby chcieli oowiedzdeć: 
a strzelaj! A !(dyby - t>Ytam? A l?dyby ... ? 

Teru nie DOSZa·nowall nawet święte; dfa 
całego narodu ksiQgi Konstytucji a Maja 
i znłYw wci~nęH w to młoomeż. 

Niech pan napisze, ł.e la apelu]t .•• N!el Ja 
błll.lfam matki! Jeszcze w wielu Sl>l"arwach 
możemy aie nie P<>godz?ić. Jeszcze różna mo­
że być walka. NI~ WYprowadzajc!e dzieci na 
u1ice. nie oozwóloie Im wdawać sle w ooli­
tyczne awantury. .żeby któraś z waś nie 
1>0wiedziała ootem: • .Miałam tylko jedno 
dziecko ..• " 

A do ludzi młodych: - Pomy§lcle. czy 
n.am. starszym, nie nalety aię trochę sJ>O­
koju i azacunku za to. żeśmv te Polske zbu· 
dowali, u Polska Jest? Powiecie, że wam 
nie o taką Polske ch-Od%i... To oom60aie la 
naprawiać. ale nie niszczcie lei! 

Jest wci~ clęt.ko I wta.n111Wiam ale. czy 
jest taka siła. która moiłaby nam panóc? 
Jest. Na l)l"Zvk}ad Kościół. Jestem przeko­
nana. ł.e RdYbY ksieża byli tak dobrzy i na 
1>lerwszych nabożeństwach 3 ma.Ja DOWie­
dziell WYt'ainie: .• To Jest wielki dzieli. dziefl 
K<rnstytu.cji. Zachowajcle się or&wo. z «od­
nością Polaka", n.ie doazłoby do zamieszek 
na taką skalę. 

Wierzę. łe Kośol6ł l)ODlote. Tak lak wierzQ 
w mądrość klasy robotnicze.t która POWie 
wreszcie: .,Dość. Bez "Pracy nie ma kołaczy. 
Nikt za nas teio nie zrobi". Wierze nawet, 
ł.e doży le te1?0. 

I dlate,fo WYJątkowo mnie Irytuje, uiblll-ża 
ml. kiedy odJ>OWladamy na byle Jakie. z 
'Przeproszeniem. lfówniarskie zacze'Oki nol• 
skie«o narodu l>l"UZ iakieś hwo1ne europy" 
Czy nie orośclel i nie 2odlnie1 rx>wiedz.ieć 
sobie wtedy: .,Psy szczeka.Ja. kararwa111a idzie 
dalej"? 

- DzłękuJe bardzo .m f'ozm010e. 

Rozmawiał: 
JAN BRZOZKA 

Dowiedziałem 11ę od Jednego człowieka, niedawno zwolnionego 
a Internowania, te pozostali tam działacze ,1Solldarnoścl'' wyobra­
taJą 1obe normalizację, Jako prc>1ty powrot do sytuacji sprzed 
13 crudnla. A zatem Ich zdaniem, normalnością były: 1trajkomania, 
Jjodrywanle całych połaci kraju dla usunięcia Jednego, czy dru­
giego dyrektora, kt6ry zezem spojrzał na działacza związku, 
Pisałem niedawno o dw6ch r6mych postawach wobec znanego 

hasła: „Nie ma powrotu do stanu sprzed sierpnia 1980, ale I nie 
ma powrotu do sytuacji sprzed l3 grudnia 1981". No I proazę, mamy 
Jut, co zresztą było do pnewidtenla, takich, co chcą przywrócić 
- Jakby •ię nic nie wydatzylo - konwulsje konfrontacyjne. Są 
oni tet wśród Inspiratorów majowych demonstracji, a pełnego po­
parcia udzielają Im ro,głośnle zachodnie z osławionym RWE 
w Monachium na c>.ele. Nawet przestrogi prymasa puszczają mi­
mo uszu. Niedawno .,Głos Ameryki" donosił, te słowa arcybisku­
pa Glempa, potępiające manipulowanie młodzieżą dla osiągnięcia 
cel6w polltycznych, były dla słuchających kazania wstrząs!lj"ce, 
'I uwagi na zbletność ze stanowiskiem rządu. Spiker o1czyt1ł tę 
Informację w minorowej tonacji, po to, by z kolei niemal trium­
falnie zakomunikować o „nieugiętym stano vlsku 4 przywódców uie­
legalneJ „Solidarności". A więc to, co słuty stabilizacji w Polsce, 
ne podoba •iii amerykańskiej rządowej rozgłośni, a to, co nas 
rozsadza od wewnątrz, usługuje na uznanie. 

A przeclet za oceanem i nie tylko tam, wiadomo, lt stan wo. 
Jenny wprowadzono, aby uniknąć katastrofy gospodarczej, spo­
łecznej I polltyeznej I nikt o zdrowych zmysłach nie uwierzy, 
aby wysiłek, zainwestowany po 13 grudnia 1981 r. w przywrócenie 
elementarnego ładu, motna było, ot tak, spisać -na straty. Jest 
to nie tylko kwestia prestiżu wojska, lecz racii stanu państwa. 
Więc o co tu chod-ii7 Chodzi, krótko mówla~ o to, że utrudnia­

nie stabilizacji I hamowanie wychodzenia naszego kraju z kryzy• 
su, spowoduje przedłużanie stanu wojennego, a być może i za­
ostrzenie jego przepisów. A więc bardzo dobrze myślą sobie stra­
tedzy opozycji wewnętrznej, wspierani przez strategów zewnętrz. 
nych, niech w tej Polsce wzrasta ciśnienie. Może coś pęknie .• 
Takie kalkulacje kosztem nas wszystkich. 

To podgrzewanie temperatury w kraju, pozornie paradoksalnie, 
1przyja tym, którzy mile wspominają czasy przedsierpniowe, cza­
sy talonowego socjalizmu. Wprawdzie czołowi taJonowcy (lub, jak 
Ich przyJęł-0 się nazywać, prominenci), również znajdują się 
w ośrodkach internowania, to Jednak pewna część z entuzjazmem 
przyjęła stan woje.nny I chciałaby, aby trwał w nieskończoność. 
Ponadto obecnie ekscesy przykrywają co,raz grubszą warstwą za­
uomnienla icb współodpowiedzialność za wvdarzenla w sierpniu 

1980 r. A do tego nie można dopuści<:, by parnię~ o nieprawoś. 
ciach tamtych czasów zaginęła. Jeden z dyskutantów na 
Vll Plenum KC PZPR powiedział, te w momencie, gdy zapomni· 
my, co spowodowało sierpień 1980 r., rozpoczniemy nowe pasmo 
błędów, a w konsekwencji nowy, głębszy kryzys. To byłoby nie­
wybaczalne. 

Gwoli prawdzie historycznej, trzeba wreszcie otwarcie powie. 
dzieć, choć bardzo tego nie lubią działacze „Solidarności", że zna. 
komita część talonowców (b. uprzywilejowanych), szybko znalazła 
się w szeregach tego związku. Ńie starczyłoby palców u rąk 
i n6g, gdybym miał wyliczyć osobiście mi znanych apologetów 
Gierka, którzy po sierpniu 1980 r. zaczęli go gwałtownie atako­
waC. żeglarze powiadają o znajdowaniu się statku na właściwym 
kursie. Otóż uznali oni, że statek „Solidarność" wszedł na właści­
wy kurs I wraz z nim dopłyną do portu Samorządnej Rzeczy. 
pospol!tej, tet talonowej lub Jeszcze lepiej pewexoweJ. Zresztą, 
po co pewexoweJ, najlepiej dewizowej. znaleźC się znów przy 
krynicy przywllej6w, oto, co dyktowało Im szybką zmianę orien­
tacji, 

O Ich licznym udziale w „Solidarności" wiedział przewodniczą. 
cy Lech Wałęsa, gdy w pewnym wywiadzie oznajmił, by skoń­
iizyć jut z drobiazgowym rozliczaniem, gdy:!: w PoJsce każdy 
kradł (siei). M6wU to Jut w czasie zmiany priorytetów „Solidar­
ności" z socjalnych na politycme, latem ub. roku. To zresztl\ 
nie przeszkadzało w wywlekaniu grzechów talonowcom, kt6rzy 
nie 1chronlll 1ię pod akrzydłaml „Solidarności". 

Co więcej, lntram11 rekompensaty mo:l:na. było otrzymywa6 
w postaci częstych wyjazdów na zachód. Według pobieżnych 
obserwacji, w ciągu nieco ponad roku, działacze „Solidarności" 
wyjeMżaU tyle razy za granicę, te wykonali norm11 10·, albo 
I 15-letnlą woJaty związkowców ipod znaku CRZZ. 
Oczywlłcle tak był.o w gremiach kierowniczych „Solldarnołcl", 

a nie w całym wielomilionowym związku. Jeśli wszakte robimy 
wlwlaekcJ• po Jednej stronie, zr6bmy l po drugiej, 

A wracaJ11c do dni teraz przetywanych. Jedyną aensown11 per-
1pektvwę apołeczer\atwa I pańatwa 1tanowi łronł porozumienia na­
rodowego. Szkopuł tylko w tym, te nie mote być o nim mowy 
w warunkach napięcia. Napisał ktoś kledył złośliwie, że PolRcy 
nie mają wytrwałości I wszystko rc>blą w połowie. Nie mieliśmy 
nawet przed wojną stuprocentowego faszyzmu, a po wojnie bu. 
dowaliśmy socjalizm tet jakby połowicznie. Ba, dodam od siebie, 
nawet „Solidarność" nie była w pełni związkiem zawodowym, 
Natomlalł program frontu porozumienia narodowego nie moh 

byC połowiczny. Mu11 by(: kompletny, zwarty, jasny, przy zacho­
waniu płaszczy>;ny współdziałania ludzi róźnej orientacji pol!tycz. 
neJ I światopoglądowej. I nie mote być Z!Jłlilym kompromisem. 
Recydywa wynaturze6 przed- I posierpniowych byłaby dla Rzecz­
pospolitej zabójcza.. 

EDMUND TULKO 

P. 8. WYbltllly prawnik, poseł Zdzisław CzeszeJko-Sochackl, po• 
wiedział w jednym z .ostatnich wywiadów, że normy prawa sto-
1uJe się zwykle wtedy, gdy zawodzą normy etyczno-moralne. et, 
którzy korzystali z przywilejów przedsierpniowych, mogą bYll w po. 
rządku wobec prawa, ale to nie znaczy, te są czyści z punktu 
wld'.&enla norm etyczno-moralnych, zwłaszcza, te normy te nie 
były 1ło1owane. E. T. 
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M ieliśmy przed laty piosenkę za­
tytułowaną „Powracająca melo-
1Jy jka", Mamy te7. takie tematy, 

które ciągle do nas wracają. bo życie 
ma to ,do siebie, że dokłada coraz no­
we faldy, p~wne elementy zaś spycha 
na dalszy plan lub u~uwa 'llupełnie na 
margines. Bywa te7 inac7ej - przez 
pewien czas wydarzenie zamiera· na_ 
jakiś czas w benul'bu, jakby w za­
wieszeniu i wted'." nale7.y tylko czekać 
na nowy Impuls, któr:v przywróci ruch. 
Taką sytuacje mam:v przy konflikcie 
falklandzkim. prawie identvl'znle jest 
z wojna łrań~ko-lrarka. chocia.; tam 
lada dzień można sie snodziewać dra­
matycznych rozstrzyit"nięll. 

Warto zatem sięgna~ po tematy sipy­
chane zazwvczai na marginE's pr1ez 
,;polityczne kolubryny", b<lć przecie:!: 
także i one rzutuja na cak1ści-0wv ob­
ra.z wtuacji mledzynaro<ilowej Weźmy 
chnćhy ~toounkl amervkań~k-0-chiń~kie. 
Ostat„io troche sie o nich mówił" mzy 
()lb?:i; oobvtu wicppre?.vnPnta Busha 
w o„t.-inie ale raczeł skrót<>WQ. 

Otóż na osi Pekin - WaszYnirton 
snorn ęie wydarzyło - obie st<>lice de­
klar•',;" wz:aiemna got-owość a,„ rozsze­
na"'" wsoółoracv l'lle codzienność u­
'D::t"C'" •meczy GłóW'l1ie za snrawą 
Taiw<>ntt, a dokładniej z powodu do­
irtaw hMni przez Amerykanów na tę 
wyonp r"hińczycy nie ukrywają. te nie 
zami<>r7"ia milcz€Ć a wicepnewodnl­
czacv KP Chlin - Teng - uchodzący 
zreszt.::i z;:i surra emineoncle w zakresie 
-politvki Zl'l!!rankznel mówił WTęcz o 
"elenl:orb I r.iemn:vch l'hmur" rh" 11no­
szi>cych s!e nad stosunkami U~A -
Chlnv wła~nie z oowodu tych d~taw. 
Gro7.il tei ohniżPniem ran~i tych sto­
!11lnk6w 1~1i nie )'la5tapi 'w tej ólzle­
dziTiie radvkalna zmian.a. 

Geor!!e Bush ooleciał d-0 ~tnlicv Chin 
itlównle oo to. by u,:nnkn'ć C'h'ńc?.v­
k"'" hv Ich 7"nPwni~ n .. ni,,.w:n.~.-,~c'" 

tych dostaw. Nie wydaje się, by mu 
się udało, gdyż na konferencji praso­
wej, odbytej tuż przed odlotem z Pe­
kinu, nie ukrywał swego niepowod:z.e­
nia, zapewniając jednocześnie, że roz­
moiwy są kontynuowane. Z „przecie­
ków" wiadomo jednak o ostrości WY­
miany zdań, nieustępliwości Chińczy­
ków i „zdominowaniu dialogu przez 
rozbieżności". 

Nie obeszło się be:z śmies~nego dro­
biazgu. Otóż począt>ki stosunków ame­
rykańsko-chińskich związane są z 
„pingpongową dyplomacją''. gdyż z:a. 
częły się od kontaktów sportowców w 
tej dziedzinie. Prorokowano początek 
zbliżenia chińsko-tajwańskiego pod 
znakiem „softballowej dyplomacji", 
gdyż do Tajpel, stolicy Tajwanu, mia· 
ła udać się kobieca repr~entacja 
ChRL, by wziąć udział w mistrzo­
stwach świata w· tej nie:zmanej u nas 
dyscyplinie sportu (jest to odmiana 
amęrykańskiego baseballu czyli palan· 
ta). 

Chińczycy wyoofal! się jednak :r. tej 
imprezy kieó'y dowiedzieli się o z-a. 
miarach gospodarzy odegrania hy'llllllU 
Tajwa·nu 1'- wywieszenia fla!ti. „Żeńmin­
:!łpao" wystąpiło z gromkim komenta­
rzem, oskarżając Dona Portera (Ame­
rykanin). ktl>Ty piastuje funkcję pre­
zesa federacji softballu o „spisek 
zmierzający do tworzenia dw6ch 
państw cbl6skich drogą mistrzostw". 
Stawiając kropkę nad ,.i" dziennik 
dodaje: - Jeśli ktoś blędnłe ocenił 
nłe'llachwłane zdecydowanie narodu 
chińskiego w tej sprawie (chodzi o 
Tajwan), to uniesie on głaz tylko po 
to, by upuścl6 go sobie samemu na 
nogi... Innymi słowy organ KP Chlm 
zagn:mlał ostro i nie po:wstawił cienia 
wątpliwości eo ó'<> zdecydowania Chiń­
czyków w kwestii wyspy. 

Uwa,ga na marginesie - t>0 kolejne 

wtargnwcie pólityki do sportu nlk-og10 
nie obchodzi, ale otrzymuję już pyta. 
nia od zaniepokojonych kibiców pił· 
kal'Skich, którzy chcą wiedzieć czy 
awaITTtura falklandzka nie żakłóci Es­
pana-82. Otóż nie mogę uspokoić zain­
teręsowanych. gdyż w wypadku zao· 
strzenia się walk, co mało prawdopo­
dobne, na pewno obydwa kraje pod­
jęłyby określone kroki z wycofaniem 
się z mistrzostw włącznie. Miejmy na­
dzieję, że do tego nie dojózle. 

T ym razem zac?ll14ł od za.cy'tlowa­
nia koTespondencji J. Soleckiego 
z Bonn. Pisze on: - Genscher 

l Jego wolni demokraci stoją przed 
najtrudniejszą z dotychczasoWYch de· 
cyzjl: pozosta6 do 1984 r. w koalicji 1 
SPD, czy raczej ratowa6 się ucieczki\ 
ze statku pod n&ZWlł „koalicja soc.fal· 
liberalna" zanłm ostatecznie p6jdzle na 
dno? Tu pytanie postawione prze-z na­
szego korespondenta brzmi oon::z gło­
śniej i częściej w RFN, a przedeż d·la 
nas nie jest obojętne kto sprawuje 
władzę w tym państwie, kto będzie 
naszym pa...-bnerem 1 to jednym z naj­
ważniejszych w Europie. 

Ten dylemat FDP pojawia slfl nie po 

raiz piel'WIW.Y - przed wyborami w 
1980 r. także zastanawiano się wśród 
wolnych demokratów za ki'm się opo­
wiedzieć. Ta najmniejsza partia RFN 
„wielkiej trójki" wie jedno na pewno 
- nie moze ona rządzić, ale' bez niej 
tet rządzić się nie da. Po pro-stu ża­
den z potentatów politycznych RFN, 
a·ni chaciecja ani socj~ldemokraci nie 

. są w stanie uzyskać więksu;ści poz.wa­
lającej na sfornwwanie gabinetu. Je­
dyne OO'ZWiązanie to wejść w sojusiz z 
wolnymi demokratami. Jak dotąd, 
pr:zez wiele lat, pozostawali oni wierni 
g,ocjaldemokratom, ale ostatnie poraż­
ki tych ostatnich w wyborach prowin­
C'jonalnych (do lanótagów) utwierdizi,.. 
ły ich w przelronaniu, że pora zmienić 
partnera, gdyt ten sitaje się oora.z 
słabny. · 

Wystąpiły tet różnice zdań, azme­
g61nie w kwestiach ekonomicznych, 
międey partnerami z koalicji. FDP ma 
klientelę burżuaizyjną, niechętną dąze­
nlom SPD zahamowania be11l'Ob<lcia za 
wszelką cenę (m. In.. poprzez zwyżlkę 
podatków od bogatych), odrzucającą 
lroneepoje wypracowane na ostatnim 
zjeźóizie oocjaldem<»kracjl. Bardziej od­
powiada jej stanowisko CDU, dla któ­
rej nie bezrobocie stanowi priorytet. 
Przysłowiowym języczkiem u wagi 
mote s-tać się OC!<>ba kancle!"Ui Schmid­
ta, ~ąt bardm po·pularnego w RFN, 
wicią! u,;nawa'Ilego za cudotw6rcę. Na 
jaik długo? Przecid jest poważnie cho­
ry, ma zamo!llt&Wallly r071I"US'Zil!k ser­
ca. 

Na ogół pr:zewiduje sifl, te oble stro­
ny od1kryją swę karty po<iczas głoso­
wania nad tzw. „k<>nsbruktywnym -ro­
tum zaufania", które to votum opozy­
oja ma przedstawić jesienią te.go -rok!U. 
Dufa część posłów FDP odmówiłaby 
poparcia dla g:lb!netu Schmidlta i wf>w-

czas zajdzie konieczność rozpioonia 
przeóterminowych wybooców do Bun­
destagu. Czy te przewidywania się 
sprawdzą? Czy istotnie w RFN nastą­
pi „zmiana warty?" 

Jest to bardzo prawdopodobne, bo· 
wiem socjaldemokraci, wstrząsami 
wewnętrznymi sprzecznościami, kłót­
niami i w Tezultacie z programem bę­
dącym rezultatem daleko idącego k-:i·m­
promisu, tracą z dnia na dzień wpływy 
wśród wyborców. FDP w tej sytuacji 
nie zechce dłużej czekać - może się 
b<lwiem zdarzyć i tak, ze nie opuściw­
szy w poll"ę :wstaną poza gabinetem, 
oo może dojść do tego, że chadecy nie 
będą ich potrzeb<lwe.ć do W'SJpółrządze­
nia. 

W
iedeń ma niezwykłą sen,sację 
teatralną - w wieczór poprze· 
dzający premierę sztuki pt. „Evl· 

ta" (o żonie Perona) pobito dotkliwie 
odtwórczynię roli tytułowej. Napastnik 
złamał jej nos, uszkodził oko. Trzeba 
było sięgną.ć po dublerkę. Premiera 
odbyła się, dublerka zyskała uznanie 
krytyki i publiczności. 

Kilka dni później wybuchła bomba 
- napastnLkiem okazał się były przy· 
jaciel owej óubleriki, który odtrącony 
pl"Zez ukochaną postanowił dać jej 
wielką sza·nsę wstania gwiazdą i w 
ten spooób ulobyć jej miłość. Dubler· 
ka o niczym nie wiedziała, ale teraz 
wszystko skupił'<> się na niej - publl· 
czność przestała przychodzić do tea· 
tru, aktorka straciła szansę na dalne 
Jrontra'::ty N1ę widząc dla siebie ~Y· 
szłości w Wied,niu (pobita ak<toflka wr6· 
c!ła na scenę) wyjechała do Rzymu 
gdzie usiłuje przeczekać burzę. To się 
nazywa wy,rzą~ić komuś niedźwied.zill 
pr11:ysłu,gę. ' 

HENRYK WALENDA 
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z dziejów łódzkiej !traży ogniowej 

do 
Zawsze gotowi 
walki z ŻytVioleDI 

D81W1Ilymł ~ strażacy łw'4ębo<Wa14 ł ma1a, w din.iu śiw, 
Ftl.Ol'iana - „paitron& polskiego strażactwa". C-Oś z tej U-ady­
qJJ 7.0Stało. Od 16 maja, kiedy to pNypada Dz.ień straża­
~ rozpoczynają się doroczne Dni Ochrony Przeclwpo:tarowej. 
Z tej obzJi l!ięginęJńśny do kart z dziejów łódb:kdego pożar­
llAoWla, kit6re Liczy ju:t IOb1e lilii lu I ma na swotm koai­
ole Wl!ele wspaniałych oslunittć. 

Piocr.4tld były, jak to mvykile bywa, momne. C2ytamy na 
ten temat w wydan~ w atycznw 1928 r. cnsoipiśmie iilu... 
.trowanym „Giewont• , k!t6rt poświę«11ne było głów.nie uzdro­
w.lskom, ałe zamiesr.cea.ło talkże moing.raf~e dutych miast po.1-
s-kń.ch: „w roku 18'18 przemyfioiwlec łódrz!ti ś.p, Ludw.i'k Groh­
man, utworzył pler'WlllZy w twoich zakładach pra:ermysłowych 
doratn11 pomoc ~ową w postaci ZOt"gmd=Walilego 
ir.empoN a lt"Oll& praCOIWl!ldków fabryild". 

POltem dzitlłało obyiwatel&lde stoiwanys:z:einde stttelców dążą­„ do utworzenia strzeleckiej atrafy ogniowej. Komitet orga­
nluey)ny ocbotn:!ozej .tiraży pożarnej pó<Wstał w Łod2A w 
koilcu 1874 r. Strataey byli azykanowani przez władrze car­
alde. Zabraniano Im cho&u~ w muaidl\ITach, zatttymywa.no 
łp1-~h na ćwńC2ellia i do pootarów. En1iuzjaśc1 je&lak n.le 
~- W a!erpniu 1876 r. wydano odezwę do ochobników. 
we wrzemtu odbyło alę plerwaze 111ebnnde organiucyjne a w 
pdddemdklll do Wdedma ,,,.iano zamówUlnde na &O mun­
cllll'ÓW I kuków ń'atacklch. 

W lAdm1 powstały początkowo tn.y odd~ały lllra.ty: w 
Jlahllzu Prl1 pL Wolności, w domu Majstrów Tkackich przy 
roeu u1. 'Duwima t ~waldeJ «az w t:iiw. Paa:adyfo 
Pl"Y ul. Piotrkowskiej. Ttt ostatindll .Ud.lnicę prrzeniesiono 
potem :u. ul. Głównll, a wreszcie na Sienklewd.cza 54, qdzie m1-. 11ł41 ona do drr.U. Oddrdały at:rażackle załoey14 tee fa­
br:JbllCi ló&cy K. Scheibler t I. K. Porzmańsld. · . 

Pllerwm.e ćwfczema łódddch straiaków odbyły 1lę 14 maja 
1878 r„ a już 20 mada pn:e11.Zli oOld chrzest ogniowy lnteorwe­
muj• ldmltecrmie w pł011111Ctj fabr~ H<>fta::ichtera. Począt. 
kawo potamley pW:W dobrowol4\e llkładki na fundun łódz­
kiłej atiraty. Potem. ·.Jak lll!onnuje ~any już „Giewont": 
".„om~ publdema mm.łejnyła mę. a wydaUll 1'09ly. Po­
WołlllO zatem w 18&1 r. fhw!.lowy la>mitet obywaitelskł l llła­
ramo lit wap6lme s !Dkuentamł hmlorowymt wpłYll~ mo­
railnl• aa wap6łob~ aby a11diM6 pust1t kUlł iUal/f". 

Prs1\lęol• do ałirały było wtedy n4e lada :wirzczytern, mimo 
lclopotów fblansowych tej orsanlzacjl. li sierpnia 1878 r. nle­
JaW Wdmcenty W;r6blewskii JoUOdeszkały przy w. K0o11stanty­
now1kłej 320 zlotył następujące podanie „Do Ra~ Zarzą~­
~ ~!mil straq Opd01Wll Mluta ~ na ręce w~el­
momeco ~da ZOIO•a (ówcz~o kmnendulta - PfZY.P· 
-.): pracnąc symide ~esłmifczyć prsy Och0itinicuJ Strar.:1 
()pldowęj w ohH~ene wauwtnailla UIPt"z&.fanl• mam n­
DC'&1ł UIPl'uzd o przyj41cle mm• w poczet członków Sbrdy 
Och~ Mia.ta Łodd i o wydanie ml lltolo<wnego rozpo­
~!a Mlem. Ollnymmla umundurowa!li!a, za. klt6.re 0ibo­
iwdłLOJj41 111~ wpłlClll ir:.1e BlrUT OplJoweJ po n1b14 •ebrem • ml.ell~„-

lłJIJ" w dllle,tadl i64dded *ałr e1nfee mMtne. były l wiel­„ radotm.e. Trqlcml<t uko6ozyła 9141 akcja .tc-ażaków aa­
GllCYch Ił ~ 190ł r. poear fabrykll Geh1ik& przy ul. 
Pir.t.tijud (ob. '.11uiwlma), Z,lnęło wtedy 12 potarnlków, k:tó­
ryeh prmycnfotł& w~ łll41 icdma. 1 ma.ja 192ł r. dQnosił 
'fV1daa7 w Wa'rnaivrie ..Przeci.t Połamiczy": ,,DeiieA 9 krw~et­
lllla r.b. ~· nt...Urty w pamięci członków Łód2kiej 
Straty Potaniej. Dnia teeo bowllem wybuchł pod;ar w za­
budorwmiach przędrzalli( AmgerwteLna prizy w. li Sierpnia Nr 
11 (Obecnie :AZ Liipca~. a podczu opanowywania tego pod;aru 
qlnęło irm~ traeieznll i1rzech bohaterlikdch stra!aków. 
'1'.a wypadek W?rJrUCYł do głębi mieszkańców m. Łodl1ll. a 
w~ ca rówmeł eaqm i*aiacbwem R:zecz;:n>OIPOlł­
te-J.„"' 
~~t wted7 JU11C11elinllt oddziału ~ów Wa.wr.z)'Jl!eo 

Kamlillkl Cll'llll łoparnł(IJ'I J;.udwik BOIWI I Klemen1 Wauer­
llll1. 

l.Mlb i*a& ltua li• w Clllnsl• międzywojennym jedn• 
• najłep.zych ,,. kraju. At T~ •ataków ~ych w 
banbo nowocir.eeny, jak na owe C&UY lllPl'Zęit ,,rw czu:le du­
:teio pMa!l'll moc'łO .tuJ46 do Wa'i4d I iywlołem i fOtowych b,., oddd n• iJ* . w obroad• WllJÓIObJ"Wat.U" - pał 
„Glew~". 
Pnyały r6wn4et pitrl'IVll» 9llkllleey. W 1808 r. lh'ałacy 

s Łod7:t zdobyli złoty medal na zllWod•cb apraWlllośclo~b 
w C2ęstochoiwie. W 1928 r. 22-Qiobolwa drużyna T. Butzow­
skń.ego wygirał& mlęd%ynuodowe uwody ~cze w Tu­
ry;ile. Elfatem b)'ł 1l'll!pUldaq lliłotJ' medal Ckamd Pl'Jx Um­
berto. 

Lata II ~Y tw«atowe,! t olNpaojl ";snerwały d2h.łalno66 
.U-aty ł6dizldej. Włelu .trażakbw zamieniło ł.oiporlm na ka.ra­
biny. Walczyli we wneśnlu 1989, a potem w oddziiałaeh pat• 
ty;zaockich. Okupant wywliód 1 Łodzi niemal całr, 9J)ll'Zęt 
starżackll. Po wojnde więc ZlllOWU .uczynano ,,od zera '. A po... 
:ta1"6w było wtiele. Bezpieczeństwu aag:rata'lt sabotatykł. 9POd 
mnallal reakcji, wiele szk:óel czyniły nłewn>ały. 

W Komend!ri!e Wojew6da.lklej SP w Łodd pleczołOIWd.cle 
przeeb.01Wywane 114 opasłe bruliony zatW.ieraij~ wycinki z ra­
z.et. W k<>ńcu la.t 40-tycb łĆdrz!ka pnisa inifo;rmowała często 
o podpalaczach, wybuchach niewypałów l fałseywych alaT­
mach. Potem coraz częściej repoirterrzy dolnOl!lili o odradza­
niu się silnej łódrz.ltiej straży. Z dumą i1nformorwano o każ.. 
dym nowym wozie bod<>wym, .składanej dirabinie, aparaitach 
klrótkofal<l'Wych i cwu nowocześniejszym spr?;ęcie. 

Alle były tet publJikacje, k:tóre nic nde stiraciły na aktual­
nośc:i. rt marca 195'7 r . reporter ,,Dziemi0ika Łódrzkiego" pi­
sał: ,,Pneplsy tyMro na papiefte. Na tabllicy - „palenie su­
rowo wzbronione" a pod tabliell majst«' ••• 6mi papierosa." 
Dziennikarz apisywał k010trolę unądzeń p.poż. w niektórych 
łódzkich zakładach pracy. Bardzo :ile było pod tym względem 
w Miejll'k!m Pra:edsiębi«stwle Pil"odn.tkcji PomOClfliczej prrzy 
ul. Af.mid Czerw<l!lej 30, a w t.6001cich Zakładach Drzewnych 
pr!Zy ul. Zgierlkiej 120 brakowało podst·awowego sprzętu, 
J1iasku i Wody. 
Diiś piany ga6nic.ze zastępuj" piasek i wodę, czujlllil1kd dar­

mudą o trożbie pcnaru, tyiko ludzie porzostają często tak 
samo llliefrasobliW'i i l~lromyślni. Na sre.zęście jednak stra­
żacy, cl z Łodizi l cl z małych s.tTażnic OSP w gminach, 
ciągle gotowi Sil wyrU&Z.yć do kMxlego pcnaru, pomóc wspćł. 
obywatelom w każdym nd~ęśoiu. 

Wybrał I oipraoował: P. SKIBICKI 

SJ::Clf.C" = w „ ńn 

ł etap tegorocznego Wyścigu Po- , do · porwania grupy I ucieczki w 
koju, ostatni ju:I: na terenach CSRS, stylu Suchoruczenkowa. Większość 
miał bardzo Interesujący :>rzcbleg, trenerów I obserwatorów wyścigu 
lecz zakończył alę dla czołowych za- sądzi, :l:e jest to po prostu wynik 
wodników I drużyn remisowo. Na słabszej nl:I: zazwyczaj formy ko­
metę w Ostravie przyjechała bo- larzy radzieckich. Podobnie twierdzą 
wiem duta grupa zawodn!kow, w tak:l:e zawodnicy obserwujący jazdę 
której byli wszyscy reprezentanci swych rywali na trasie etapów. Czy 
Polski. Nasi zawodnicy nie zdołali zespół ZSRR zaatakuje na ostatnim 
włączyć się do walki o czołowe lo• górzystym etapie z Opavy do Czę. 
katy na flnlszu. Rozegrany on zo- stochowyT Jeśli nie, trudno mu bę­
stał na bardzo długiej, szerokiej ull- dzle uzyskać wyratnlejsz11 przewagę 
cy, gdzie decydowały •prlnterskle nad rywalami. 
umlejętnoAcl. Nic więc dziwnego. te 
najszybszy w Ostravle był zawod­
nik NRD - Olaf Ludwig. Jego prze­
clwnlilrnml w walce o etapowe zwy­
cięstwo byli dość niespodziewanie 
kolarze włoscy. Skutecznie jetdżą­
cy w końcówkach etapów Vltall 
przegrał z Ludwigiem dosłownie o 
pól kola, a trzeci na mecie Gam­
blraslo rownlet do końca walczył o 
zwycięstwo. Włosi zdystansowali tym 
razem kolarzy radzlecklch I zawod­
ników gospodarzy, marzących o "rJWY­
clęstwle etapowym na swoich· tere­
nach. 

& ETAP INDYWIDUALNI• 

l. Ludwig (NRD) - ł:O:a OO, I. yt. 
tall (Włochy) - 1tre:ta ł sek., I. 
Gamblraslo (Wloch;v) - T sek„ 4. 
Zagretdlnow (ZSRR), 5. Boden (NRD), 
8. Klasa (CSRS), 14. Seredluk, 25. 
Michalak, 30. Banaszek, 43. Kraw­
czyk, ff. MokleJewskl I 80. Santy-
lliak wszyscy strata 10 sek. 

& ETAP DRU~YNOWO 

1. NRD - 12:09.llO, I. Włoch)', •• 
Kuba, ł. CSRS, li. ZSRR, 8. Portu­
galia, '1. Rumunia, e. Polaka - wszy­
stkie ten Hm cui. 

Walka na trasie 1tała pod snaklem 
ciągłych ataków zawodników ujmu­
jących dalsze miejsca w kla11yft1ul• 
cjl. Tut po ltarcle do przodu ru­
szyła czwórka kolarzy - Kubańczy. INDYWIDUALNIE PO ł •TAPAGB 

1. Suun (ZSRR) - 18130.14, I. Za­
gretdlnow (ZSRR) - strata ł sek„ 
3. Barth (NRD) - ł 1ek., 4. Loetzsch 
(NRD) ł sek., 5. Mlszczenko 
(ZSRR) - I sek„ I. Seredluk - 1ł 
lek., tł. Krawczyk - l.52, zt. Mi-

PO ł ETAPACH DRU~YNOWO z 
1. NRD - 49:I0.2T, I. CSRS - stra- piłkarskich boisk 

ta 11 sek., a. ZSRR - IO sek., 4. • Ot.o wyniki pllll:an:klej Interlig\: 
Bułgaria - 2.30, I. Polska - 2.33, I. Zagłębie So$now1ec - PetrzeLka Bra. 
Rumunia - 9.43. tyalawa o:O, Szombierki Bytom -

KLASYl'IS.ACIA 00Rll1lA 
PO CZTERECH ETAPACll 

L 8antyllak - n pkt„ I. QulntP­
ro (Kuba) - 11 pkt., a. Sobota 
(E1rancja) - 10 pkt„ ł. Rodriguez 
(Kuba) - e pkt. , I. Todorow (i3uł-
1arta) - I pkt., •. Skoda (CSRS) 
7 pkt. 

KAIAKTYWNIEISI 

1. Sobota (Francja) - 11 pkt., li. 
Jarkln (ZSRR) - 13 pkt., 3. Luuw1g 
(NRD) - 11 pkt., 4. van Asten (Ho­
landia) - 8 pkt„ I. Jenel (Węgry), 
8. Pllon (Francja), '1. suun (ZSRR) 
- WIZYSCy po I pkt. 

Tradycyjnym jut w Wyścl1u Po­
koju zwyczajem najlepszy zawodnik 
I drużyna na terenie każdego z 
trzech krajów - Wlpólorganl:i:atorów, 
wyrótnlana jest nagrodą honorową. 
Na~odę prezydenta CSRS dla naj­
lepszego zawodnika na terenie tego 
kraju zdobył reprezentant ZSRR -
Rlkho suun. Nagrodę premiera CSRS 
dla najlepszej drużyny na etapach 
czechosłowackich zdobył zespół NRD. 

Slavla Praga 2:0. Bramlkł zdobylU 
w 23 mm. Ke.plca I w 26 mln. SrO.:<a. 
Wlała Km-altów - Inter Bratysława 
(CSRS) 1:1 (0:0). Bramkę dal Wisły 
zdobył ic..pka (M mln.), a dla Interu 
Mru (GO mln.). Górnik Zabrze -
Spar1a Praga 2:1 (1:1). Bramki di. 
Górn1ka zdobyli: Brzeziński (19 mln) 
oraz Tomala ('l3 mln.), a dla Sparty 
Gry,ga (1 mln.). 

• Zespoły an,g1elśt!ch lig piłkar­
skich rmegrały kolejne zaległe me. 
cze. Wynikł: I LIGA: Leeds - Bir­
mingham :t:S, Nottingham Forest -
Tottenham 2:0, West Bromwich -
Manchester United 0:3. li LIGA: Lei­
cester - Gr!msby 1:2. 

~ 
IJKIBICA 

PIĄTEK 
BOKS. Strefowe eliminacje do MP 

Juniorów starszych, w hall Gwardll 
przy al. Kościuszki godz. lT (w so­
botę godz. 17, w niedzielę godz. 11). 

cy Qulntero I Rodriguez, Włoch Pet­
tlna i Węgier Jenel. Rozegrall mi41-
dzy sobą plel'WISZll lotną premlfł oraz 
oble premie . górskie, które znajdo­
wały się na ł etapie. Na oba wznie­
sieniach najszybsi byll Kubańczycy, 
a Ich zwycięstwa 1powodował1 te 
nikt JU:I: nie będzie mógł odebrać 
Santysiakowl zielonej koszulki naj· 
lepszego „&órala" wyAclgu. Wyłct& 
wkracza na teren)' r6wnl~e 1 ko­
larze majlł przed sobit jut tylko jed­
nlł gór&l{lł prem141 dirugtej kate&orU 
na etapie do Częstochow)'. 

Na 100 kilometrze trasy uatako­
wal 1amotnle Ludwll, po w11ran1u 
lotnej premU zwolnił jednak nieco 
I wchłonlłl 10 peleton. Następnym 
śmlałldem był J'rancua Charreard, 
kt6rl miał jut nawet m1nutq rrz•­
wag nad główn11 gruPlł. .Tacha M· 

W Piotrkowie 8 etap 35 WP 
W NOWOSOLNEJ 3 ETAP MWP 

LEKKA ATLETYKA. Ogólnopolski 
mityng z udziałem kadrowiczów, sta­
dion AZS prz;v ul. Lumumby, &oda. 
16. 

SOBOTA 
PIŁKA RĘCZNA. I liga męt.­

czyzn: Anilana - Gwardia Opole, 
ul. Nlclarnlana, godz. 17 (w nledzle• 
141 godz. 11). II liga mętczyzn: CłtKŚ 
- Wisła Płock, ul. Kosynierów 
Gdyńskich, godz. 20 (w niedziel'! go­
dzina 14). 

Od ł)'godn!a iympatycy lr.o1arńwa 
emocjonujlł slę rywalltzacj11 w jubi­
leuszowym XXXV Wyścigu Pokoju. 

molnl• JIU• pon•d IO km, • pn:ed. Na łódzk·rm tartan·1·e metą faworyci w;vklgu przy1pfesą-
ll 1 peleton dogonU Prancuza. 

Cztery dot1chc1asowe etapy wY· 
kazały, te o ll:ońco.we zwyclę1two 
walczyć będą zespoły ZSRR ~ NRD. 
Taktyka trenera Undnera jfft pro­
sta l przejrzysta - „dowte:tć" do 
etapu na czas mlntmalną rótnl~ w 
1to1unku do drut;vn)' ZSRR. Wtedy 
do akcji rusza Ludwig, Petennann l 
Ich lroledz;v, maj11c ogromn11 1zan141 
na zy.kanle nawet dwóch, trzech 
minut nad rywalami. Odpowledzl11 
Kapitanowa powlnlen b;vć energie> 
ny atak na górskich etapach, Cdzle 
ze1p6ł NRD nie czuje alę najlepiej. 
Po ezterech etapach gór11 jfft Lln­
dner, którego kolarze nle dopułc1U 

Niedzielne 

w muzeum 
Iła kol~nr Ironem kameraln„ Po· 

łwlęeony 111uzyce lltarOla hymanow­
•klego aapruza Ll'ldzkla Towa.rz„. 
stwo MUsyeane non11ce tml• ua­
komltego komposytora. W nledzleł41 
o godz. 11 w Munum Hlstorl! Mia­
sta Łodzi faL 01rodowa 11) llUchae 
będziemy lerzego Oodsl1Zew1kte10 

])zlj o gooz. 18 na stadionie AZS 
rozpoczn11 się ogólnopolskie zawody 
lekkoa4iletyczne, pierwsze z serii te­
gorocznych mityngów w tej 4yscy­
pllnle aportu w naszym mieście 
Oprócz leklkoatlet6w Łodzi, Slera­
du, Piotrkowa, Konina, Płocka, 
Sldernlewtc, na tartanie łódzkim za­
pre'lentują 11ę aympatykom „król,o­
wej" lipoa:tu. nasi kadrow1coie: m. In : 
płotkarze - R. GJegeJ, P, U~clno. 
wlcz, D. Tra*k!ewłcoi, A. Siwek; o-
11%C:Zepniczld - B. Blechacz, M. Ja. 
błońska, D. Jachimowicz; dyskobo­
le Wołodko, Juoiyszyn; biegacze 

L We1olow1kl, s. Rzetnlcżak. 

wycieczki 
dlw6cb trasa.eh: Bedofl - Hulanka -
WJjnlowa Góra - W.lslkltno (15 km) 
- sblórka dworzec PKP C.6dt Ta· 
~a o godz. I oraz Kolumna -
o.tz6w - Barycz - Laa Pawllkow­
$1 - C!hecbło (li km) - zbiórka 
dwon:eo PKP lt.ódt-lCaliska o &od.i. 
UO. 

W7cleeza n111'erowa1 ł.6dł-Kon-
ńlntyn6w - PaWan1ce - RydE1-
n7 - Coepodans - Łódt, zbiórka 
R)'llC Starego Młut• o godz, • . 

(j. kr.) 

NASZYM ZDANIEM 

W nieddei. ta najwl~kma Impreza 
kolarstwa ama<torllklego w Europie 
ZlllW1'ta na ziemię plotrlcowslc11. W 
dnłu Wiil uczestnicy WP •clga6 1141 
1141 będą na trute Vl etapu, prowa­
dzącetio a Coię•tochowy przez Wte. 
luń (godz. U.59), Szczerców (lot.ny fi· 
nisz godz. 15), Bełchatów (dru11 lot. 
ny f·IDIH 1001. 15.30) do Piotrkowa. 
Na Stadion XXXV-Ieela, gdzie uaJdu­
Je się meta VI etapu, trasa prowa. 
dzl al. Sikorskiego I uL Poprzecz­
ną, 

l'Hed przyjazdem kolany na me­
t• plotrk01W1klego etapu odbędzie •ię 
mecz plłkarakl wleemlstroia Polski, 
Sląska Wrocław z reprezentacj~ 
Piotrkowa, uUczne kryterium Jun!(). 
rów oraz paradna musztra raprezen­
tacyjneJ orkiestry lotniczej. Początek 
łmprcz na piotrkowskim •ładlonle 
O lłodZ. 13. 

Natomlut o 1octs. lł w Nowo1ol­
neJ nutąp! start do m etapu Ma­
łego Wyłcl&u Pokoju. W Imprezie or­
gani2owanej prze.i SKS „Społem", 
OZKol. pn:y współudziale naszej re­
dak~ji. wystartuje ae zawodników. 

Llderem wyścf.gu jest młody ko­
larz MLKS Opoczno - Piotr Twn. 
rek, który zaledwie o Jedną sekun­
dę wyprzedza T~s:za Bednarskle­
go z PawllJt<l'\\o1.czanlU, o 19 sek. Jac­
ka RakOWllklego 2!!! Społem o n sek •. 
Toanasu Cbr:ząsta z Włbkn!arza I o 
40 •ek. Andrzeja Li'W'lńsklego z o~­
kana. 

Ró.wntd o godz. 111 na trasę wy. 
roszą se;nJorzy, juniorzy I młod%1.cy. 
Naitomiast w sobotę, równlet w No­
WOSO!lnej odbędzie się drutynowy 
wyścig młodoild<ów, mganlzowany w 
ramach tego.rocmych lgrzySk młodltle-
ty &zkolnej woj. łódzkiego. (w) 

Pił.KA JtOSZYEOWA, t:t 11„ 
mę:tczyzn: ŁES - Pogoi\ Szczecfll, 
al. Unii, godz. 11. 

TENIS. II liga: MltT - Błękitni 
Kielce, w Parku Poniatowskiego, go­
dzina 10. 
ŁUCZNICTWO! Pierwsza runda 

Pucharu Polski, tory przy ul. 
8 Marca, &odz. 10 (w niedzielę go­
dzina 10). 

KOLARSTWO. Wyścig drui:ynowy 
WIMS w Nowosolnej, godz. 18. 

HOKEJ NA TRA WIE. Eliminacyj­
ny mecz juniorów do MP: Budowla• 
ni - Rogowo, ul. Górnicza, godz. 
14. 

GIMNASTYKA, Zawody o memo. 
rial im. w. Marciniaka, w Pa)>la~ 
nicach przy 111. Pułaskiego, god:s. 
11 (w niedzielę godz. 10). 

NIEDZIELA 
EOLARSTWO. W etap MWP w 

Nowosolnej, godz. 10. VI etap 31 
WP w Piotrkowie od godz. 13. (Przy­
jazd kolarzy o godz. 16). Wyścigi 
szosowe juniorów, seniorów I mło­
dzików w Nowosolnej, godz. 10. 
Pił.KA KOSZYKOWA. II liga ko­

biet: Tęcza - Odra Wrocław, ul. 
Karpacka, godz. 11. . 
Pił.KA NOŻNA. III Jtga: Orzeł -

Snlardw„ Orzysz. ul. 22 Lipca, godJI, 
11. 

RUGBY, I liga: Budowlani - Czy,, 
ni .Bytom, ul. Górnicza, godz. 11. 

KULTURYSTYKA. Otwarte ml• 
atrzostwa Łodzi, w sali Teatru Roz• 
maltoścl, ul. Moniuszki ł a, god7, 12. 

AUTOMOBILIZM. Konkurs zręcz­
no4c1 kierowców, Bałucki Rynek. od 
godz. 10. 

forleitian, 8tefana Czermak& 
1krzypc1 I AllcJI l'aryntan - for. 
teplan. si-o Wllłępn1 Zbigniew 
Pawlicki. W protraml1 U Sonata for­
tepianowa. Mazurki, Młty, Plełnl Rok-
sany (wstęp wolny). (r1) KOTEK ZAGŁASKANY 
Goście Teatru 
Wielkiego 

Trójka 1ollstów Opery Wro­
cławskiej zaprezentuje się w 
niedzielnej inscęnlzacjl „Don 
Piasquale" G. Donizettiego. Swo­
ją interpretację (w oryginalnej 
wersji językowej) tej opery za­
prezentują: Jolanta Żmurko w 
partii Noriny, Tadeusz Galczuk 
w partii Ernesta, Mieczysław 
Mllun jako Dono Pasquale, 

Natomiast we wtorek po wło­
sku partię tytułową w „Aldzie" 
G. Verdiego zaśpiewa Helena 
Scuderl (artystka 1 USA). 

Jak widać Teatr Wielki wra­
ca do prezentacji ciekawych 
głosów jakle na polskich sce­
nach znaleźć mo:!:na, korzysta 
także z możliwości przedstawie­
nia artystów zagranicznych. 

(r1) 

J'eftl nawet przysięgnę, ie pasja­
mi lubię Bońka i jego kolegów, to 
I tak nie mogę powiedzieć, że roz­
piera mnie radość po spędzonym z 
nim (1 jego kolegami) wczorajszym 
poranku. Radlowl reporterzy towa­
rzyszący wczoraj od świtu ostat­
niemu ziewnięciu piłkarzy, wypa­
trujący czy aby nie ma plam na 
ściereczkach przykrywających śnia­
danko, przekazali nam wszystkim 
morderczą porcję życzliwości dla 
narodowej chlubr. A z jakąt tet 
troską J niepokojem dopytywali<się 
co teł mili mistrzowie piłki kopa­
nej? 
Frapująca okazała się teł wiado­

mość o muzycznych upodobaniach 
jednego z zawodników, uznanego 
za specjalistę od nowych rytmów. 
Wyrwany ze snu człowiek wy­
krztusił tylko, :!:e: „posłuchałby 
może listy przebojów' • 

Reporterzy byli szczęśliwi. 
Żeby jednak na tym zgrupowa­

niu w Wiśle nie było tak całkiem 
sielankowo, około południa posły­
szeliśmy Zlnianę tonu. „No, proszę. 
Są bardzo ostre słowa pod adre-

sem piłkarzy" - komentuje pod­
ekscytowany 1prawozdawca. I w 
tym miejscu podsłuchujemy jak 
trener karci swoje skarby za pa­
lenie papierosów, „które skracaj" 
życie". 
Czekałam tylko czy pojawi" 1lę 

dzieci z kwiatami. Bo jak uroczys­
tość - to muszą być. 1 oto około 
godziny 11.30 są! „O pros~. łowcy 

autografów. Z jakiej szkoły jesteł­
cle". „Chyba w nagrodę tu przy­
szliście ••• " 

Nie wiem czy to najlepszy spo­
sób prezentacji piłkarskiego wysił­
ku, szlifowania naszych nadziei na 
Mistrzostwa Swiata. Niemniej do 
techniki zagłaskiwania kotka na 
śmierć nie da się dodać już nic. 

(rs) 

• Starsi panowie dwaj.„ 
Wczesnym rankiem 2 maja zgło­

sili się na dyżur dwaj pracownicy 
zabezpieczenia na oddziale wykoń­
czalni w ZPB im. J. Marchlewskie­
go: 60-letnl Stefan C. 1 50-letnl Fe­
liks H. Zadaniem tych panów by· 
ło czuwać w godzinach od 5 do 17 
nad stanem urządzeA mechanicz­
nych i elektrycznych wykończalni 
w dniu wolnym od pracy. Obaj 
starsi panowie wynaleźli sobie jed­
nak „dodatkowe zajęcie". Około 
godz. 16 stratnlk czyniący obchód 

po terenie zakładów zauwdył, h 
dwaj wymienieni pracownicy tasz-
czą bele tkaniny dekoracyjnej, 
Zwoje zawierały po 45 metrów 
(wartość - 15 tys. zł). Były cięż­
kie, a ponadto obaj delikwenci 
sprawiali wrażenie mocno oszoło­
mionych alkoholem. 

Stra:!:nlk postanowił jakiś czas 

I 
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obserwować ich poczynania. Ste­
fan C. i Feliks H. dotarli z tru­
dem do fabrycznego ogrodzenia I 
wtedy dał o sobie znać jakiś trze­
ci osobnik oczekujący za parka­
nem. Stalo się jasne, Iż za chwilę 
nastąpi przerzut skradzionych z 
hall tkanin. W tej sytuacji strażnik 
interweniował. Osobnik stojący po­
za terenem zakładu uciekł natych­
miast, zaś dwaj pracownicy zosta­
li- zatrzymani. 

Proiekt nowego uregulowania 
statusu radców prawnvch 

Poselski projekt ustawy „o rad­
ach prawnych" był 13 bm. tema­
tem wspólnego posiedzenia sejmo­
wych komisji: Prac Ustawodaw­
czych oraz Spraw We\Vnętrznych 
I Wymiaru Sprawiedliwo.ki. 

Projekt ustawy przygotowany 
przez podkomisję poselską przy u­
dziale ZrzeszenJa Prawników Pol· 
1kich, Stowarzyszenia Radców 
Prawnych, Prokuratury Generalnej 
1 innych zainteresowanych Insty­
tucji i organizacji, został przedsta­
wio1y przez przewodniczącego tej 
podkomisji pos. Adama Lopatkę 
(PZPR, okr. wyb. Poznań). Przypo­
minając długoletnie starania o no­
we, prawne ure~ulowanie ~t:1tusu 
radców prawnych, podkreślił. że 
rychłe uchwalenie omawianej usta­
wy przyczyni się do poprawy funk­
ejonowanla gospodarki narodowej I 

da satysfakcję przedstawicielom te­
go zawodu. Prezes państwowego 
arbitra:!:u gospodarczego - Edward 
Zachajklewicz, reprezentujący na 
posiedzeniu stronę rządową, powie­
dział m. in., że nowa ustawa po­
winna stworzyć systemowe gwa­
rancje przestrzegania prawa przez 
przedsiębiorstwa. 

Jut na wstępie dyskusji zaryso­
wały się dwa stanowiska odnoszą­
ce się do trybu prac nad projektem. 

Jak stwlerdz!la wiceprzewodni­
cząca Komisji Prac Ustawodaw­
czych pos. Marla Budzanowska (SD, 
okr. wyb. Piotrków Tryb.) można 
dyskutować nad projektem pod wa· 
runkiem niezmieniania w toku 
dyskusji jego generalnych zalożeń. 
Tymczasem strona rządowa przed· 
stawiła w marcu i maju br. dwie 
ró!ne koncepcje uregulowania sta-
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tusu radyców prawnych, co unle­
możllwia - zdaniem posłanki -
zadowalające wszystkich zaintere­
sowanych rozstrzygnięcie problemu. 
Stanowisko to poparli m. in. pos. 
Kazimiera Plezla (PZPR), Hanna 
Suchocka (SO), Kazimierz Roko­
szewskl (PZPR). 

Odmienne stanowisko zaprezento­
wał przewodniczący Komisji Spraw 
Wewnętrznych i Wymiaru .Spra­
wiedliwości pos. Zygmunt Surowiec 
(ZSL). Stwierdził, że nie widzi po­
trzeby odmawiania stronie rządo­
wej prawa do wnoszenia kolejnych 
poprawek aż do ostatniego momen­
tu prac. Uwagi te, o rozmaitej wa­
dze, odnosiły się do przeszło 20 
z 88 artykułów projektu ustawy. 
Pos. Genowera Rejman (ZSL) po­
pierając to stanowisko, podkreśliła, 
że przesµwanie sprawy na dalszy 
termin mo:!:e jej tylko zaszkodzić. 
Chodzi o to, aby kwestie formalne 
nie zaważyły na ocenach meryto­
rycznych i zaproponowała podjęcie 
dyskusji nad projektem z uwzględ­
nieniem uwag rządowych. Zaledwie 
jeden poselskf głos przeważył przy­
jęcie tego stanowiska. 

Kontrowersje wzbudziła 'u:!: 
pierwsza propozycja rządowa nada-

nla projektowi tytułu „ustawa o 
obsłudze prawnej i radcach praw­
nych". Posłowie przychylili się do 
zdania pos. A. I.opatki, że tytuł 
nie jest spisem treści aktu praw­
nego, a tylko je sygnalizuje. Przy­
jęto propozycję podkomisji nada­
nia nazwy - „ustawa o radcach 
prawnych". Posłowie przyjęli na­
stępną propozycję rządową, aby 
przy określaniu obowiązków radców 
prawnych zastąpić sformułowanie 
„pomoc prawna" pojęciem „obsługa 
prawna"1 jako lepiej oddającym 
istotę kn pracy. 

Zywo dyskutowana była kwestia 
uprawnienia ministra sprawiedliwo­
ści do sprawowania nadzoru nad 
samorządem radcowskim, jak za­
proponowano w projekcie posel­
skim. Przeciwstawne zdanie, pre­
zentowane m. In. przez prezesa 
PAG, zakładało ograniczenie tego 
nadzoru, analogicznie jak to zapro­
ponowano przy adwokaturze. Pos. 
Ryszard Wojna (PZPR) stwlerdz!l, 
że nie można stawiać na jednej 
płaszczyźnie zawodu adwokata i 
radcy, który jest ściśle związany z 
zatrudniającym go przedsiębior­
stwem wykonującym zadania gos­
podarcze nałożone przez państwo. 
Dlatego nadzór ten jest nieodzow-

ny. Problemem mo:!:e by~ tylko je­
go forma l rozmlary, aby nie na­
ruszać zasad samorządności rad­
cowskiej. Takle teł stanowisko za­
jęli członkowie komisji, 

Kolejne ,wątpliwości nasunęła 
k.west!a nadawania uprawnień do 
wykonywania zawodu radcy praw­
nego. Czy ma to robić, jak w pro­
jekcie samorząd radców, czy też, 
jak domagali się przedstawiciele 
strony rządowej, organ państwowy? 
Za obiema propozycjami przema­
wiają istotne racje. Radca nie wy­
konuje wolnego zawodu, a pracuje 
na rzecz zakładu pracy, a więc wią­
:te się z tym np. sprawa kształto­
wania wlltykl zatrudnienia, co 
przysługuje państwu. Z drugiej 
stilony jednak na to, :teby ktoś zo­
stał radcą prawnym potrzebne 111 

według projektu - dwie de­
cyzje: jedna - uznająca uprawnie­
nia do wykonywania zawodu oraz 
druga - umożliwiająca poprzez za­
trudnienie w konkretnym zakła­
dzie wykonywanie zawodu. Takle 
ujęcie, z czym zgodzili się posło­
wie, wystarcza abJ' zabezpieczyć 
interesy państwa. 

Wezwano funkcjonariuszy bpłuc­
klej KD MO. 

Okazało się, U obaj zatrzymani 
już wcześniej wynosili . z zakładu 
tkaniny. W Ich mieszkaniach zna­
leziono różne gatunki materiałów 
wartości ponad 100 tys. zł. Ponad­
to w mieszkaniu Stefana C. natra­
fiono na kompletną aparaturę do 
produkcji samogonu I 13 butelek 
z gotowym ju:!: alkoholem. Obaj 
panowie zostali zatrzymani w are­
szcie. (sk) 

Nowe zasady 
kredytów „MM" 

De nużej lntormacJI 11 li bm. 
pt, ,,Zaaady realizacji kredytów dla 
młodych małtenstw" wkradł atę 
błąd. Otót zasady łe obowiązywa6 
b•dą poc-ząwszy od H bm„ a nie 
Jak podano do 14 bm. 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja PKO 
Informacja o usłu1acb 
Informacja tury1tvczna 
lnfnrmatJ~ PKS1 

Dworzec Centr&IDJ' 
Dwonet P61nocny 

Informacja telefoniczna 
Informacja Slutby Zdrowia 
Komenda WnJew6d~k• MO 

Hl-U 
391-H 
''?2·01 

185-11 
Tł7-H 

93 
115-11 

177-U. Z9Z·ZI 
Pogotowie cleplownlcse 153-11 
Pogotowie droi:nwe1 

„Polmo?.byt" ł09-3t 
Pogotowie energetycsn11 

Rejon Lt>dt P6łnoc 33ł·31. 109-31 
Rejon Lt>d ł Połudult S3ł-H 
Rejon Pabianic• 15-37-10 

Rejon Zglen ll-3ł-41 
Rejon oświetlenia 1ll1c 111 li 
Pogotowie guowe 395-SI 

Pogotowie MO l't 
Pogotnwle Ratunkowe li 
Pomoe drosowa PZMot. 

strat Potama 
n.11.10. Tot-n 

li, łll·U 

TELEFON ZAUFANIA IST-st 
czynny w godz. 15-'f rano. W 
dni wolne od pracy całą dobę. 
Dla kobiet 1 clątą Droblemnwą 
I sprawy rndzlnne Tł0-33 
czynny w godz. U-ZZ, tylko. 
w dni powszednie 

UATRT 

WIELKI - gods. li.at "Hrabina" 
111.11. godz. 1'1.30 "Królewne 

lnletk•" 
18.11. godz. 11 „Królewna Smet­

ka "; 18.30 „Don Pasquale" 
NOWY - loda. li „'Mlaru H 
miarkę" 

111. tu. j.w. 
MAŁA SALA - gods. li „Drew· 

nlana miska" 
111, tU. j.w. 

JARACZA - gods. li.IO „J'ak wam 
się pndoba" 

111.11. ~odz. 11.30 „ Wielkanoc" 
18 li godz. 18.30 „J'lk wam 

elę podoba" 
"1AŁA SCENA - nieczynny 

18.11. gods, li ,.J'ednoroteo a 
gwiazd" 

r.tS - gods. 11.111 „Mleckacle s 
wldok1em na nekę" 

111.11 godz. 19.11 „!'achoWcy" 
18.11. godz. 19.11 „Mleakenłe a 

widokiem na rzeke" 
POWSZECHNY - gods, 1„ „l!lługa 

dwóch panów" 
IU. godz. IUO ,,Betlejem pol­

elde" 
18.11. gods. 11 „Czarodziej"! 

18.30 „szeryf Brandy" 
MUZYCZNY - g<>ds. 1UO „ Wik­

toria I 1ej huzar" 
15.15, j.W. 
18.11. godz. te.IO „Cygaitska m.t­

łoś~" 
ARLEKIN - gods. 1'1.• „Marci­

nek zuch" 
111.11 1.w. 
18.5 gods. 19, 1' j.w. • 

TEATR 7'1 (Zachodnia Ił) felda, 
19; „ Tren weselny" 

1s, 18.ł. j.w. 
PINOKIO - godz. l'l.llO „Pr o­

dy Sindbada ~eglan:a" 
li.li jw. 
Ul S 11todz. li j.w. 

t.ODZKI KLUB IAZZOWI 
godz. 20 koncert K. Slld.owalde­
go 1 T. Szuka!Sk:lego li 1espo. 
lem 

15.11. gods. 11 Pop Rock Party 
18.11. f.w. 

FILHARMONIA (NarutcwłCH !IO) 
godz 19 oo Koncert -<1ymfo- • 
nlczny; Orkiestra ~fonl~I! 
!'llharmonU U>dzkle3 Dyryitent: 
Witold KnemieńSkl. Solista: 
Wad Im Brods'ld skn:ypce 
(ZSRR). W programie: P C-Zaj­
kowskl - Romeo 1 J'ulla; c. 
Salnt-Saen• ITI koncert 
skrzypcowy b-moll; O. :Respdg­
hl - Pinie rZYmskle. 

„ 

111.!1. godz 11 j.w. 
18.5, nieczynna 

BISTORU RUCHU REWOLUCTI· 
NEGO (Gdań!lka 13) nieczynne 

1U godz. 10-18 
18.5 nieczynne 

ODDZIAI RADOGOSZCZ (Ztrfer­
eka 14'7) Codz ł-18 

15. !U godz 10-111 
4.RCHF.01 OOICZNJ!l I ETNOGRA· 

FICZNE (pl. Wolnołcl tł) loch-
11-18 
15.5 godz. t-111 
18.5 godz 10-111 

RIOI oon EWOI UCTINEI m 
(park Sienkiewicza) - godz. 
10-18 

15.5. nieczynne 
18.5 godz. J0-14 

WLÓKIENNICTWA (ul. Piotrkow­
ska 282! god-z 9-1'1 

15.5 godz. 10-18 
16.I godz. 10-lł 

ff!STORll l\'llAl'ITA ŁODZI (Ogro­
dowa 15) 11odz. ł-18 

111.5 1.w. 
18.5 godz. 10-11 

-;zTUKl fWleckowsk!ego M) -
godz 10-lT 

15.15. godz. ł-1'1 
18.1 e;odz • 10-18 

"IAST A ZGIERZA (Zglers. Dąb­
rowskiego 21) godz. lł-11 

15.15 godz. 10-13 
18.S. godz. 10-lł 

• • • 
LUNAPARK (Konstantynow-

ska 3/Sl - czynny codziennie 
w god-z od 13 ,do SO dla io-up 
zorcanlzowanycb od godz Ul 
V1 11nbntv. nled1'1ele I łwtęta 
w godz od ID In 20 W PO· 
nledzlałld - nleezvnnv 

l'lOR(ID ROTANJCZN'! czyn. 
ny colfzlenie od godz. I do 
zmN>ku 

7.00 codziennie od 1odz 
9 dn tn !kasa do godz. 19) 

PAI MIARNlA codzlennte 
(opró~7 onnledzlałk6W) GIS godz 
li dn 18 

tCĄPlEI ISKO FALA cs:vnn• od 
10 -19, kasa do godz 18 

CYRK WIELKI - godz. 11 
15, 18.5. gods. tł, 11 

lUNA 

BAI.TYK „znachor" CS I I li 
poi. od lat 12 godz. 10. 11, 18, 
19 

15 I 18.11. j.w. 
W"NOWO - „Znachor" es. I 
! n onl od lat lJ lodz. 10. •ta. 
18 IP 

15 ~ 1 w 
16 5 Bajki: „Kwiaty małej 

ldv'' g"'11 10 11, 12; „Znachor" 
Cl I ' 11 <:ndz 13, 111, Ul 

"Ol"""" Vabank" pot od 
lat •& <in<lt in, 12.111, 1uo. 
11 4~ ~o 

15 l 18 5. 1.w 

PRZ1!lDWI08NIE - „Ucieczka na 
Atene" ang od lat li godz. 10. 
12.111, 111, l'l.111, 19.10 

11 I JU, j,W, I 

WŁOKNIARZ „New York, 
New York" USA od lał li godz. 
10, IS, 18, 19 

11 I 18.I. j.iw. 
WOLNOSC - .tandann w Ko. 

wym Jorku" fr b.o. lodz. 10, 
12.15, 15, lUll, 11.30 

11 l 18.I. j.w. 
WISŁA - „Gw1ezdne wojny" -

USA od lat 12 l(odz. 10, lUO; 
„ Teheran '3" radz. od lat 1' 
godz. 18, 11 

111 l tU. j.w. 
ZACHĘTA - .,Rój" USA od lał 

U godz 1.30, li, lUO, 1'1, lUO 
111 l lU. j.w. 

STUDIO - „Tajemniczy •tarsec" 
ezee. b.o . godz. 15.łll; „szał" -
ang, od lat 18 godz. 17.111, lUO 

li l 18.I. j.w. 
STYLOWY - Retyeer Muell Pl­

WOWlkl - „Rejs" pot 'od l•t li 
godz 14.45. te: Mistrzowie 
kina łwlatowego - Woody ~u. 
len - „Manhatttan" USA od 
lat 18 godz. 1'1.30, 19.30 

15 t 18.5. j.w. 
DKM - „Mtltllł~ w deszczu" Ir. 

od lat 15, godz. 18, 18, IO 
111.s. Ilm:jon - „Najplęknlerz• 

bajk1 łw1at1" łodz. 10, 11, 14, 
li 

tł.I. j,w. 
OKA - "Nieme Jdno" od lat 11 

USA gods. UO, 11, li, l'I, 19; 
„Sledmlogrodztanle na Dzikim 
Zachodsle" od lał li rum. godz. 
14.411 

15.S. „Nl«ne lrłrlo" gods. 11, 
11, 1'1, 19; „Sledm!ogrodslan!e 
na Dzlldm Zachodzie" 1ods. 
14.41 

18.11. !'llm dla tołnlerzy lłut­
by zasadniczej - „Nieme kino" 
gods. 10; .Nleme kino" godz. 
13. lS. 1'1, 11 

IJDYNIA - Kln<1 non llt&p od 
godz. 10 do n; „ezczęld ll" 
USA od lat li 

IS I 18.11, j.w. 
HALKA - „Wle!ll:a -podr6ł Bolka 

1 Lolka" b.o. gods. 1111 „Ko­
misarz w spódnicy" fr. od lat 
lS gods. 19; seans sam!n1ięty -
godz 1T 

111.1. - „ Wielka -podrót Bolll:a 
l Lolka" godz. 111, . „Komlsars 
w spódnicy" god-z. 1'1, 19 

18.ł. Ba:lkl - ,,Pieski I kotlll", 
godz, 14; dalej jak wytej 

MŁODA GWARDIA - Pilmy U• 
chlwalne - „Znachor", „Plrofe­
tror WllCZ\lr" poL od lat 11 
godz IO. lł, 21 

15.S. f.w. 
18.5. Baj1ct: „Reklllo kompa. 

zytor" godz. to. 11. li, 13; Fil· 
my arebtwałner „ZnachOt"", 
.:Pr-otesor Wtlezut'" ~ tł; 1• 

M'CIZĄ - „Wódz. lnd1an Tecum­
seh" NRD b.o. gods. ta; „Przy. 
bywa Jetdzlec" USA od lat 11 
godz. ta 

15.11. „Wóds Indian Tecum-
eeh" gods. lB; „Przybywa jet. 
dziec" godz. 1'1, 19.11 

111.S. Ba1k1: „Reksio przewod-
nik" godz. 141 dalej jall wy. 
te! 

1 MAIA - „Omen" ang. od lat 
18 gods. 11, !'I.li, 19.30 

15.11. „Weronika w krainie 
Cl'Zarów" rum b.o. godz. 18.so; 
„Omen" godz. 1'1.11. 19.SO 

18.S Bajki: „Boc4an.le &nlaz­
do" 1odz. lUO; dalej jak wy. 
tej 

POKOI - „w drod%e na Kasjo­
peję" radz b.o. gods. 111.30; „o. 
flara" węg. od lat li godz 
1'7.30. 19.30 

111.11 1.w 
18.1. Bajki „Calinec-zka" 

godz 14.30; dalef jak wytej 
ROMA - seanse umkntęta 

god!Z 10. 1115; „Gorączka 90· 
botnlej nocy" USA od lat 11 
godz 15. 1'1.111. 19.30 

111.ll. „Gorączka sobotniej 
nocy" godz, 10, 12.11, 11. 1'7.30. 
19.30 

18.11. Ba1!d: „Kolorowy l'l'O· 
myk" Bolek I Lolek god-z. 10, 
11; „Gor11c*a sobotniej nocy" 
gods, 12.1', Ili. IUS. 19.IO 

STOKI - „Porł lotn1czy Tr" -
USA od lat 11 llodz. 11, 18.11 

tli.li f.w. 
19.5 Bajki: „Napad pod choln­

k1t" godz. 15; dalej jak wytej 
SWIT - „Przygody Calineczki" 

jap. b.o godz 15; „Kobra" la? 
od lat 18 godz 1'1. 19 

111.11. Bajki: „Awantura z !tre­
tem" godz 14; ,.Przygody Cali­
neczki" godz. 11; „Kobra" godz. 
l'I. 19 

18.5 j.w. 
TATR'! - „Pan Tau w obłokach" 

czea b.o. godz. 111.30; ,1 Tyrnow­
ska Carvca" węg. od lBł Ili -
godz IT. li 

11.11 1:w. 
18.5. - Bajki: „ Tomcio Pa. 

luch" 11odz. 14.30; dalej jak wy. 
tej 

ENERGETYK - nieczynne 
111.S. - „Cudowny kW>lat" -

radz b,o. godz. 18 so; „o jeden 
most u daleko" ang od lat 
15 godz 18 

tU Bajki: „Roztargniony ta­
tuś" godz. 111.30; dalej jak wy. 
tej 

PIONIER - nieczynne 
111 I IU. j.w. 

REKORD - „Ntckelodeon" ang 
od lat 12 godz 111. n 11. 19.30 

IS.li - „Posłannl<'twó z Innej 
planety" RFN b.o. godz 15.45; 
„Ml«" pot. od lat Ul godz, tT.11 
1UO 

18.11 SaJ'kl: „Grotny ąirówko­
lew" 1odz, 14.411; dalej jall wy. 
tej · 

1orosz - „Wielka majówka" -
pol od lat li godz 1T 

15.1, „Król Maciuś t" pol b.o. 
llodz. li; „Wielka majówka" 
godz l'I 

18.I. 1.w. 

POLESIB - „Un'kat ostatni Mo­
JT; 
lat 

blkr.nln" rum b.o godz 
„C-Zułe miejsca" pol od 
18 godz 11 

15 s 1.w 
IU Sajki: „Przygody 

t6w" i;odz 14; .. Unkas 
Mohikanin" gndz. 15; 
miejsca" godz. !'I, li 

ldtraa­
ostatnl 
„Czułe 

APTEKI 

Mlcktewtcz1 10. Piotrkowska 
Olimpijska Ta. Nlclarnlan1 
Dąbrowskiego 89, Lutomierska 

• • 
Pabianice ArmU eserwo 

nej 7. Konstantynów Ss­
dowa IO, Ozorków - pt Armil 
CzerwoneJ 17, Głowno - Ł<:>­
wlcka 38, Aleksandr6w - Koś­
ciuszki JO. 

D'!ŻUR'! SZPITALI 

Chirurgia ogólna: Bałuty 
Szpital Im W Biegańskiego . 
codziennie dla Przychodni Rejo­
nowych nr nr ł. 8. a. 9, 10. s,pl­
tal Kliniczny Im N Barllck~go 
codziennie dla Przychodni Rej•J 
nowej nr f Szpital Im M Cu­
rle-Skłodow~klej codziennie dla 
Przychodni Rejonowych nr iu I. 
I. a. 11. w Zgierzu. ul Parzęczew­
ska 85 Szpital Im J Marchlew 
sklego - codziennie. Zgler-z. ul 
DubOls IT oraz mluto I 
gmina Zgierz. miasto I gmina 
Ozorków. miasto I gmina Alęksan ­
drów 1tmlna Parzęczew Górna · 
- Szpital Im. Kopernika (Pabia­
nicka 62); Polesie - Szpital Im 
Pirogowa (Wólczańska 195); Sród­
mleścle - Szpital Im. Pasteura 
(Wigury 19); Widzew - Szpital 
Im. Pasteura (Wigury 19). 

• • 
Chirurgia urazowa - Szpital Im. 

J'onschera (Milionowa 14) 
Neurochirurgia - Szpital lm. 

Barlickiego (KopclMldego U) 
Laryngnlogla - Szpital lm. 

Pirogowa (Wókzańu11 1911ł 
Okulistyka - Szplta sm. 

J'onschera (MUio.nowa tł) 
Chirurgia I laryngologia ds1e-

clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil C-Zerwonej 15) 

Cblrurgla szczękowo-twanowa 
- Szpital Im. Barllcldego (Kop­
cli\sklego 22) - dl• m Łodzi oras 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz. Pa­
rzęcsewska 35) - dl• wojewódz­
twa miejskiego łódzkiego. 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

wenerologia - Przychodnia 
Dermatologiem& (Zak1ttna łł) 

111. v. 
Chirurgia ogólna: Bałuty 

Szpital Im. Biegańskiego co· 
dziennie dla Przychodnl Rejo­
nowej nr 4, •. 8, 9 10, Szpital 
Kliniczny lm. N. Barltcklego -
codziennie dla Przychodni Rejo­
nowej nr T, Szpital lm. Marli 
Curie-Skłodowskiej (Zgierz. Parzę­
czewRka 311) - codziennie dla 
Przychodni Rejonowej nr 11 2, 
s. I, Szpital Im. J'. March1ew­
sklego - codziennie (7lglerz, ul. 
Dubois 1'1) ora-z miasto I gmina 
Zgierz, miasto l gmina Ozorków 
miasto I gmina Aleksandrów. 
gmina Parzęczew, Górn• 
- Szpital Im. Brudzlń11dego (Ko­
eynlerów Gdyńskich tt), Polesie 
- Szpital Im. Kopern!k1 {Pj!bla­
nlcka 62), Sródmlekle - Stplt.al 
Im. Sonenberga (Pieniny SO), Wi­
dzew - Szpital Im. llonenberga 
(Pieniny SO) 

• • 
Chirurgia urazowa - Szpital Im. 

Kopernika (Pabianicka ft) 
Neurochlrnr~la - SzpltaJ 

SklodowskleJ-Cude (Zgierz, 
rzęezewska 35') 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego U) 

Okulistyka - Szpital Im. 
Barlickiego CKopcli\s'ldego U) 

Chirurgia I laryngologia dzle-
clęca - rnstytu~ Pediatrii (Spor. 
na 38150) . 

Chirurgia szczękowo-twanowa 
- Szpital Im. Barlli:klego (Kop.. 
clńsklego 21) 

11. v. 
Cblrurgla ogólna - Bałuty -

Szpital Im. Biegańskiego 
codziennie dla Przychodni Rej~ 
nowych nr nr: 4, 8, a. t, \O. 
Szpital , Kliniczny lm. Bar· 
llcktego - codziennie dla Pr-zy 
chodni Rejonowej or T, Szpital 
Im Skłodowskiej-Curie CO· 
dziennie dla Przychodni RejOno­
wych nr nr: I, 2. s. I. Zglers, ul 
Parzęczewska 35, Szpital Im Ma~ 
cble~klego - codziennie, Zgierz 
ul Oubnts t'I, miasto I gmi-
na Zgierz. OzOl"ków. Aleksan. 
drów. Parzęczew Górns 
- Szpital lm J'on!OChera (Mlllon0-
w1 14); Polesie - Szpital Im 
Pirogowa (Wólczańska 195); !r6d­
mleścle - Szpital Im Pasteura 
(Wigury 19); Widzew - szpital 
Im. Pasteura (Wigury li). 

• • • 
Chirurgia urazowa Szpital Im 

Radlińskiego (Drewnowska 'IS) 
Neurochirurgia - Szpital Im 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Laryngol01tla - Szpital Im 

Pirogowa (Wólczańsks 195) 
Okulistyka - Szpital Im 

Jonschera (Milionowa 14) 
Chirurgia I laryngologia dzle. 

clęca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 28' 

Chirurgia !l'Zczękowo-twarzowa 
- Szpital Im Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) - dla m Łodzi onz 
Szpital Im Sklodowsklej-Curle 
(Zgierz) - dla woj. mlejsk!ego 
łódzkiego. 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

AMBULATORIUM 
DORA 'ZNEJ POMOC'! 

ul Slenklewtcza 13T. 
tel 837-00. wewn. łl 

- Gabinet· Chirurgiczny czynny 
całą dobę 

- Gabtr.et Internlstyczn.Y czynny 
w icodz 111-T. w dni wolne 
od pra<'v - eała dobe 

ni ArmH C?erwnnel 11, 
tel 457-5P do 54. wewn TO 

- Jablnet ChlrurcU Dzleclece1 
czynny cal11 dobe 

- Gabinet Pediatryczny czynny 
w godz 15-T. w dni wolne 

od pracv - cała dobe 

•l Koprlłl1klegn a, 
tel 884-83 

Gabinet Stomatnln1ttczny Cui 
Kopcińskiego 22) czynny w 
godz 19-'1. w dni wolne od 
pracy - cal• dob• 

OGóLNOł.ODZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotycza~y pracy placówek 
~łutbv ztl rowla czynny cała 
clohe we w•-zvstkle dni tygodnia 
tel 815-19 

( 

• 
I • 

„ 

Dzi~ Jutro i PojUtrze <»Radio 
PIĄTEK, 1ł MAIA 

PROGRAM I 

1.30 Przegląd prasy. l.łO Chwila 
muzyki. 8.45 Zolnlerskl kwadrans. 
9.00 Przedpołudniowe spotkania. 10.30 
„Propozycje" - aud. reklamowa. 
U.OO Wlad. 11.05 Koncert przed hej­
nałem. 12.05 Z kraju I ze świata. 
12.40 Rybacka prognoza pogody. 12.42 
Chwila muzyki. 12.łS Rolniczy kwa­
drant. 13.00 Komunikaty oraz wia­
domości. 13.10 Tu radio kierow­
ców. 13.20 Muzyczne wycinanki. 13.30 
Piosenkl kompozytorów polsluch. 
- Stefan Rembowski. 13.55 Studio 
Relaks. 14.00 Wiad. 14.0S Lista prze­
bojów. 14.50 Marek Hłasko -
- dwudziestoletni., piękny I tra-
giczny. 111.00 Wlad. 15.10 Stu-
dio Młodych. Ił.OO Wlad. Ul Ol 
Muzyka I aktualności. 18.40 Po skle 
pleśni I melodie. 17.00 Dziennik I 
komunikaty. 17.10 D:i:leń w Polsce -
felieton. 17.15 Koncert dnia. 18.00 
Wlad. 18.05 Górnictwo - gospodar· 
ka - ludzie, 18.30 Wycieczki muzy­
czne w przeszłość. 19.00 Dziennik 
wieczorny. 19.25 Transmisja z Mi­
strzostw Swtata w boksie z Mona­
chium. 19.35 Z naszej fonotekl. 20.00 
Wiadomości I rei. z MS w boksie z 
Monachium. 20.10 Kalejdoskop dnia 
- przegląd wydarzeń mlędzynarodo­
wych. 20.30 Koncert tyczeń. 20.58 
Komunikaty Totalizatora Sportowe­
go. lit.OO Komunikaty. 21.0S Kronika 
sportowa oraz rel. li MS w boksie 
z Monachlum. 21.20 Wielkie dzieła, 
wlel!?Y, wykonawcy. 22.00 Wllld. 22.05 
Transmisja MS w bo'ksle :1 M<>­
nachdum. 12.11 Dylllrusja o proble -
mach kultury w wojsku. 22 ~J 
TransmUija :1 mUluzostw łwlat.a 
w boksie li Monachium. 23.00 Dzien­
nik reporterów I wiadomości spor­
towe. 23.łO Jazzowa dobranocka. 

PROGRAM U 
go. 11.ZI Chwila muzyki. 1UO Wlad. 
11.111 Komentarz zagraniczny. 11.40 
Rumuńskie tańce ludowe. Il.OS Od 
A do z polskiej piot1enkl - komp. 
WL Korcz. 11.30 W łwlecle humant­
styld. 13.00 Swlat wok6ł na1 (kl. a) 
- „Kolorowe balkony". ta.25 Infor­
macja o pro1ramle. IS.SO Wlad. 13.35 
Ze Wll I o w1l. lS.50 Z malowanej 
skraynl. Ił.OO Album operowy. 14.30 
„Dobrze urodzony" - fragm. pow. 
1UO K~clk etanj plyły. 15.30 Wlad. 
15.łO Ludzie l Ich pasje. 18.00 Mu­
zyczne Intermezzo. 14.10 Dziś pytanie 
- dzlł odpowledt - Naukowcy o 
reformie. 17.0o „Tylko dwie godzi­
ny" - radiowy przegląd publicysty­
czny. li.OO Kompozytor tygodnia -
Fr. Liszt. 11.35 Swlat baśni - pro­
gram na dobranoc dla dzieci 20.00 
Najpiękniejsza jest muzyka polska. 
20.45 Nauka języka angielskiego. 
n.oo Recital wieczoru - Billy J'oel. 
21.30 Echa dnia. 21.40 Wleczor lite­
racko-muzyczny. U.SO Wlad. 

PROGRAM m 
10_. M1guyn. 11.00 Male 1e-

1poły IJW!ngowe. 11.łO Prosto s kra. 
ju. Ul.OO W tonacji Trójki. 13.03 
„Stopa trzeciej Oracji" - odc. pow. 
ta.to Powtórka 1 rozrywki. 14.00 Kla­
weaynlłcl francuecy nle tylko na 
na klawesynach. 11.00 Serwds Trójki 
15.03 Omówienie programu 15.0S Po1-
słuchane u Innych, 111.30 z mojej 
płytoteki te.oo zapratzamy do Tr6j­
kl. li.OO „Kapitan l'racasse" - odc 
pow. T. Ganteria. 19.30 Muzyka w 
starym Wiedniu. 19.SO „Ołmlu gwar­
dzłst6w w czamycb beretaełł" -
odo. pow. H. Sekuły. 20.0o Interradio 
- aktualnoścl. S0.40 „ Urodzeni 
na początku wieku. Il.OO W krę­
gu ballady. 11.30 T. Cbęclń!lkl 
- Kiedy myny wędrowały autostn­
d,. Sl,45 Godzina jazzu - dyskogra­
fii. :rz.45 „24 godz.1ny w 10 minut". 
13.00 Zapraezamy do Tró}kL 

PROGRAM IV 
I.OO lnad. I.OS Quo:d libet - czyli, 

co kto lubi. UO „śmierć w Ama­
zonii" - fragm. opow. 10.00 Ope­
ra pn:ez wlekł - L. Delibes: 
„Laltma". 10.ao Ulubione piosenki F 
Andrsejczaka. n.oo „smutek tropi 
ków" - aud. 11.SO Muzyka rótnyc!) 
narodów 11.00 Wlad IS.Oli Od Ba­
cha do Barłloka 13.DO Kwadrans u. 
terackl - Humoresld Cami 13.15 
Tn:y kwadranse wwlngu 14.00 Z mu­
zycznych nagrań bratnich radlofonl! 
Ił.SO Estrada młodych muzyków Ili O'J 
Wlad Ili.Oli Panorama literacka 15 M 
Popołudnie melomana IT OO Wlad 
17.05 Muzyczny temat dnia (Ł). tT.10 
AktualnoAcl dni• (Ł). lT.30 „Taktv 
I fakty" - mag. pubL pod red 
Zbigniewa Korzeniowskiego (Ł). 18 o~ 
Płyta dnia - „Podwój-ny kłopoi" 
zespołu „Glllsn" lUO Zagadka lite 
racka. 19.00 Dziennik 19.05 Płyta 
dnia - „Podwójny kłopot" zespoł:.i 
„Glllan". 19.30 Wieczór w filharmonii 
- koncert WOSPR!Tv pod dyr W 
'RajSklego 11.lS Klub Stereo 22 45 

Z 1łęboklm talem sawtadamla­
'llly, te dnia li maja uaz roku 
smarł nagle w wieku lat Ił 

ł. ł P. 

ZBl,GNl'EW GABAŁA 

Pogrse'b odbędsle Ił• dnia 
U maja br. o godz. 15.30 r: kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. na Zarze. 
wte, o czym 1awladamlaj~ 

~ONA, MATKA. OICIEC, 
SIOSTRA I POZOSTAŁA RO· 

DZlNA 

Fakty dllla. 11.M Teatr PR: „Zaraz 
ml tu do ordynku" - słuch. 23 .45 
Głosy, Instrumenty, nastroje. 

SOBOTA - 11 MA.JA 
PROGRAM 1 

11.00 Wiadomości. 11.05 Koncert 
przed hejnałem. 11.55 Komunikat In­
stytutu Lącznoścl. 12.0ll z kraju I ze 
świata. 12.30 I meldunek z trasy V 
etapu Wyśotgu Pokoju: Opawa -
Częstochowa. 12.35 Chwila muzykl. 
12.40 Rybacka prognoza pogody. 12.42 
Chwila muzyki. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 II meld. z trasy WP. 
13.05 ,Komunikaty oraz wiadomości. 
13.15 TU radio kierowców. 13.25 Chwl· 
la muzyki. 13.30 III meldunek z tra­
IY WP. 13.35 Przeboje sprzed lat. 
tł.OO IV meldunek z trasy WP. Jł.05 
Wlad. 14.10 Przeboje 82 - cz. I. 
14.30 V meldunek z trasy WP. 14.35 
Przeboje 82 - cz. II. 14.50 Ma-
rek Hłasko - dwudzlestoletru 
piękny I tragiczny. 15.00 VI mel. 
dunek z trasy WP. 15.05 Wlad. 
15.10 Radiowy Teatr dla Mlodzlety 
„Kłopoty z Kopciuszkiem" słuch 
111.30 Transmisja i zakończenia Wyś­
cigu Pokoju w Częstochowie. 16.30 
Muzyka I aktualności. IT.OO Dziennik 
I komunikaty. 17.10 Dzień w Polsce 
- felieton. tT.15 Koncert dnia. 18.00 
Wlad. 18.05 Czas refleksji - aud. 
pub!. 18.30 Inspiracje ludowe w mu­
zyce. 19.00 Dziennik. 19.25 Transmisja 
z Mistrzostw Swlata w boksie z Mo· 
nachium. 19.35 Z naszej fonoteki. 
20.00 Wlad. 20.05 Reportat Uterackl. 
20.30 Przy muzyce o sporcie. 20.58 
Komunikat Totalizatora Sportowego. 
21.00. Komunikaty 21.05 Wielkie dzie­
ła - wielcy wykonawcy. 21.45 Trans­
misja MS w boksie z Monachium. 
22.00 Wlad. 22.10 Strony świata -
mag pub!.: 22.40 Transmls.1a z MS 
w boksie z Monachium. 23.00 Dzien­
nik reporterów i wlad, sportowe 
23.40 Jazs na dobranoc. 

PROGRAM n 

10.25 Soliści l kameraliści. 10.40 „Ja­
ka Polska 1" - fel. 10.50 SoUścl I 
kameraliści (cz. II). 11.10 Zgadnij -
Sprawdt - Odpowiedz. 11.30 Wla~. 
11.35 Komentarz zagraniczny. 11.40 
Zespól „Bukowianie" z Bukowska. 
11.55 Komunikat Instytutu Łącznoś­
ci. 12.05 Od A do Z polskiej plosen· 
kl. 12.30 Ludzie. epoki, obyczaje c.d. 
13.30 Wlad. 13.35 Ze wsi I o wsi. 
13.58 Z malowanej 1krzynl. 14.00 Al· 
bum operowy. 14.30 „Dobrze · urodzo­
ny" fragm. pow. lł.50 Nagrania no­
we I najnowsze. 15.30 Wlad. 15.35 
Muzyka różnych narodów. 15.50 
Sport molm hobby. 16.00 Muzyczne 
Intermezzo. 18.20 Fantazja, nauka, 
praktyka. 18.45 Słynne zespoły wo­
kalne. 19.00 „Matysiakowie" odc. 
pow. radiowej. 19.30 Chwila muzy. 
kl 19.35 „Supełek" mag. dla młod· 
szych słuchaczy. 20.00 Kompozvtor 
tygodnia - Franciszek Liszt. 20 30 
Splewane strofy - J. Przybory. 20.ł~ 
Nauka jęz. francuskiego. 21.0a W'.e­
czór literacko-muzyczny. 23.~1 Wlad. 

PROGRAM Ili 

11.!G „Nit czytaliście, ło posłuchaj­
cie" - przegląd tygodników. 11.45 
w tonacji „Trójki". 13.00 „Stooa 
trzeciej Gracji" odc. pow, L. Ma­
rlań~klej. 13.10 „A propos" - aud. 
14.00 Klawesynlśc1 francuscy nie tyl­
ko na klawesynie. 15.00 Serwis 
„Trójki". 15.03 Omówienie progra­
mu. 15.0ll „Córki zmarłego pułkow­
nika" - słuch. 11.30 W!IZystkle dro· 
gl prowadzą do Namvme. 16.00, .za-· 
pramamy do „Trófltl". 19.00 „Ki>nlta:i 
Ko.sko". 19.30 Muzyki! w $tllrym Wled­
nlu. 19.50 „O~mlu gwardzistów w 
czarnych beretach" odc. pow. 20.00 
Lista przebojów pro1tramu lit 22.00 
Teatrzyk „Zielone Oko" - „Szklan­
ka" - słuch. 22.31 !'ocus 1, Focus ! 
1 1'ocU11 3. 23.00 Zapraszamy do „ Trój­
ki". 

PROGRAM IV 

10.30 Ulubi-one piosenki !'. Andrzej­
czaka. 11.00 Bogusławski - aud. na 
podstawie monografii Z. Raszewskie­
go. 11.30 Muzyka różnych narodów 
12.00 Wladomo~cl. 12.05 Filharmonia 
radiowa - WOSPRITv w Katow1-
cach. 13.00 Kwadrans literacki 13.15 
Trzy kwadranse !IWlngu. 14.00 TPatr 
Naturalny - „Zlawl•ko''. 14.30 z 
muzyezn:vch nagrań hratnlch radio­
fonit. 15 OO Wlad 15 05 Panorama li­
teracka. 15.30 Ponoln'1nle meloman~ 
IT.OO Wlad. tT.O~ Muzve:mv temat 
„nh 1•.I. 17.10 Aktt1~1...,"4CI "nla (I.I 
1T.!n „spnj~Tenla I refleksie" w „„T 
Urszuli Mlkoh1czyk (L). 18.M 
Klasvcv mu~vkl blue•owej (c• 
n !UO „O Zofio!" - aud. 19.00 
Dziennik. 19.05 K1a•vcv muzvkl bhtP­
so'o/el (cz. Hl. 1~.~o Wieczór w fll­
hnrmonll - ~"c-ltol kl~we•vnl•tv W 
Klos1ewlc7.a. in 30 ~wiat ~,„ ~m1„1„ 
- aktuatl~ •~tvrvczne. 11 O~ Klub 
~terPo . 22.31> .f.:'•ktv dni• . ~'-.40 ~tu­
„lo ~tereo - :i:anra~za . O.SS Proo:ram 
nq intrł"'. 

W dnln 18 maja 1982 rok11 Po 
elętklcb cierpieniach zmarł w 
wieku Tl lat, nasz najukochań 
szy Mąt, OJctec, Teś~ I Dziadziuś 

S. ł P. 
Wł'-ADYStAW 
FEDEROWl·CZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
U maja 1982 roku o godz. tł na 
cmentarzu rzymskokatolickim na 
Zarzewie. 

O smutnym tym obrzędzie Po· 
wladamlają pogrątenl w b61u l 
smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, 
SIOSTRY l WNUCZKA 

W clnlu 11 maja 1181 r. „snęła w Bogu nasza uajukocha6sza 
Matuchna, Babcia I Tełctowa 

S. ł P. 
TEODORA PARNOWS1KA 

Uroczyatołcl pogrzebowe odbęd~ lłę w dniu lł.05.1982 r. o 1odz. 
15.30 w kaplicy cmentarza rzym,-kat. przy uL Ogrodowej, o czym 
powiadamia 

NAIBLIŻSZA ,RODZINA 

Prosimy o nieskładanie konclolencjL 

z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu tz mala 198! roku 
· smarla w wieku lat 78, nasza ukochana Mama, Babcia I Teściowa 

REGINA MIROWSKA 
Z DOMU ltACZMARKIEWICZ 

Pogrselt odbędzie się dnła li maja br. o godz. ts z ka"l'cv Cmen­
tarza Komunalneso na Dolach pr:&J' 11L Smutnej, o czym za­
wiadamiaj, 

•Tif, •YNOWA I WNUCZKA 

NIEDZIELA, li MA.JA 

PROGRAM I 

10.00 Przeboje naszych przyjaciół -
Konkurs lnterstudła. U.OO Wiad. Il.O~ 
Koncert przed hejnałem. 12.05 Z kra­
ju I ze świata. 13.59 Komun.I.kat dla 
górnictwa. 13.00 Fonoteka polska -
II Symfonia tzw. „Symfonia pleśni" 
K. Serockiego. 13.30 l meldunek r 
trasy VI etapu Wyścigu Pokoju Czę. 
stochowa - Piotrków Tryb. 13,35 
Spiewa Hanna Banaszak. 13.41 Publt· 
cystyka międzynarodowa. 1-4.00 II mel­
dunek .:r. trasy WP. tł.OS Wlad. 14.10 
Kalejdoskop nauki. 14.30 111 meldu­
nek z trasy WP. 14.35 Rozmowy 
o kulturze z Wiesławem Rogowskim 
z „Nowych Dróg". 15.00 IV meldunek 
z trasy WP. 15.05 Siadem naszych 
lnte.rwencjl. 15.10 Muzyczne Studio 'Ml"· 
dych. 15.30 Transm.lsja z zakończe­
nia VI etapu WP w Piotrkowie 
Tryb. 18.30 Wlad. 18.31 Koncert ty­
czeń. 17.15 Słynni dyrygenci. 18.00 
Komunikaty Totallzaton Sportowe­
go. 18.05 Czas refleksji. 18.30 tnter­
pretacje z plerws-zej rękl - K. '>e­
roekl. 19.00 Dziennik wieczorny. 
19.20 Przy muzyce o sporcie. 20.00 
Koncert życzeń. 20.55 PKO Twój 
bank - twój doradca. 21.00 Komu. 
nikaty 21.05 Wielkie dz4eła - wielcy 
wykonawcy, 22.00 Teatr PR - Mi­
strzowie sceny polskiej - słuch. dok. 
J. Warzechy, 23.00 II wydanie dzlen. 
ni.ka wieczornego, 23.40 Gra Orlde­
stra Jamesa Lasta. 

PROGRAM U 

10.30 Wiad. 10.35 Niedzielne spotka­
nia. 12.05 Muzyczna „Dwójka" za. 
prasza. 12.30 Teatr PR: „Ziele na 
kraterze" - słuch. 14.00 Mała Poli­
hymnia - czyli poważnie o muzyce 
poważnej, 14..30 Wlad. 14.35 Słynne 
glooy M. Caballe. 15.oo Teatr Klasy. 
kl dla Młodzieży Szkolnej „Lab1· 
rynt" - słuch. 16.00 Koncert chopi­
nowski. 16.30 Wlad. 16.35 Wizyty i 
podr6że odc. 47 - opr. W. Przybyl 
sklego. 17.50 Miniatury instrumentaJ. 
ne, 18,00 Nabożeństwo Polskiego Koś­
cioła Chrześcijańskiego Baptystów. 
18.40 Miniatury Instrumentalne. 18.45 
Wojsko - strategia - obronnoś~. 
19.00 Radiolatarnia. 19.30 Chwila mu­
zykd. 19.31 Swlat Baśni - „Czarow­
nice 1 Łysej Góry" - słuch. 20.00 
Kolllpozytor tygodnia - Fr. Lis2t, 
20.30 Wlad. 20.35 Komentarz zagra­
nlczny. 20.40 Piosenki z małej sce. 
ny - B. Łazuka. 2'1.05 Ballady prozą 
pisane. 22.00 110 minut z jazzem t 
piosenką. 23.50 Wlad, 

PROGRAM III 

9.00 Serwis Tr6jkl. 9.05 Magazyn. 
10.00 Muzyka. 11.00 „Kapitulacja Ber­
lina" - cz. 11 słuch. do kum Il 30 
KompozytO'I'zy dyrygują 12.00 Recital 
Maurtzlo Polliniego. 13.00 Serwis Trój­
ki. 13.05 Na wsi niedziela. 13.20 No­
wa płyta. 14.00 „A propos". 14.50 Te­
mat na maj - „Wstęp do pocałun. 
ku". 15.20 życie na gorąco. Ii EO 
„Bebep I różne" - gra Swing Scs­
sl<>n. 18.00 Wszys1ko o sporcie. 17.00 
Prywatnie u„. !7.15 Archiwum Prc­
gramu III. ~8.30 Radio w samocho­
dzie. 19.30 żywoty sławnych pań 
I panów. 20.00 Muzyka poważna. 21.0ll 
Informacje sportowe. 21.05 Kamień 
filozoficzny - B. Miciński 21.15 .Mu­
zyczny portret Arta Garfubkela. 
22.00 Serwis tró}kl. 22.05 Esej o j<;­
zyku; Wilam Hazllt - PMegn~n'e 
eseju, 22.15 Plo.senkl z tekstem. 22 40' 
'I'.emat sent3mentalnv ogromnie -
słu-ch: ~artobl!We. 23.CJO Zapraszamy 
do Trójkl., 

PROGRAM IV 

T.00 Poezja I muzyka ludowa. 7.2" 
Poranek z muzyką. 8.00 Wlad. 9 no 
S<>llści, 1lderzy, orkiestry. 10.00 Sui­
ta dziecięca. 10.30 Laureaci Konku:­
su Chopinowskiego. 11.00' Piosenkar­
skie powtórki I przebojowe premie­
ry, 12.00 W)ad . 12.05 Gwiazdy plosen­
ld - zespół Manhattan . Transfer 
I Inni. 13.00 Słynne orkiestry sym. 
foniczne świata. 14.00 Teatr PR: 
„Próba z życia" - słuch. 15,00 Mu­
zyka przypomni et - film musical, 
widowisko „Alicja". 16.00 Godz.J~a 
dla kolekcjoner6w nagrań. IT.OO 
Wlad 17.05 Test kontrolny (Ł), 17.08 
„Mój koncert w stereo" w opr. 
J. Kljo (Ł). 18.00 Wieczór w operze 
- „Pajace" - R. Leoncavallo. 23 ~o 
„Disco WI06enne". 21.00 Muzyka sta­
ropolska. 21 30 Poeci I plooenkl -
m. tn Bob Dylan . 22.00 Wlad. 2Z.C5 
Wlad, sport. (ł.), 22.20 Płvta dnia -
„Nasza Basia Kochana". ·23.00 No~ny 
blues 0.55 Program na jutro. • 

z głęboktm talem zawiadamia­
my, :te w dniu U maja 1982 roku 
zmarl nagle w wieku lat 65, nasz 
ukochany Mąt, Tatuś, Tde I 
Dziadek 

S. ł P. 
BOLESŁAW 
LISZEWSKI 

emerytowany nauczyciel 
Wyprowadzenie drnglcb nam 

zwłok nastąpi w dniu 15 maja 
br. o godz. lł.30 z kaplicy gw, 
Wincentego na cmentarzu Dnły, 
~ c:~i:;tl:;wiadamlają pogrątnne 

ŻONA, DZIECI l POZOSTA­
ł.A RODZINA 

Dnia 11 maja 191! roku zmar­
ła przeżywszy lat 79 nasza ko­
chana Matka, Tdclowa, Babcia 
I Prababcia 

S. ł P. 

FEUKSA STA.R'O~ 
Z DOMU KRUPCZY~SKA 

Pngrzeb odbędzie się dnia 
15 maja 1982 roku, tj. w sobotę 
o godz. 14 na cmentarzu katolic­
kim Zarzew, o czym powiada­
miają pogrątenl w smutku 

SYN, SYNOWA, WNUCZKI, 
PRAWNUCZKI I POZOSTA· 

I.A RODZINA 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, te w dntu Il maja 198Z r. 
;r.marl przetywszy lat Il 

S. ł P. 

LEOPOLD 
BF.DKOll\f~KI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
11 maja 198! roku o godz. IS.30 
:r. kaplicy cmentarza św. Antnnle­
go (Mania), o czym zawiadamia­
ją 

SYN, SYNOWA, WNUCZĘTA, 
PRAWNUCZĘTA ORAZ PO­

ZOSTAŁA RODZINA 
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Ostatnio na zaproszeo!e Akadem!ck1ego Klubu żeglars\dego prze­
bywał w naszym rnleścle kaplt9n żeglugi Wielkiej Tadeuu 
Olechnowicz, komendant „Daru Pomorza" Korzystając s rzadko 
nadaTZającej się okaz}!, oopros!L!śmy . kapitana o krótką rozmo. 
wę. 

- Panie kapitanie, J&lde aą da!Sze toey „Daru Pomorza"! 

- .Tall: wiadomo, zapadła decyzja o przekazaniu taglowca Cen-
tralnemu Muzeum Morskiemu w Gdańsku, jednakże faktyczna 
przek.azanle •• Daru" nastąpi z chwilą, gdy będzie już gotowy 
jego następca - „Dar Młodzlety" 

- Co w tej chwili d'Zleje się s „biał11 fregatą"! 

- „Dar Po-morza" stoł odmalowany, w pełnej k.rasle1 przy Jed· . 
nym z nabrzeży portu gdyńskiego Czeka na nową służbę. 

- Jego następca budowany Jest Jut około I lat. Kiedy moma 
spodzlewaC się uroczystego podniesienia bandery na „Darze MłO· 
dzieży"? . 

- Mttuamie trwają ostatnie przygctowanla do tygodniowego rej­
su próbnego. który odbędzie się pod koniec maja Po rejsie prób· 
nym przystąpi s!ę do uzupelnlanfa wyposażenia tagi.owca I ewen­
tua!lllego usunięcia zauwaronycb w czasie sprawdzianu usterek. 
W czerwcu, a raczej pod konlec tego miesiąca, powinno się od· 
być uroczyste podniesienie bandery na „Darze Młodzieży" 

- Panie kapitanie, czy brak funduszy na budow• taglowca nie 
lpędza panu, Jego komendantowi, snu r. oczu? 

- Nte Wiem. że m1mo tych kłopotów, taglowdec rue będzie nł· 
komu przekazany, ani tet sprzedany, lecz będzie służył zgodnie 
1 przeznaC2enlem. przyświecającym jego budowde zresztą, z w!­
zyty w Lod7l1 wynoszę wrażenie. te l z funduszami powinno by6 
dobrze 

- Czy znane 111 panu efekty dotycbczuow1J działalnołcl A.ka. 
demlcklego Klubu Zeglarskiego w ł.Odzl, maląceJ na celu wspar. 
ela budowy taglowca? 

- Nie znam dotychczasowych e-fektów teJ dzilalalnotct. Zapouia-

15 mini 
z kapitanem 
T. Olechnowiczem 
komendantem 

Iem Idę nailOml.aR 1 ll\terecującym! zamlerzendamt AKż w tym 
WU1glP,dzle, które - jak sądzę - pow~nny przynieść wymierne 
efekty. 

- Csy jetlł pan sadowolony 1 „Daru Młodzlet:r"T - w tej chwili zatlowolony jestem, te żaglowiec w ogóle jeeł. 
Dopiero po próbacb motna będzie mówić bardzlej koo.kretnte 
o jego wadach I zaletach 

- Kto poza 1tudentamt wytuych Hk6ł 111.or1k1eh będzie korą­
lłal 1 taglowca? 

- stworzone są techntczne mo:!:liwołcl, by opr6cs etudentów 
mogła z niego korzystać równlet mlodzlet Jestem gorącym zwo­
lennikiem takiego wykorzystania „Daru Młodzlety" 

- Wiadomo, te oz powodu trudności • aakupem nlekt6rych ele­
ment6w wyposa:l:enla, zachodzi konlecznoś~ przeniesienia Ich 1 
„Daru Pomorza" ua „Dar Młodzle:l:y". .Jak duże w związku z tym 
będą „ubytki" na „białej fregacie", 1tanowlącej - jak by nie bY· 
lo , - obiekt muzeatnyT 

- z #J)aru Pomnrza" przejmiemy tyliko to, CG jellt nam n·I•· 
zbędne na nowym taglowcu Nte ma mowy o jakichś zasadni· 
czych zmianach w wyglądzie I wyposażeniu „Daru Pomorza" 

- A ezy w tej cbwlll 1ą jakieś kłopoty z zakupem Innych el•· 
mentów, wchodzących w wyposażenie taglowca7 

- Me ma takich elementów, na które stocmla by czekała, 
Występują tylko kłopoty natury wykonawczej . Trwa wyścig stocz­
niowców z czasem Trzeba nadrobić opóźnienia, które Sił spowodo­
wane wcześniejszymi, oples-załyml dostawami 

- „Dar Młodzieży" służy~ ma przede wszystkim szkoleniu 1tu­
dentów szk6ł morskich. Czy w obecnej doble szkolenie maryna• 
rzy nie może się nby~ bez praktyki na tag1owcach'l 

- Nie uważam. że bez żaglowców nie można wyszkolić do­
brych marynarzy Swladczą o tym przykłady z wielu „morskich" 
krajów Niemniej. praktyka na żaglowcach Jest wielce pomocna, 
ponieważ pozwala lepiej przygotować przys'llych oficerów do 
wlaśc1wycb zachowań l reakcji w sytuacjach skrajnych na mo­
rzu. 

- Ostatnie pytanie. Panie kapitanie, czy został pan komendan­
tem „Daru Młodzieży" automatycznie, 11 racji pełnienia łel funk­
eJI na jego poprzedniku? 

- Nie Po pr05tu otrzymałem taką propozycję i na nią przy­
stałem. 

- Dziękuję za rozmowę. 
.JACEK MICHALAK 

P.S. Specjalnie dla Czytelników „Dziennika Łódzkiego" kapitan 
Olechnowicz skreślił następujące słowa: „Serdecznie pozdrawiam 
Czytelników „Dziennika t.ódzk1ego" l gratuluję Im wlelklego en­
tuzjazmu dla spraw polskiego morza". 

J DZIENNIK t.ODZKI ar tlO (1~4) 

KORESPONDENCJA 

W Waszyngtonie w ostatnich 
dniach kwietnia rozpoczął się 
proces Johna Hlnckleya, spraw­
cy (nieudanego jak wiemy) za­
machu na prezydenta Reagana. 
Oczywiście nawet nie marzyłem 
o otrzymaniu karty wstępu na 
salę Jako że prasie przyznano 
50 miejsc a chętnych było po­
nad. .. 5 tys. reporterów. 

Pomimo to Jednak proces skom­
plikował ml nieco życie. Otóż Ja• 
dąc z domu do redakcji znaj­
@jąceJ się w gmachu prasowym 
n1edale·ko Białego Domu, prze­
jeżdżam kolo gmachu sądów. Te­
raz ulica została zamknięta . Trze­
ba wykonywać trudny . zawsze 
zatłoczony objazd gdyż ulicę 
zamknięto ze względów bezpie­
czeństwa. 

Z USA 

dać. ie katdy, dosłownie kaidy. 
normalny l wariat, mądry I ldlo­
ta. opanowany I nieobliczalny 
może być uzbrojony po zęby, re­
zultat Jest łatwy do przewidze­
nia! 

Tak wlałnie było s Hlnckteyem, 
Ten nlezrównowatony chłopak 
cbyba w tadnym kraju świata 
nre zdobyłby z taką łatwością 
broni. jak w Stanach, a gdy jut 
tę broń miał w ręku. to sobie 
postrzelał ze znanym skutkiem. 
gdyt brakowało Jedynie 3 centy­
metrów ateby kula przeszła przez 
serce Real(ana .•• 

BIAŁY DOM - TWIERDZĄ! 

Reguły bezpieczeństwa stały się 

pokaz)'Wać poza muraml Białego 
Domu. 

Ollce I tra1y przejazdu kolum· 
ny prezydenckich samochodów 
trzymane . 1ą w tajemnicy To 
1amo dotyczy mle1sc wejścia 
bram . jakimi ma wychodzić 
drzwi przez które ma wejść na 
salę. Kiedy natomlast wchodzi 
zawsze otacr.a go !(Tono młodych 
wysportowanych ludzi. Kiedy 
przemawia kilku takich panów 
stoi twarzą do publiczności. nie­
zależnie od tego. z kogo się ta 
publiczność ~klada. 

„ZAPEWNIE Cl 
BEZPIECZE1"STWOI.„„ 

Płazę o ochronie prezydenta, 
co Jest jeszcze zrozumiałe ale 
„środkami bezpieczeństwa" ota­
cza się coraz większa Uość Ame­
rykanów, oczywlścle tych któ-

wać wysiać 1amochód hellltop­
ter. czy nawet brygadę agen­
t6w• A W'!zystko w zależności od 
potrzeb I od stawki. jaką opla· 
ca klient! 

„WSZYSTKO ABSOLUTNIB 
NIESKUTECZNE"! 

Oczywtścle kaida flrma oferu­
je agentów osobistej ochrony. 
Są to młodzi specjalnie dokład­
nie przeszkoleni ludzie dotrzy­
mujący dyskretnie towarzystwa 
klientom którzy zaabonowali 
usługę" Widziałem np. takich 
agentów prywatnych w Los An­
geles. pilnujących domu znanych 
wielkich itwlazd !Urnowych. 

Czy całY ten biznes, cała ta 
maszyna bezpieczeństwa jest w 
Stanach faktycznie p0trzebna I 
czy jest skuteczna T Z całą pew­
nością jej Istnienie 1est uzasad-

NIE TYLKO CASUS WNCKLEYI 

Nie wlem co 'mote mleć wspól­
nego ruch uliczny z bezpieczeń­
stwem sądzonego Johna Hlnckle· 
ya wiem fednak. :te w stosunku 
do niego za,tosowano środki o­
strożności I bezpieczeństwa. któ­
re at dech za plerają. 

CZY TU MOŻNA SIĘ 
Podsądny .zamieszkał" w celt. 

znajdującej się w piwnicach 
gmachu sądowego I prosto na 
salę sądową wożony 1est prze­
znaczoną wyłącznie dla niego 
windą. Sam gmach sądoWY prze­
mienił się na czas procesu w 
prawdziwą twierdzę. Przy wejś­
ciach zamontowane są aparaty do 
prześwietlania. Katdy wchodzący 
musi mleć przywieszoną na 
piersiach specjalną przepustkę z 
fotografią co zresztą nie chro­
ni go od osobistej rewl,zjl i to 
na katdym piętrze I przy kat­
dych drzwiach! 

CZUĆ BEZPIECZNYM? 
Poda le przykład sądzonego o­

becnie Hlnckleya, ale w ogóle 
Amerykanie mają • fiola" na 
punkcie zapewnienia bezpleczeń· 
atwa osobom chronionym. a osób 
chronionych 1est tu setki. tysl11· 
ce, mote dziesiątki tysięcy . Oczy. 
wiście nikt nie policzył ... 

Ten swoisty uraz na punkcie 
zapewnienia bezpieczeństwa jest 
oczywiście w pełni uzasadniony. 
choć ma całkiem Inne tródła. nit 
w l!:urot>le W Stanach nie ma 
z.1aw!ska nolltycznego terroryzmu, 
w kat<lvm razie nie na !katt: 
masow;i W Stanach na skalt: 
masowa ma n"tnmlast mleJsee 
banr'łvh-?m I\ 1~~11 do tr<rn do-

natomlast w Stanach drastyczne. 
Ja .sam stykam się z tym na co 
dzień I w Białym Domu, I przy 
wszystkich publicznych wystę­
pach prezydenta. W ogóle I Bia­
ły Dom stal się teraz rodzajem 
twierdzy. Na dachu umieszczono 
posterunkl. które przez 24 go­
dziny - obserwują przez lornety 
park otaczający siedzibę prezy­
denta. Zwiększono posterunki. 
wprowadzono specjalną służbę o­
chronną dysponująca psami. Po 
wewnętrznej stronie części ogro­
dzenia założono jakiś .• tajemni­
czy" system wykrywania przy 
pomocy promieni... 

Publiczne występy prezydenta 
zmieniły od roku swój charakter. 
Przede wszystkim sam orezvdent 
nleS'Podzlewanle „przytył" Wszy­
stkim wiadomo te Jest to wyni­
kłem zakładania kuloodoornel 
kamizelki BPZ tej „cze~cl odzte­
ty" nie wolno mu ~le w ogóle 

rych na to stać. Ponieważ zja­
wisko stało się masowe, zrodziło 
ono natychmiast nową gałąź biz· 
nesu. 

Jak grzyby po deszczu zaczęły 
powstawać firmy zapewniające 
bezpieczeństwo. Reklamują się w 
prasie I w telewizji. Oferują 
wszelkiego rodzaju usługi. a 
więc zakładają urządzenia alar­
mowe. o<l tanich at po najdroż­
sze I najbardziej skomplikowane. 
Dostarczają spec.1alnle przygoto­
wane „bezpieczne" samochody. 
Mogą tet zaopatrzyć w tzw. alar­
my osobiste. Jest to aparacik 
noszony np. w kieszeni W razie 
potrzeby naciska sle guzik I 
„tam gdzie ootrzeba" wiadomo, 
że właściciel znajduje się w nie­
bezpieczeństwie! Taka .. centrala" 
znajdu.1e się na ogól w firmie. 
gwarantu1acej bezoleczeństwo. 
która może natychmla!rt reago· 

' 

nione bardzo wysokim I nadal 
wzrastającym poziomem przestęp• 
czoścl. Równocześnie jest abso­
lutnie nleskutecznal 

Pomimo najlepszych. najbar• 
dziej skomplikowanych urządzeń, 
włamvwacze nadal nagminnie ra• 
bują mieszkania. Oczywiście, 
przeciętny Amerykanin nie mo• 
że sobie pozwolić na osobistą o­
chronę o więc w każdej chwllt 
może zostać napadnięty czy po­
strzelony na ulicy kobieta mote 
zostać zgwałcona. jako te gwałt 
w Stanach popełniany jest co 60 
sekund. 

.Tak WYkazuje doświadczenie 
Reagna nawet dobra ochrona 
osobista nie chroni przed waria· 
tarni lako że niezależnie od wy­
roku sądowego . Hlnckleya za 
normalnego uwa:l:ać :l:adną miani 
nie można ... 

' STANISŁAW GŁĄBIJQ"SKl 

Swlęto narodowe .Japonll, tak lall np. w 
monarchiach europejskich, przypada w dniu 
urodzin władcy - eesarza Hirohito, czyli za 
kwietnia, Nie towanyszą temu 1pecJalne ce· 
re.monie, ponlewat cesars przestał być eJQana­
eją bóstwa I nie otacza awojeJ osoby :Ładnym 
bOskim nimbem. Tak stwieQ!za oświadczenie 
samego władcy s 19'5 r .• kt6re połotylo kre1 
Uczącej dwadzieścia kilka wieków tradytJi 
boskiego pochodzenia ,rodu cesarskiego. 

wie tnech wiekach Izolacji od świata łew­
nętrznego, znany lest Jako cesarz Meljl (Mel· 
dz!), poniewat tak właśnie - „Błyskotliwe 
Rzl!dY" - nazywała się era Jego panowania. 

wizy w łutylll 193' r., gdy grupa otlcer6w • 
dywizji gwardii usiłowała porwać osobę cesar· 
ską pod pretekstem uwolnienia jej &pod 
wplywu dych doradców. a Hirohito po stłU· 
mieniu rewolty zażąda! gl6w •Pi•kowców Po 
raz drugi w sierpniu 19ł5 r., gdy zadecydował 
o przyjęciu Deklaracji PocidamskieJ I podpi· 
~aniu kapitulacji. Wojna - przynajmniej ze 
strony Japonii - zakoticzyla się właściwie 
dzięki cesarzowi ponlewat opinie członków 
gabinetu były podzielone - nlektóuy chcieli 
walczyć do upadłego, Inni pr6bowall wytargo· 
wal: lepsze warunki od Amerykanów I tylko 
rozkaz cesarski mógł skłonić 6 milionów zdol­
nych dn walki żołnierzy spod znaku wscbo· 
dzącego Słońca. aby złożyli brofl Choclat Ce• 
~arz formalnie przewodniczy! posiedzeniom 
rządu. to Jednak Jego glos w Istocie nie Il· 
czyi się od samego początku I ograniczał się 
do aprobowania decyz.11 gabinetu . czyli <&rml!J 
ponlewat w latach 30 I 40 utarł się zwycza 
plastnwan!a stanowisk ministerialnych przez 
oficerów w słutble czynnej. Teraz oficerów 
zastąpili technokraci, ale rola cesarza nie 
zmlenila się. 

Jednak dla Japończyk6w 01oba 81-Ietnlego 
cesarza jest czymś wlęceJ nl:t symbolem spój• 
nego państwa I trwałości władzy. Jelt to prze· 
de wszystkim tywe świadectwo cłągłołcł hlsto· 
rycznej, ponlewał - I tu urzędowe postano-
wienia ustępują legendom oraz tradycji 

Wielu zai;ranlcznych historyków z przeką· 
sem zauważało, że nazwa „Lsnlący 1'01<.oj" nie 
bardzo pasuje do okresu panowania Hirohito, 
skoro w tym czasie miała miejsce najstraszli· 
wsza ze łwlatowych wojen, rozpoczęta I pro· 
wadzona przy walnym udziale armii japoń­
skiej. Zawsze przed rocznicą urodzin cesarza 
pojawiają 1ię rozwatanla czy cesarz był, czy 
nie współwinnym za militarystyczną politykę 
Japonii w latach 30 I łO. Po zakończeniu Il 
wojny światowej I podpi•anlu przez dowód· 
c6w Japońskich po raz pierwszy od z; wie· 
k6w aktu kapitulacji. domagano się nawet 
postawienia cesarza przed sądem, który skaul 
na szubienicę wielu polltyk6w I wojskowych, 
winnych popełnienia zbrodni ludobójstwa. 

cesarz reprezentuje najstarszy na wyspach Ja­
pońskich ród, a to dlatego, :te pochodzi w 
prostej linii od Bogini Słońca Amaterasu Oml· 
kaml. Ona to zapl'Czątkowala r6d. s którego 
wywodził się pierwszy, na poły legendarny 
cesarz .Japonii, Dzlmmu Wstąpll on na tron 
cesarski 11 lutego 660 r. przed naszą erą I od 
tamtej pory władza przrchodzlla kolejno z oJ­
ca na ~yna, naJczęśrlej najstarszego. W ten 
sposób Hirohito Jest przedstawicielem najstar-
1zeJ na świecie dynastii! Poza t:11m ustanowił 
Już on rekord w skali własnego kraju: on 
właśnie najdluteJ zasiada na tronie - od 25 
grudnia 1926 rokuj kiedy to sast11pll swego 
ojca, cesarza Yosb bito. 

ICKA uLtiNlĄl:EUO .PUH.U.IU-

Od 1121 r. datuje 1lę zatem era sbowa, czyli 
„Lśniącegn Pokoju". Zgodnie z tradycją. obo· 
wiązu Jącą niegdyś na cesarskim dworze chlti· 
sklm, a przejętą przez Japończyków, ka:l:dY 
cesau. w momencie wstępowania na tron wy­
bierał „Imię" dla nkresu swego panowania. 
Na przyklad cesan Mutsuhlto, który w 1868 r. 
zapocząlkowal modernizację .J11ponll po pra· 

Władza cesarska była zawsze mocno ograni­
czona. Na prze1trzenl dziejów niewielu było 
takich cesarzy, którzy rzeczywiście korLystall 
z teoretycznie przysługujących im prerogatyw. 
Z reguły rządzili „wielcy generałowie", czyli 
szoguni, a cesarzowi przypadała rola ceremo· 
nlalnego figuranta. 

DWU: tiAMUUL.lKLN.I!: U1<;\;:rL.JI> 

mrohlto nie miał wiele do powiedzenia w 
sprawach codziennego zarządzania państwem. 
Jego rolą było utrzymywanie bezpośredniego 
kontaktu z przodkami, czyli w prostej linii z 
Boginią Amaterasu, która łatwiej wysłuchiwa­
ła Jego próśb o pomyślność Japonii l Jej ludu. 
ponlewat był on pośrednio jej potomkiem -
był najbłi:l:ej z nią spokrewniony. Sarpodzlel· 
ną decyzję Hirohito podjął dwa razy \V cl~gu 
prawie 56 !at swegn panowania: po raz pier· 

O«oba cesarskiego majestatu silnie oddziały· 
wala na wyobraźnię mlorlycb ,fapończyków w 
!;zasie wn.fny. Pllncl-kam!kadze siPdzący za ste• 
rami samnbó.lczo prowarlznnych n11 strarenle 
samolot6w pikowali na amPrykańskie I bry• 
tyjskie okręty z Okrzykil'm •. T„nno banzai!" 
- „Nlec'!I cesarz tyj„ IO tysiecy lat!''. Dzisla.1. 
skoro cesarz wyrzekł sle boskości. nip ma l!tt 
takich .• przynlvwów pner~ll" w narodzi!' 11'e 
osoba resarza budzi nad~! sentvmenty do 
dawne.1 silne! .Japonii. On sam nip za.fmuje 
sie politvką. a po1a nlPlicznvml obow!azkaml 
..,rotokolarnymt pośwleca sle tyciu rnd1inne• 
mu I SWP.1 pasji - biologii mnrza. w ktl\rpj 
to dziedzinie Jest światowej sławy aut.oryle· 
tem. 

SZARLATANI CZY •.. 

N ajbardzlej znany, a przez 
to I na jmodnlejszy z „chi· 
rurgów bez lancetu". mie­
szka w gó1sklm mieście 

Bagulo ktOra dla bogatych Fll!­
plńczyków oraz żądnych wrateń 
cudzozlemców 1est .. skrzy:l:owa­
nlem" kurortu z dzielnicą wszel· 
kich uciech. .Medyk" nazywa sit: 
Placido Palltaya, Jest miłym, 
spokojnym zawsze uśmiechnię­
tym I pogodnym człowiekiem w 
łrednim wieku Przyjmuje chęt­
nie każdego , choć mote .. prze­
bierać" w pacjentach. bowiem w 
manilskich wyższych sferach 
„wypada" bywać u niego co la­
klś czas - należy o do dobrq~o 
tr"lu Placido rzadko prosi do 
gabinetu - zabieg mot11a wylrn· 
nać w bawialni czy na ta•asle 
skromnej willi (teraz 1ut fP.:lnej 
s kliku. „). 
Przychodzą do niego n11Jczęśclej 

ludzie ze schorzeniami I dolegl!­
wośclaml których frod!;, pocho­
dzenia daje •le ustalić - wecij,_ug 
powszechnie •tasowanych zasad 
sztuki r:nedycznej - dool„„c oo 
skomplikowanych I kllkakr;,\nvch 
analizach oraz badani<\ ~h t:'zęstc 
111 t>rzypadkl nowotworowe - gu­
zy, mleśnlakl torbiele wrz„dy 

Placido mówl •PokoJnte oowo· 
ll. Jakby hlnnotyzu1aco .Tego 
iitłos niemal ubeTwlasnowalnla pa­
cjenta I zmusza go do nodl)O· 
rzadknwanla •le nolecPnlom Pa­
cjent mm! •le nnłotyć. tak aby 
ehore mle1•ce bvlo dobrze do-
1tepm• rekom chirurga. 

'Paclent !ety spoko1nle. bi!"' ru­
chu a Placlc1o w tvm cz~•le 
1dac1zle mu dłnń na 'kron! I ,;lo­
łnn odmawia modlitwy. 
Flll"lńczvcy s11 narodem o du­

tvch •ldnnno~clach do dewo~n. 
en 1e"t •PU~clzna PO kolnnlnl · 
nvm na nowanlt1 Hlszoanll . Wrflt­
blar:rP masi:nwle I domorn~tl ll''­
ksrze umle1etn\e wvknrzy<•u!11 
e'7!ynnllt w\ ary 1 st0<uJ11 go w 

CUDOTWÓRCY 

formie sugestll. Jeśli doda się d& 
tego I to, że Filipińczycy w po· 
nad 400 lat po przvfęclu .:hrześ· 
cljaństwa pozostali ·>;le•nl ,przy­
najmnlel na pryw1tnv '!nmowy 
użytek) rozmaitym .. 'lUt.:hom to 
możliwości wykorzystvwar.l'l ti;­
klej suges111 stają •le nieporów­
nywalnie większe! 
Przypuśćmy. te b6l .umlejsc'>w11 

BEZ 
1lę w nodze: en' uciska. ncga 
obrzmiewa •li trudnołcl I cho­
dzeniem. niekiedy oojaw'a 1lę 
jakby ból kości. 

Pl11cldo. kt6ry dokładnie 'WYPY· 
tał pac1enta o wszystkie dole· 
gllwoścl zaczyna powoli s:rste­
niatycznyr:il. coraz bardziej in­
tensywnymi ruchami masować 
chore mle1sce. cały cza~ mówiąc 
do leżącego. W newnym momen­
cie ~wałlownle przerywa tok 
S',.Ych mvśłl I ookarn1e pacjen­
towi •wa ~uga ręke cała zbro­
czoną we krwi. mówiąc przy 
tym sugestyWnle: patrz to 
krew z tego chorego mle1sca''. 

Pacjent ma wratenle, te tam. 
rdzle przedtem odczuwał ból. te­
raz ma ziejącą otwart11 ranę, .1 
której bucha krew! 

A Placldo nadal trzyma ręk' 

- tę czystą - na chorym m1ej­
scu lub tut nad nim i W/kJnuje 
lekki masaż. Po kilku mi n.ta~n 
wrażenie obecności otwalle1 rn· 
ny mila.· ręce Pla~ldo niemnl 
prześlizgują się tylko n~d cho· 
rym miejscem ale - .:i dziw.i -
l ból znika! 

Pac1ent w•taje, robi p\f?rwszy 
krok. potem drugi , trzeci. czwar­
ty - I czuje te no~a JEM \'- po­
rządku jakby zuneł i•~ nowa, 
bez na lmniel•zego lJ;i<iu <"!io,o­
by! 

Lekarz! Szarlatan! Cudotwórca! 
Uzdrowiciel. obdarzony nadludz-

JERZ\' KA'l't;K 

runku chu1e~o miejsca •1ejący 
spustoszenie wśród .&kJ nidtern. 
która spowodowała chorobo::'· 

FUlplńczycy nazwali na we1 tę 
sztukę operowania oez 'ł 1ce•u 
„chlru1gią psychlcLną" bowiem 
narzędzirno operacji Jesl - jak 
twierdzi wielu - myśl c;yil wrr­
la „chirurga" przenu~1.on3 na 
pacjenta za pomoca ręki Naj­
dziwniejsze w tym w'zv,tklm 
Je8t jednak to te w wielu przy. 
padkach - I to właśnie czesto 
tam gdzie zachodzi ;iodelrtenle 
wytworzenia slę skrzepu, guza 

LANCETU 
ll:lml lldolnośclamlT W •Porach l 
kłótniach, jakle wywiązały się 
na Filipinach gdy pojawiło się 
kUku potem kilkunastu a wre­
szcie kllkudzleslęclu ,chirurgów 
bez lancetu" padałv I oskarże­
nia przypomltlaJące najlepsze la­
ta świętej Inkwizycji l nauko· 
we ar.1t•.1menty. 

Nikt Jednak na dobrą sprawę 
nie zajął się Jeszcze PO\Vatnle 
tymi szczególnymi .medvltaml". 
chociaż na1bl lte1 ptaw~ - jak 
twierdzą naukowcy z kilku ame­
rykańskich I flilplńsklch Instytu­
tów medycznych - są cl którzy 
przypisują Im pewne bardzo 
rzadkie u lud~! zdolności 

Pacjenci, których pytano o d• 
ezucla podczas .,opeucJI" twter­
dzut. :te czuli „prąd przebiegają­
cy od ręki uzdrowlc!.ela w kle-

lub nowotworu - owa „chirurgia 
p1ychlczna" r.kutkujel 

Najtętsze głowy współczesnej 
medycyny nie potra flą teiro je­
szcze zgłębić ale w końcu liczy 
się orzec!Pt efekt który - w 
przypadku ;.mwyte1 opisanym -
ko<ztowal 70 plso . czyll równo 
10 amerykańskich dolarów (ale 
pacfentf'm bvl c:-udz01!emlec). 
Placido I inni .chirurdzy" biorą 
na ogół co łaska" I to teł Jest 
magnes dla klienteli bo u zwy. 
kiego lekarza cennik bywa stra­
szliwy 

A.le czyt nie leplel pójłć na 
przyJemny seans do Placido lub 
jego kolegi po fachu nit dać •le 
kroić na stole operacv1nvmT 

ZEJtZT BAYER 



• • UWAGA, działkowicze: 
rozsadę pomidorów grunto­
wych I Innych wa r zyw 
sprzedam. Int , Ma rek Wię­
cł awsk i, Lódt, Przybyszew· 
sklego 191. Tel 448-05. 

,, 
ZESPOŁ SZKOŁ 

GASTRONOMICZNYCH 
w ł.JOdzl, ul. Sienkiewicza 88, 

tel. 612-33 

ZATRUDNI ZARAZ 
GŁOWNEGO 
KSIĘGOWEGO. 

Wymagana znajomość 
księgowości budżetowej 

w oświacie. 
WA.RUNKI PŁACY 
DO OMOWl·EN,IA. 

911-k 

' 11818 g 

SPRZEDAM pla,-,:cz ~kó· 
rzany damski, tel. 807 65 
po 17. 14087 g 

PUF skórzany, bluzkę 
arabską - sprzedam. Tel. 
53-37-75. 14297 g 

ELIZABETH hl-fi, ZK· 
248 8 sprzed am. Tel. 896-83. 

14125 g 

DZIAŁIU~ warzywną odstą­
pię. 715-21, po 18. 

13450 g 

„POLONEZA" (1981) pilnie 
- aprzedam . Tel. 158-53-52 

15788 I 

• ~~§§§~§~§§§~§§~~ • ROMET" - sprzedam. 
:=:: Lódt, Stolarska 5. 

PLYTKJ PCV 
Tel . 430-39. 

ku pi ę 
14298 g 

14039 g CIĄGNIK C-330 silnik -
~~~~~~~~-

MAS Z Y N~ łcleniarkę (do gwa rancja - sprzedam. 
szafrowanla) _ kuplę . Tel Bleleckl, Brzeziny, Wojska 
751 - lł . 13983 g Pol skiego 29 (sklernlewlc· 

kle). 15339 g 
SPRZEDAM domek letni- SPRZEDAM cebulki I siew 
skowy w stylu góralskim ki frezji Ksawerów k . Ło- „SYRENĘ 105 L" (1978) -
Oferty z ceną „11m· Bill· d 1 ... tnl ł sprzedam. Jana 12 m. 59. 
ro Ogłoszeń, Plotrkow~ka z ... y a · 
96. . --------- 13828 g 

STAL kwadratową 30 mm 
St 3S oraz prtyczepkę ba· „FIATA 128 p" (1983) -
ga:tową 1przedam. tel. zamienię na 1982. Lniana 
745-łO. 13920 g 38 m. 44. 13839 I 

SYPIALNIĘ „Euforia" • t „w p" - sprzedam. Od­
komplet „Krystyna" blór natychmiast. Oferty 
sprzedam. Poważne oferty „13841" Biuro Ogłoszeń, 
„13937" Biuro Ogłoszeń Piotrkowska 96. 
Prasa, Piotrkowska 98. 

ORGANY elektroniczne 
Hamond 100 L przystoso· 
wane do podróży - ~orze 
dam. Łódt, tel. 232-52 ZGRZEWARKĘ do 'alii 

SPRZEDAM przycze1>4 
„250 a". 53-37-39. 

15483 e PCV I wtryskarkę 20 i:ra­
--------- mów sprzedam. Zgierz, t'!l 
BRYLANT czysty jedno 16-21 -46. po I~ 139.;o g 
..karatowy - sprzedam O 
rerty „15747" Biuro ogło 
neń, Piotrkowska 98 

WAPNO kuplę, tel. 311-05. 
13944 g 

DYWAN wełniany 3 X ł -
kuplę. Tel. 737-39. 

AKORDEON .. Horll' nowy 
120 basów. wzmat·nlac~ 
,Brandt" , Z<'I! ll'"i< :~elito 

<tutomatlc ze •t , •·rem -
, .,rzf'<lam. •rr• 234 li 

l~"s·1 e 

SPRZEDAM jamniki. Bro-

13881 ' 

„FIATA 125 p" (grudzlen 
1978 oraz 1971) - 1przedam. 
Oświatowa 19. 

13951 ' 

„MOSKWICZA 408" 
sprzedam. 437-05, po n. 

14981 ' 

13H7 g nlewsklego 26 a/51. Tel. SPRZEDAM clągnUc du:ty 
--------- 53-85-H. 14054 ii; - Zimna Woda 83, gm 
KUPIĘ surallnę I pasy Aleksandrów Łódzki, 
transmisyjne (skórzane). KOCIĘTA perskie rado· Kwiatkowski. 
Tel. 364-12. 14790 si wodowe sprzedam. 63-18-53. 1ł17ł ' 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO „LENORA" 
z siedzibą w Łodzi przy ul. Srebrzyńskiej 42 

OGŁASZAJĄ 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedał następujących pojazdów: 
1. Samochód ciężarowy ' „Star 25'', nr fabr. 80517, rok produk­

cji 1965, stopień zużycia 65 proc., cena wy'Voławcza 42.000 zł. 
2. Samochód ciężarowy „Star 25", nr fabr. 105830, rok produk­

cji 1967, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 48.000 zł. 
3. Samochód ciężarowy „Star 25" wywrotka, nr fabr. 115286, 

rok produkcji 1968, stopień zużycia 70 proc., cena wywoław­
. cza 72.000 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 24 maja 1982 r. o godz. 10 w 

twietlicy zakładowej przy ul. Srebrzyńskiej 42. 
Pojazdy można oglądać pod w/w adresem w dniu 21 maja 

1982 roku w godzinach od 13 do 15. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 

wpłacić w kasie przedsiębiorstwa przy ul. Srebrzyńskiej 42 do 
dnia 21 maja br. 

W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13 z od­
powiednim obniżeniem ceny. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 

URZĄD GMINY W NOWOSOLNEJ, UL. RYNEK 1 
OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę remizy strażackiej w Starych Skoszewacb o kuba· 

turze 2.067 m sze§c. z materiałów czę§ciowo powierzonych. 
Wartość robót zgodnie z posiadaną dokumentacją ca 1.586 tys. 

złotych wg cen 1981 roku. . 
Oferty należy składać w sekretariacie Urzędu Gminy w No­

wosolnej w terminie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne. 
Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz uniewat­

nienia przetargu bez podania przyczyn. 
V.:.':t4'~'? •w..r ••'.S pp 

A 

p 

I 

s 
y 

ZAKŁADY 
APARATURY ELEKTRYCZN·EJ 

U:tłiłbUI 
przyjmą uczniów do klasy I 

ZasadnłczeJ Szkoły Zawodowej 
o zawodzie śllusa,rz narzędzi·owy. 

Nauka teoretyczna odbywać się bę­
dzie w Zespole Szkół Zawodowych 
nr 5 w Łodzi. ul. Wodna 34. 

W czasie nauki. która trwa 3 lata, 
uczniowie otrzymufą wynagrodzenie 
I korzystafą ze świadczeń socjalno­
bytowych przysługujących pracowni­
kom. 

• Zaphsy przyJmufe1 I ud:tlela 
· szczegółowych Informacji dział kadr 
I szkolenla zawodnwego, Łódź, ul. 
Lodowa '38, piętro VII, p. 713, tel. 
53--13-71 w. 130 w godz. 7 - 14 lub 
sekretariat Zespołu Szkół Zawodo-
wych nr 5 w Łodzi, ul. Wodna 34, tel. 
241-25. 655-k 

~~-~il::l!Mlllil?P_.llWlllMllllllRllM!Mll.___ ~ 

„FIATA 126 p - 65~" (1 979) „SYRENĘ basta" rok. pro­
- sprzedam . Te l. 56-60-44 dukcj l 1981 . przebieg 10.000 

14193 g km - Rprzedam. P abiani-
ce. ul. Podgórna 32 (od 

„SYRENĘ 105" (1974) stan Myśliwskiej) . 14120 g 
dobry - tanio sprzedam 
Tel. 51- 20-31, po 18 

140!18 g 
SILNIK „Poloneza" po ltk 
pltalnym remoncie, l szlir 
- niedrogo sprzeda m De-

128 p" - wkład 1984 za- mokratyczna 111, po godz 
mienię na 1982. Tel 18-52- 14 17. 13438 g 

14123 g 

ZAl\lIENIĘ przydział 18-
mochodu „Tarpan Stan­
dard" (8-osobowy z plan­
deką) . odbiór n a tychmiast 
na przydział samochodu 
„Fiat 123 p" odbiór U 
kwairtal 1982 r . Oferty 
„14279" Biuro Ogłoszeń , 

KUPIĘ M-2. Powa:tne 
oferty z ceną „13883" Bill· 
ro Ogłoszeń, P\ol>rkowska 
96. 

Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM silnik do „Mer­
cedesa 200 S". Zgierz, 
Andrzeja 7, w godz. 15-22. 

14261 g 

ZAMIENIĘ . własnościowe 
M-3 Widz.ew-Wschód na 
podc;>bne lub większe 
Sródmleśc\e. Oferty „13873" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 98. 

POMOC drogowa 351-88; KAWALERKĘ lub M-2 ku-
przewóz karoserii - Mii- plę. Tel. 234-79. 
kawsk!. 1402'!., g 13888 -

Przedsiębiorstwo 
Konfekc)i Odzi ~oweJ n·r 6 
w Łodzi, ul. Beskidzka 54 

Z A T R U D N I Z-A R A Z 

MĘŻCZYZN 

na stanowiskach: 

+ kierownika magazynu 
wyrobów gotoviych, 

+ 2 magazynierów, 
+ mistrza szwaln1, 
• 6 brvaadzlstów szwatnl, 
+ 2 mechanJ ÓW maszyn 

szwa.f n lczych. 

Bliższych Informacji u-
dzf'ela dz.lał kadr telefon 
742-30. 

DYREKCJA 
ZESPOŁU OPl1EKt 

ZDR·OWOTNEJ 

867-k 

w Głownie (kod 95-015) 

ZATRUDNI ZARAZ 

LEKARZA ANALITYKA 

I ub 

MG'R B·łOLOGN 

na atanowłisko kierownika 
laboratorium analitycznego. 
Dojazd z Łodzi zapewniony 

samochodem służbowym. 

WA·RUN·K1 PRACY I PŁACY 
DO OM0WIEN1A NA 

MIEJSCU. 
910-k 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POLONIJNO-ZAGRANICZNE 

„TOP-MART-Co" 
Zakłady Odzieżowe w Łodzi, 

ul. Morgowa 10/12 
ZATRUDNI NJEZWŁOCZNł! 

•murarzy 
• cieśn 
• betoniarzy 
Wynagrodzenie jak w budownic­
twie plus 20 proc. premii. Zgło­
szenia przyjmuje biuro firmy, ul. 

Orzeszkowej nr 19. 

KIEROWNICTWO PRODUKCJI 
FILMU 

„DO GORY NOGA.Ml" 

poszu~uje do gł6wnycb r61 

CHŁOPCOW W Wl·EKU 
OD 8 DO 14 LAT. 

chętnych prosimy o zgłaszanie 

aię 

W DNIACH 25 I 28 MAJA 

W GODZ. 16-18 

w WFF w Łodzi, 
ul. Łąkowa 29. 

814-k 
,,. u s 

-
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'b ~ p y i~ 
1~ ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO il 
~ S „~..'!f:.'P"4':"' X ~ 
i ~ 

~ '' .. ' ' ! ~ w P"otrkowie Trybunc~fsk m ~ 
l 

~ dokonują naboru chłopców I dz ewcząt 
~ do k as p!er ':szych 
) 

~ PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ 
~· SZKOŁY WŁÓKIENNICZEJ 
~ 

, do nauki zawodu 

ł OPERATOR MAS·ZYN PRZĘDZALN·l·CZYCH. 
f Nauka w szkole trwa 3 lata. 

ł Uczniowie ot rzymują wynagrodzenie oraz 

11

i li korzystają ze wszystkich przywilejów na 
~ równi z pracownikami zakładu . 

1 ~ Zgłoszenia przyjmuje dział kadr I szkołe-
1 ~ n'ia ząwodowego w.w. zakładu w Piotrko-
1 wie Tryb., ut Sulejowska 45, tel. 58-01, 
I ~ wew. 51. 860-k 
~~~~""~~~h~~~~"""~~~~~""~""-~"""~~~~~~~~~~~;~ 
PRACUJĄCA panienka 
poszukuje pokoju. Pomo­
te starszej osobie. Oferty 
„13885" Biuro Ogłoszeń . 
Piotrkowska 96. 

POSZU~UJĘ lokalu na ci­
chą pracownię. Tel · 650-18. 

14299 g 

Z POKOJE - bloki, po­
kój z kuchnią - stare bu­
downictwo zamlenlę na 3 
pokoje bloki lub domek. 
Oferty „14133" Biuro Ogło­
szeń, Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM lokal sklepo­
wy 31 m . kw. (CO) Bałuty 
nadający się na pracownię. 
Oferty , ,14143" Biuro Ogło­
szeń , Piotrkowska us. 
ąTs „Widzew" pilnie po· 
szukuje mieszkania (pokój 
z kuchnią) umeblowa nego 
- bloki na okres I roku . 
Oferty kierować w godz 
8-11> t el. 842-08, 855-89 lub 
bezpośrednio w sekr et a ria­
cie klubu. 887 k 

OBCOKRAJOWIEC posm­
kuje M-2 lub M-3 koniecz­
ny telefon. Oferty „ 14244" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 98 

POMOC do 1tarnej osoby 
zatrudnię Piott.kowSka 267 
m. lt (niedziela, po 17). 

15~ g 

CHAŁUPNICTWO DrEyjmę 
- r6wnle2 proste szycie. 
Oferty „13849" Biuro Oglo-
1zeń, Piotrkowska 98. 

PRZYJMĘ udziałowca do 
szklarni. Oferty „14030" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska tł. 

KALETNIK potrzebny. Tel. 
751-14. 13985 g 

OSOBY posiadające zdol­
ności manualne zatrudnię 
przy malowaniu zabawek. 
Oferty '{13997'' Biuro Ogło­
szeń, P otrkowska H. 

POTRZEBNA pomoc . do­
mowa w młodym wteku . 
Tel. 879-1'7. 14551 g 

KOBIET~ do pracy w 
szklarni zatrudnię . 
Andrzejów, Wycieczkowa 1. 

14189 g 

ZATRUD,NIĘ szwaczkę -
spodniarkę. Oferty ,14134" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 98. 

AUTOALARMY, 
montuję, 480-31, 
akt. 

radia 
Weretyfl-

15245 I 

ŻALUZJE przeciwsłonecz- CYKLINOWANIE bezpyłQ­
ne międzyszybowe Skrzy- \Ve, lakierowanie 113-48-27

1 pek, tel. 51-87-83, po 17. Grzywacz. 14048 a 
_ _ _ ____ 1_•_01_7 _g POGOTOWIE telew!zyjn4 
P ARKIETY - układanie . 51-04-08, Strzyt. 12873 f 
c yk llnowanie, lakierowa-
nie. 677-82 Wycec·h . 

1483 9g 

MONTAŻ karniszy , moco­
wanie śrub, haków w ścia­
nach. Tel. 53-70-27, zamy­
slowski. 13548 g 

DRZWI harmonijkowe to 
jeden metr kwadratowy 
dodatkowej powierzchni 
utytkowej. Do nabycia w 
sklepie przy Placu Kościel­
nym 8, Pomorski. 

LETNISKA samodzielnego, 
chętnie Łagiewniki, Grot• 
nikt , Sokolniki - poszuku 
ję , tel. 311-05. 13945 f 
GLA ZURY, terakoty, li• 
stwy boazeryjne, wykla~ 
dzlny podłogowe, l,akler3"1 
farby, farby emulayjne • 
sprzeda:t. Rzgowska Tł, 
Jabłońska. 14098 & 

PRZEDSIĘBIORSTWOM 
państwowym, osobom prl'l' 
watnym - oferuN sprz~ 

13609 g dat mioteł. Dudek, Gat• 
--~------ czyńsklego I m . :S. 
OZDOBNE wyciszanie 1 
za bezpieczanie drzwi. Tel. PRZYJ!\IĘ proste szycie do 
53-10-97, 53-63-37. Zorny- domu. Sprzedam nowe 
sławski . 12173 g klatk i lisie. Tel. 888-35. 

~J'V"V'V'V'V"' "-"1\1"\~~~ 

p „ELEKTROMONTAŻ" 
~ Łódź, ul. Traktorowa nr 141/143 . 

ZATRUDNI ZARAZ 

e elektromonterów, 
e ślusarzy lub ślusarzy-spawa­

czy, 
malarzy budowlanych ł kon­
strukcji stalowych, 

e malarzy-liternik6w, 
e szlifierza narzędziowego, 
e konserwatora żurawi samo­

chodowych i samojezdnych, 
e sprzątaczki. 

Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budowni· 
ctwie plus dodatki. 
Elektromonterów zatrudnimy 
z terenu wojew.: 

• częstochowskiego, 
9 konłńskłego, 
e sieradzkiego, 
e płockiego. 

Występuje mo:!lłwo!ć wy­
Jazdu na budowy zagranicz­
ne. 

Blii:szycłi lnfonnacJI • 
dzłela dział kadr I szkolenia 
zawodowego, tel. 52-53-85 
łub 52-47-15, wew. 277. 

908-1< 

FABRYKA SZLIFIEREK ,:PO·NAR - l0D%" 

I N FORMUJE, 
ŻE OD DNIA 1 WRZEŚNIA 1982 R. 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Fabryki 
Szllflerek „Ponar - lódf" 

zlokalizowana 
przy ul. RewolucJI 1905 r. n1r 18 

zostaje przeniesiona do 
ZESPOŁU SZKÓŁ MECHANICZNYCH nr 3 

Im. T. DURACZA w ŁODZI, 
ul. Kopcińskiego nr 71. 

W związku z tym zapisy młodzle!y do 
klas I Zasadniczej Szkoły ZawodoweJ Fa­
bryki Szllflerek na rok szkolny 1982-1983 
w zawodach : 

T TOKARZ, 
T FREZER, 
T ~ Zl!F E z„ 

. T WYT 7. RZ 
ME „ A\ · ~ maszyn ł urządzeń 
przemysło n.rych, 

prowadzone będą przez Zespół Szk6ł Mechanicz­
nych nr 3 im. T. Duracza w Łodzi (tel. 384-15 lub 
214-01) oraz przez Zasadniczą Szkołę Zawodową 
Fabryki Szlifierek w Łodzi (tel. 320-68 lub 288-03). 

902-k 

DZIENNIK LóDZKI nr eo (1005ł) ' 



PIA, TEX - H MAIA 
PROGRAM I 

1.80, TTR - Uprawa ~Un. 8.30 TTB - Mechani7laOja rolnictwa. 
1.10 Geografia , kl. VII. 10.00 Dziennik. U.OO Wiedza obyWatelska, 
kl. VIII. 11.15 Krajobrazy Polski, kl. IV. 14.30 RTSS - Chemia. 
.15.25 NURT.18.00 Dla dzieci ,Piątek z Pankracym''. „Krąg" - ma­
gazyn harcerski. 11.00 Dzlennlk 17.30 Przyjemne z potytecznym. 
17.50 .„Zaklęty dwór" (S) 18.50 DobrAnOC 19.00 Rolnicze rozmowy. 
19.10 :splewa Ilona Wl.eezerek 19.30 Dziennik 20 OO Monitor Rzą­
dowy . tLOO „Heloir.a l Abe~ro" (2) dramat prod . f!'ll.ncmskłej . tl.30 
„'I'\! które lubię" - łplewa Adam Zwi.erz. :n.se Kino debiutów 
„Lekcja". 22.%0 Dziennik. 22.40 Gwiazdy Sopotu - Gloria Gaynor. 

PROGRAM II 
19.51 Program dnia. lT.00 Jęz . rosyjski. 11.30 Jęz. irancusk1. 18.00 

„Idzlem do c:lebie z{emlo''. 18.35 „Bls" powtórzenie z programu I. 
- „sen na jawie Waldema-ra Matuszki". 19.00 Wiadomości (Ł). 19.30 
Dziennik. 20,08 Telewl'zJa Kraków na antenie „Dwójki". 20.00 Pro­
cram wieczoru i piosenka. 20.10 z cyklu „Antyczny świat prof. 
Krawczuka". 20.35 Z cyklu „Misteria" - mariawici z Felicjanowa 
- fllm dok. 21.10 Brzazowskl - film dok. o zakopiańskim mala­
rzu. 21.30 Co dalej z odnową Krakowa? 22.10 Dobranec dla doro­
słych „KubuA Puchatek". 

80BOTA - 15 MAIA 
PROGRAM I 

1.00 TTR - Hodowla zwierząt. 1.ao 'ITR - 'Uprawa JC!ł!Jl!ll. 1.20 
„Tydzień na działce" . 9.00 Dla młodych widzów: „Sobótka" oraz 
fllm z serll „Siedem stron _ łwlata" . 10.30 „Dwójka" prezentuje 
(Kraków) 10.40 Recital Marka Grechuty 10.55 Na dziewczynkę 
czeka sle dłutej" . 11.1& .,Dzieci Rlę bawią inaczej" - mm oby­
czajowy 11.30 .,7 anten" . 13 20 Estrada folkloru . l:i.40 „Klub sześciu 
kontynentów" . 14.45 .. Układ Warszaws\d" - wojsk. film dokument. 
15 20 V etap Wyścigu Pokoju. 18.10 ,Dwó/ka" prezentuje (Poznań) , 
„Prawdy I półprawdy o Wielkopolanach• - refleksje po serialu 
„Najdłutsza ?rojna nowoczesnej l!lut>opy". 18 .40 Dzletmilk. l'f.00 „Po­
dróte Karola Darwina" (8) 18 OO Wladlmlr Dunajew I Jego film 
i:. Trudne dnł Polski" 18 50 Dobranoc 19 .00 . Kącik humoru" 19.30 
uzlenn.lk. 20 .11 ~Tamte Lata - tamita dolina" I odcinek se<fialu ' 
produkcji angielskiej - ., Dolina na ~przedal:". _11..10 Kronika Wyś­
cigu Pokoju . 21.25 ,.Zapnszamy do tańca''. lf.25 Dziennik. 22.41 
Kino nocne „S.O.S." (5). 

PROGRAM Ir 
8.30 NURT. 9.00 NURT - Innowacje metodyczne w nauczaniu 

matematyki. 9.30 NURT - Przygotowanie do odbioru programów 
radlowo-telewlzyjnych. 18.011-23 05 Studilo 2. 16.00 Stud1o 2 na do­
bry początek. 16 05 .Jak cudne są wspomnienia''. 16.50 Wysyl!.sa 
Mikul!szna - film lln.lmowllny . 1'710 „Działania I słowa" - tele­
turnlej.17 .80 .ico- słychać na wstf''. 17.50 .Hacjenda nad Chrl.staU­
na"' 18.20 Ku lsy pewnego programu 18.41 Rozmowa Studia 2. 19.00 
Wiadomości (Ł) 19.30 Dziennik 20.11 Sport w Studio 2. 20.40 „Wiel­
kie orkiestry", 21.35 , Znak" . 22.05 Gama rozrywkł - „Czarne 
1Wlazdy jazzu". 22.ł5 Dobranoc dla dorosłych - „Krwawy John". 

HIBDZlELA - 18 MAIA. 
PROGRAM I 

I .Oli RTSS - J,ęz. ~lt!lk1. UO RTS!!I - Matematyka. 'l'.00 Wt~u 
naszą szansą. 7.20 Alarro przeclwpotarowy trwa. a.oo Nowoczes­
ność w domu i ugrodzle. B.20 1Tydzień" magazyn rolniczy. 9.00 
Dla młodych widzów: .,TeleraneK" . 10.25 W Starym Klnie „Ko­
miczny •wiat Harolda Lloyda" , 12.0S ,Gniazdo wikłacza" . 12.11 
Dzlennlk I Magazyn Swlat. 13.00 „Raport z gminy" . 13.30 Telewi­
zyjny Koncert życzefJ . 14.15 Teatr dla dzieci: „Piotruś I wilk". 
14.45 LOSO\Vanłe Du:!:ego Lotka . 15.00 Prosto ·z Polsk.\. 15.25 VI etap 
Wyścigu Pokoju 18.10 „Jutro poniedziałek" - m.agaz.yn rodzinny, 
18.40 Magazyn 11'[)0t'Uiwy \T.19 „Ofensywa wyzwolenia" - „Drogi 
do ojczyzny" 19 OO Wieczorynka. 19.~0 Dziennik. 20.15 „Pewien 
dom na Sojczym Wzgórzu" (S). łt.40 Sportowa Nled~ela. 22.20 Rok 
Karola Szymanowakłego. 

PROGRAM D 
10.25 W Starym K1nie „Komiczny świat Q:arolda Lloyda" (wer-

• aja dla niesłyszących) . 12.05 SłucllaJąc Haendla w Halle. 12.30 „Bra• 
terstwo broni". 13.30 Wiadomości (ł..). 14 011-23.15 stud~o 2. 14.00 
s.tudlo 2 wlta w niedzielę. 14 OS ,Jak Kozacy grali w piłkę noł· 
ną" - - dla dzieci, lł .25 Najdziwniejsze gole świata - przedsta• 
wla Jan Ciszewski. 14.40 Klno Oko. 15.40 ,Bll:l:ej natury" - „Boso, 
boso„." 18 OO ,Wlaśn!e lee! kabarecik" . 18.35 „Maksymiuk · w Lań• 
cucie" 18.55 _,Giganci nos". 1'1.25 „Człowiek I przyroda" 17.55 Mo­
tosprawy w Studio 2. tl.10 „Muppet Show" 11.40 „Clętkle czasy", 
19.30 Dzlennlk. 20.15 Sport w Studio S. 20 łll String Connect!<>n -
program !azzowy, 21.15 „JeS%cze raz o cysorzu ! Jolancie Kr~1:•J. 
11.311 Filmoteka Nuodowa - filmy w. Hasa - ,,Bana.to1'11'1111l paa 
Klepsy'<i'r11". 

l'ONISDZIA.LBK - IT HAIA 
•ROGRAM I 

lł. 841 NURT - Najnowaa hłstorta Polskl. li.li vn etap ~ 
CU Pokoju. 19.10 Dla 11\lodych wlltz6w: „Bractwo tropicieli". 1e.• 
„Zwierzyniec" . 1'1.00 Dziennik, 1'7.30 Echa stadionów. 17.50 10 ml• 
nut z piosenką węgierską" 11.00 .,Wat I mały Fiat". 18.20 °Chwdla 
poezji. 18.30 •• Wojna naftowa". 18.BO Dobranoc. 19.00 Rolnicze roz· 
mowy. 19.10 „Stracone pokolenie?" 19 30 Dziennik. 20.15 Teatr 
Faktu - „Linie tycia" . 21 .10 Program publicystyczny. 21.łO Kroni­
ka Wyścigu Pokoju. Il.SS „Układ Warszawski" - program pubU· 
eystyczny, 12.21 Dzlennl·k. n 45 Melodie na dobranoc. 

PROGRAM U 
17.38 Przegtad tygodnia (ł..). 18.00-22.SO l!lpotkama z Marok.!em. 

11.05 „Maroko z lotu ptaka". 18.25 Gość programu - Adam Gocel. 
18.30 .,Osiągnięcia" . 18 45 G°'ć programu - Adam Goce!. 18.55 Tań­
ce marokańskie. 19.00 Wladomołct (Ł). 19.30 Dziennik 20.15 .Spot­
kanie z Marokiem (c.d.). 20.20 „Krwawe gody" - dramat obyes. 
21.40 GMcle programu - Barbara I Nadzlb Sahranl. 21.50 ć,Kró­
lewskle mla_sta Maroka". U.IO GMc!e programu - JerrJ hoło­
dz!ńskl Ploti Kowalowka ! Mohamed Jahirl. 22.30 „RU l wybrza­
łe łródzlemnąmorslde" - łllm dokumentaln,;. 

WTOllZX - 11 MAIA 
PROGRAM I 

Ul !lTSS - lęs. polllltl Uli RTSS - MatematJ'ka, Ull 1-. 
polski. 11 .00 Pl<!styka. ta.IO Rodzina współczesna. 1U8 RTSS -
Slolog!a . 16.00 Kwadral).s z Artelem. 18.lS VUJ etap Wy§cigu Po­
koju . 17 15 Dziennik. 17.40 Dla dzieci „Skakanka". 11.20 · ,,Interstu· 
dio" . 18.50 Dobranoc. 19.00 Wszystko o reformie. 19.20 ,10 minut 
z Allcją Majewską". ti.30 Dziennik. ·20.15 ,

1
Zbuntówana". 21.25 

Kronika Wyłc!gu Pokoju 21 ł1I Scena poezji - „Salwy". U.20 
Dziennik. 22.40 Melodie na dobranoc. 

PRÓGlłAM D 
tT.00 Język ros„jalrt. l'f.10 Jęz. francu~l. li.OO Kllnlka Zdrowe­

go Człowieka . 18.20 Bill" powtórzenie z programu I z 1oboty 1 
nledzlell . u .oo Wladomogct fł.) . 19 30 Dziennik 20.11 Wtorek me­
lomana . U .15-Zl.ll Telewizja Katowice na antenie „Dwójki". 21.11 
Piosenki z tamtych lat. Sl .łl ,,Wzrastanie", U.OO „Zachodn·la dziel­
nica''. 22.11 Kwad.ranm • Artelem. 

IBODA - 1ł MAIA 
PROGRAM I 

I.OO !lTSl!I - ~. 1.• TTft - HodoW'l• r:wterząt. 1.10 Chemta. 
t.00 Historia. 11.00 Hl.tork. kl. VII „Rewolucja 1905". 11.55 Fllzy­
ka . 15.30 RTSS - J'ęz. polski. 15.15 NURT. 18.00 Teatr dla dziec! 
„Baśnie mojego dzleclfl1twa" . 18.35 Dla przedszkolaków: „ Tlk-Tak". 
1'7.00 Dziennik. 17.30 Losowanie Małego Lotka I Express Lotka. 
1'1.45 Mini portrety - Felicjan Andrzejczak 18.00 „Ofensywa wy­
swolenta". 18.30 .. Impulsy" 18.SO DobranOć 19.00 Rolnicze rozmo­
wY 19.10 .Barbara Strzelec"ke l 1ej wirginał" 19.30 Dziennik; 20.11 
1
,Czeka na pana dziewczyna" (napisy). 21.łS „z pokolenia na po­

solenie" Adolf Warsld. 11.11 Dziennllc. 12.31 Teak Telew:llzj! -
„Decyzje". 

Pl!tOOllAM D 
Ił.a ll!ZYlt a~eltld. 11.10 Ma1uyn 1portOW)'. li.IO Wladomołct 

CL), tUO Dz!ennlk. Wiaezór fllmowy: 20.15 l'ilmy Waltera Hey. 
nowskiego I Gerharda Scheumanna. 20.55 „ltelazna twierdza". łt.50 
„Sk11d 1lę znamy". n.11 l'IJ.m na dobranoc. 

CSWARTJ!:J.lt - Ił MAIA 
PROGRAM I 

e.oe RTSS - OhtłlDM . 1.ao RTSS - Biologia. 1.10 Prsywpa.obienle 
obronne. 9:00 Jęz , polaki 11 .00 Jęz polski , 11 55 Nauka o czlowia-

. )lu 13.30 Jak wprowadzać reformę gospodarczą 14.30 RTSS - Ma­
tematyka 15.45 Kwadrana z Artelem 18.00 Ola młodych widzów: 
film z 1erl! „ 'T'ajemntczv ogród" 18.30 tx etap Wyścigu Pokoju. 
l'f.15 Dziennik. 1'1.35 . W łwlecle ciszy" program dla niesłyszących. 
t'U5 ,Od melodU do melod\1' . 18.05 „ Poligon" 18.35 Wszystko o 
reformie" - „Pytania I odJ'>owledzl". 18'50 Dobranoc. 19.00 „Son­
da" 19.30 Dziennik. 20 .15 Spotkanie ze szpiegiem" - polski 1ilm 
aensacyjny. 22.0S Kronika Wyścigu Pokoju. 22.20 "Pegaz". 23.05 
Dziennik. 23.25 MelOd~a na dobranoc. . 

PROGRAM n ft.• Ktno "Dw6jkl" - „Zagra6 na fujarce" - ezeahosłowacld 
łUm obycz. 18.45 „Cluchcla'' - reportat . 19.00 Władomośel (Ł) . 19.30 
Dziennik. tl.lS-2!.15 Telewizja Łódt na antenie ,.Dwójki": 20.11 
IO lat mlnęło. - czyli o 'lespoll' Art.y<tycznym Poltexu" w t..o­
dlll . I0.40 Tajem.nice I sensac'e małej klnemato.graf!l. 21.00 Pała­
" ziemi obiecanej. 21 20 O rockowl.sku 81 21 40 Reporiat wieczo­
ru. n .oo Kazimierz Kowalslld I orkiestra Henryka Deblcha. 12.11 
Kwedran• z Artetem. 

wt:dllnJ' pow41drowały do 
barów I reatauracJI, 1dzle 
motna wzlą6 nteklep1ką 
marłfl, •"1• l tam r6tnle 
bywało; np. rHtauracJa 
„Grunwald" otrzymała 
H,S kg wędlin, ale go-

e MA GORĄCYM UCZYN. 
K.U przyłapano na stacji 
kolejowej w D41bllnle straz­
nllw Słu:l:b Ochrony Ko 
lei. Wina była bezsporna, 
bo okazało się, te wlaśale 
ukradł • wagonu 10 bute 
lek w6dk1. · Idąc po nitce 
do kłębka, udowodniono 
mu jeszcze cztery Inne 
włamania. 

ściom dostało alt: tylko 13 
taką augestłę adn1owano, kl resztę podzielono 
w lot pojmował, w czym wśród personelu. 
rzecz t nieśmiało pytał:. 

e NA BORNEO powataly 
azkoły dla ·malp. Uczy atę 
je zbierania orzechów ko­
kosowych l nawet skla­
danta Ich w jednym miej­
scu. Inicjatorzy tej 1zcze­
gótnej edukacji majq na-

Ile? „Komisja" odpowiada- e POSPIESZNY DO RZY­
ła: pję6, dzłeslę6, albo MU prze% Ul minut czeka& 
piętnaście tysięcy - za. pod aemaforem, zanim da­
le:l:nle od wystroju mleH· no mu aygnat „droga wot­
kanla, zewnętrznych oznak na". Okazato llłę , te po­
zamo:tnoścl, a tak:te od wód b!lt nad8T utotn11: 
trapiącego Jl\ pragnienia. odbywai llłę wia.fnle mecz 
Łapówki dawanó bez o· ptikar«kl t obstuga stacji 
poru I Interes szedł nad· tak byta pochtontęta ogt<t­
zwyczajnle. Noga powinę· daniem go w telewizj i te 
la się :!:ulikom u pewnej zapomnla!a o catym bo.tym 
kobiety, która nie dosy6, 4wlecte. 
te miała . czyste •Umienie I 
odmówiła · żądanych świad­
czeń, to Jeszcze na brała 
pode Jrzeil l dała zna6 ml­
Jlcjt, Słowem, nie wolno 
generallzowa6: niektórzy 
z nas zroblll sobie w do­
mu małe sklepiki, ale 
przeclei nie wszy1cyl 

Nie słoll! 1!ę. Znaki, Jakle 

dzieję, :l:e przynajmniej 
prymuat będq mogli w 
tych pracach zastqp!I! łu­
dzt. 

• CMIĄC „KLUBOWE" daję twojej tonie nie ma-
ją nic wsp61nego li grą w 

LUB „POPULARNE", nawet karty. 
nie podejrzewamy, te nas7.. 
tytoil mote komuł przy- przylapany ch na gorącym 
pd6 do gustu, a tymeza- uczynku po!!cja jeat bez­
sem okazu.le się te np. względna: na jedno z kół 

• ' . aamochodu naklada alę 
• TRZECH WARSZAW-

SK.ICH CWANIAKÓW 
utworzyło samozwail.czą 
komisję do walki ze spe­
kulacją I energicznie u­
brało się do kontrolowa­
nia mleszkaA. Z re;iuły 
trafiali bezbłędnie - mo­
te dlatego. te potrafili 
zdobywa6 Informacje, a 
mote Istotnie Jest prawdą, 
:l:e zapasy zroblll§my wszy­
scy, tylko jedni takle 10-
bie, a Inni ogromne? Ma­
cbając ,przed oczyma Ja· 
kąś legltymac.I'\ (nigdy 
zresztą nie sprawdzaną), 
człónkowle „komisji" za. 
powladall przesimk11nle 
mieszkania, a gdy na wła· 
śctclela padał tzw. blady 
strach. dawali do zrozu­
lnłenla, te motna by Jakoś 
zaradzł6. Ten, do którego 

z Lubllna (gdzie przerabia klamrę, skutecznie untaru-
• 71-LETNI IZRAELCZYK się trzecl11 c;;ę•e kraJo- chamtajqcq pojazd; 1ego 

mullłał wytlumaczy6 pall· wych upraw tytoniu) prze- wta§ctclel muł>! uda6 1111 
cjl, dlaczego pogryzł .wo- szło łt proc. pro,dukcjl ~~~!~:~:u.do w":/:,i~:l:szt"::a 
jq ton4. WyjalnU ło "4- Idzie na eksport. Chętnym oplotę w wyaoko4cl :tli fun-
1tępujqco: „W nocy prlly- nabywcą polskiego tytoniu t3w I dopiero wtedy bto­
lntto ml · llłę, te jeatem Jest m. In. Jeden li naj- kada zoataje munlęta. 
złym paem I nuciłem się wtękezych na świecie, ame- • WŁAMANO l!IIP) do 
"4 .łon4 li 11ębaml. rykailskl koncern „Phlllp punktu skupu aurowc6w 

I , wtórnych przy ul. Tury-
•WROCŁAWSKA WSS 

„SPOŁEM" w ramach po­
mocy gospodarczej otrzy­
mała z NRD 25 ton wędlln, 
które miano 1klerowa6 
głównie do bufetów I kło­
sków w wielkich sakła­
dach pracy, -.onlec koil­
ców zakłady otrzymały 
figę z makiem, bo ktoł 
Chytrze obmyśllł, :l:e to 
sit: nie bardzo opłaca, I 

Morr 1 'I kupują l>d nas stycznej w Lubllnie I skra-
tytoA takie wytwórnie pa- dzlono przeszło 200 pró:l:­
plerosów w Austrll, Szwe- nych butelek monolpolo-
JI RFN w t k wych. Rozmaici bywają 

C • • ym ro u złodzieje - tacy, eo kra-
1pnedamy za grantc4 eo dną perły 1 brylanty 1 ta­
naJmnleJ 1100 ton tytoniu, cy, których zadowoll na­
biorąc po 3306-3500 dola- wet drobiazg. Ten • PllW• 
rów sa tonę. nośclą nie był . grymaśny. 

e Z KSIĘGI REKORDÓW 
GUINESSA: najmiodszq 
matką na łwtecte byia Pe-
ruwianka Lina Medina , 
ictóra urodzt!a dztecko, 
majqc dzlewtęc lat I sześć 
mteslęcy, najmtodazy oJctec 
mła& !at atedem, najmlod­
ny dziadek - Z9 lat, na1-
m&od1z11 babka - 38 lat . 

e WSZYSTKO DROŻE-
IE, nic więc dziwnego, te 
zdro:l:ały równle:t mieszka­
nia. W Warszawie za mie­
szkanko o powierzchni 28 
m kw. (z telefonem) n:tą­
dano Z mln 400 tys. zł. Trzy 
pokoje w pobllżu centrum 
atolley kosztują cztery mi­
liony! Wygl11da na to, że 
oszczędza6 na mieszkanie 
będzie się nie latami, a 
pokoleniami, .np, dziś za­
czynajmy oszczędza6 na 
M-S dla prawnuka. 

e OKOŁO 3511 TYS. SA­
MOCHODÓW katdego dnia 
parkuje nleP,.awldtowo na 
t&llcach londyi\sklch. wobec 

e JEDEN Z WYŻSZYCH 
DOWÓDCÓW armil Indyj­
skiej opubt!)(owa! na ta­
mach dziennika „Interna­
ttonal Herald Tribune" 
awój. projekt reformy obt!­
czanla czasu. Proponuje 
on aystem dziesiętny: do­
ba mlataby się sk!adać 
r 20 godzin, godzina - %e 
100 minut, ml.nuta - ze 
100 sekund. 10 d6b byłb.y 
to „dekadzleii". Rok skta­
dalby atę z 73 „dekadnl~' 
(obecne dwa tata). Refor­
mator pozostał na razie 
anonimowy. 

• NA PARYSKIM LOT­
NISKU ORLY w czasie 
odprawy celnej, jeden 
z podrótnych zemdtui 
W rezultacie zabiegu chi­
rurgicznego w azp!talu wy­
szlo na jaw, te przemycal 
on w tolqdku 82 torebki 
zawierające . tqcznte 855 gra­
mów sproszkowanej morfi­
ny. Jedna z torebek pe­
k!a . Wystarczyto to, by 
narkotyk ~c!qł z nóg prze­
mytnika. ' 
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Rozwiązanie ,,Rozkoszy'' NR 260 
1'XOSNIJt - Prawoakrętntei Tutixe'lr, pozer, ,_.._ 
fon, soliter, ktbuc, kall', Darek, poler, Ren. L&WO• 
1kręłnlei Pud, po:tar, mazu.rek, kopecek, kl.łof, Babi· 
liOn. ruten, cer, 

JtRZYŻOWKA K.Oł..OW A. 
kapok, ramadan, tobogan, 
Antł!k, gonitwa, okaryna, 
tłoka. Dołrodkowo1 Litwa, 

Zegat"owv1 Lino&, babt, 
modwln, Twain. Ind-os, 

!ikebana, Impas, arena, 
Inwar, orlon, t.an.ka. wa-

POZIOMO& 1, Mialfto, il!t6rego herlł 
widnieje w krzy:l:ówce, I . Populer· 
u spikerka Tv, lG. Kakletowen!e, 
11. Człowilell: nie mający wyglądu an\ 
W21ęcla, tli. Przyrząd optycmy Oall­
leusza, 14. Mlnenl, odmiana gipsu, 
11. Rodzi .ię Il bezczyru:iośc!, er. 
l'utenł, 11. Piłka pon boiskiem, 11 
J'ak W!.sła szeroka, n. Zgiełk, wrza­
wa. 13. Wstrętna woń, l4. Drzewo z 
pl.osen!ld. Sii. Córka Zeusa, •· Ozna­
ka tałoby, 21. Imię teńslde. łt . Au­
tor powieści „Nana", 38. Przejście 
z dnia do nócy, 37. Stercz11ca 1lerś6 
na dzLku, 38. Bea:wartośc!owy utwór 
literacki, •· Działo o płaskim to­
rze pocl&ru, łl. Zakończenie, koniec , 
ft. Grecka bogtnł losu, ł3. Akt wy. 
dany przez najwytn)' or&an wła· 
dzy państwowej. 

PIONOWO! (I\ Pora roku. I. Kuo­
dowa epopeja napisana przez Wericl· 
llusza, 3 Obraza, krzywda, '- Ziem.la 
orna, I. Roślina zboło·wa o jadal­
nych damach, 'r. Wpada do Cieśni­
ny Tatarskiej, I. Rodri:aj stogu, t 
Stan zabojętnlenla na bodtce zew­
nętrzne, 12. żeński gło1, is. Autor 
„Obłoku Magellana", li. Samosta­
nowienie, 17. Jego :nvolennLklem jest 
eklektyk. w. Mjr HenrY'k Dobrzańsltl 
lll Walka orę:tna między dwoma pań­
stwami, 28 wstęga - cndoba ubra­
nia ko·b!eeego, 27 Zapinka, 1prząez. 
ka, 29 Element architektoniczny skła­
dający się z dwóch podgór, 30 Sk'l­
la ośmiu tonów, .Il! Cyganka I po­
wieści Kraszewskiego „Chata 'ta 
wsią", 33. Tłustość w kościach, ~ 
Wle~kie przestrzenie słonych wód, iii 
Przepływa prz,ez Goleniów, łł. Zbo­
cze, apadzl.stoś6, aa. Syn zeusa 1 He-
ry. (jk) 

DO ROZLOSOWANIA: I WART09-
CIOWYCH NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH · 
- TERMIN NADSYŁANIA ROZWIĄ­
ZA:A TYGODNIOWY. 

b'a, balnt, annal, 111.oik, ToSka, kolba, kaanl, ann am, 
omega, koikos, ośwhn. 

Nag.rody kslą:l:kowe wylosowall1 Zofia Łukszo, Łódż, 
\Il. Ch.ryzantem 3/6, Michał Lewandowski, Łódź, ut 
Popowskiego 9/26, Andnej Dałek, Zgierz, ul Komu­
ny Paryskiej 67 /21, F.ranc!S1Lek Szlęk , Łódt, ul. Dr ew­
nowska 13/12, Barbara Oziedrzlc, Łódt, ut Chryzan-
tem 2/1. • / 

Nagrody 1111 do odbioru w 1ekretarlacle naszej re-
dakcj.L (jk) 

Z H 

ALG EB RAF 
W m.lejace mak6w 11ratlcznycb (ikółek) nalety 

watawl6 cyfry w ten sposób, aby powstały prawidło· 
we działania a rytmetvczne . 

Koncert na Imponującej wtelko~cl 

rogach alpejskich na jednej s Jlll­

ryskich ullc. SrodkoW7 jest nał­

większy na świecie. 

CAF - Ke;rstone 

KTO CHCE 

NIECH WIERZY 

BARAN (Zl.03. - 10.0ł,), Spo-
dziewaj się wlad<>mo~cl, która 
pozwoli Cl wreezcle uregulowd 
swoje sprawy 01oblste. Nii wda. 
waJ 1lę w układy, mogące za. 
kłócl6 bieg wydarzeń. 

BYK (Zl,Oł, - Zl,05,), Twoje 
sprawy li\ na dobrej dro!lze. Nie 
zwalnia Clę to Jednak od wysil· 
ku 1 podejmowania Inicjaty w. 
K.toł bliski myłll o Tobie, do· 
magając 1lę rewantu. 

BLI2NIĘTA (!!,05, - tl.09,). Wię­
cej Inicjatywy I Odwagi w pro-
1towanlu tycloweJ drogi. Jeatd 
człowiekiem o licznych zaletach, 
które jednak nie dochodzą do 
głosu. Na horyzoncie podwy:l:ka. 
premia lub nagroda. 

RAK (22.09. - !2.07.). Oczekuj 
wa.tnych :l;yc!owych zmian. Będ11 

one jednak zale:l:ały od Twojej 
decyzji. W wiadomej Cl 1prawie 
- więcej inicjatywy. 

LEW (23.07. - !Z.OS.). Zbyt ma­
ło uwagi poświęcasz swojemu 
zdrowiu, a ono nadal wymaga 
dutej troski, Najblltsze dni ogra. 
ntcz11 zakres Twych obowi11zk6w, 
co nte zwolni Clę jednak od ener· 
gicznych, zdecydowanych dzlałail. 

PANNA (!3.0S. - !2.09.). Tydzłefl, 
w którym wszystko zmlenlal! się 

będzie,. jak w kalejdoskopie. Za­
istnieją sytuacje, które będą wY· 
maga6 energii 1 zdec:vdowanla. 
O~oba spod znaku Barana d<>ma­
ga 1lę pamięci. 

WAGA (Zl.09, - !3.10.). Pomyłlnv 
tydzleil dla Ciebie 1 Twego do­
mu, Realizacja planów t zam!e­
rzet\. Zwr66 uwagę na objawy 
sympatii •• mony Skorpiona. 

SKORl'IOH (14.10. 11.11.). 
OdnoA się IMdecznleJ do 1wych 
bliskich. Na pewiDo to docenl11. 
Pod koniec tygodnia spodziewaj 
się sporych wydatków. Przyjazne 
znakl1 Rak I Ryby, 

STRZELEC (!Ut, - 11.U.). Hi­
storia znów 1141 powt6r zy1 w tym 
tygodniu będziesz miał sporo roz­
czarowail. Nie ulegaj nastrojom, 
a unikniesz goryczy zawodU: 

KOZIOROŻEC (ZZ.U, - IO.Ot.), 
Kto• nowy zjawi się w Twoim 
tyciu I zburzy usta lony porz11dek. 
Zmieniły się układy I sytuacje. 
Warto, aby• o tym pamiętał, po­
dejmując decyzje. 

WODNIK (Il.Ol, - 10.02,). Zbll­
ta ilę łydz.teil załatwiania wat­
nych spraw. Zanim postawl1z 
kropkt: nad „I", rozwa:I: wazyat. 
kle .,za I przeciw". 

RYBY (ILOZ. - I0.03,). Muslsa 
•I• przygotowae do wunej 
w Twym tyciu chwili. Nie upo­
minaj o tyczUwych. Pod konlea 
tygodnia wyjazd do dobrych sna· 
Jomych lub przyJacl6L 
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